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Rowu lorma 
pracy Sejmu 

68 deleqolów będzie reprezentowało l.ódź na VI Zjeździe PZPR 

nad kszlaltem 
planu &·letniego 

Łódzka konferencja partyjna 
Poselskim wkładem w dyskusję przedzjazdową - nazwał 

marszałek Sejmu Dy:tma Gałaj, piątkową debatę parla
mentu. Sejm PRL zebrał się 19 bm. na plenarnym posiedze
niu, aby omówić podstawowe założenia projektu planu 
5-letniego. 

· podsumowała dorobek przedzjazdowej dyskllsli 
i wytyczyła kierunki dalszego rozwoju miasia 

Izba czyniła to w momencie, kiedy opracowywane są ao
piero podstawowe założenia tego planu, a więc na stosun
kowo wczesnym etapie prac rządowych. Tego rodzaju poli
tyka stanowi realizacJę od lat wysuwa-ych postulatów posel
skich, dotyczących dyskutowania wtedy projektów istotnych 
decyzji, kiedy istnieje jeszcze pełna możliwość wprowadzenia 
zmian i korekt do dalszych prac rządowych. Stanowi to ko
lejny krok w kierunku wzbogacenia form i metod pracy 
Sejmu, stwarzających warunki dla zwiększenia wpływu par
lamentu na kształtowanie się podstawowych decyzji pań
stwowych. 

w obradach uczestniczył członek Biura Politycznego sekretarz KC PZPR - Jan 'Szydłak 

Po raz pierwszy Sejm - pogłębiający ostatnio w istotny 
sposób formy swego działania - sięgnął po nową możliwość 
szerokiego udziału posłów w pracach nad najważniejszymi 
dla naszego kraju ustaleniami. Stworzona została dodatkowa 
płaszczyzna szerokiej wymiany poglądów mandatariuszy spo
łeczeństwa. Obok działających w parlamencie 20 komisji sej
mowych, Izba powołała ostatnio 6 zespołów poselskich - spe
cjalnie dla omówienia węzłowych projektów planu 5-letniego. 
Ponad 100 posłów miało okazję wyrazić swój pogląd, a tym 
samym pogląd swych wyborców, zgłosić wnioski i postulaty. 
Dyskusja w zespołach poselskich, jak 1 sprawozdania ich 
reprezentantów na plenarnym posiedzeniu Sejmu, dostarczyły 
rządowi wiele istotnych materiałów zasługujących na rozwa
żenie w toku dalszych prac nad pstaleniem ostatecznego 
kształtu planu 5-letniego. 

Opinie, wnioski J postulaty posłów - Jak wynika z prze
mówienia wygłoszonego na zakończenie debaty przez prze
wodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, 
wicepremiera Mieczysława Jagielskiego - zostaną szczegó
łowo przez rząd rozpatrzone I uwzględnione w dalszych 
-pracach. tOMOWu;:NIE PRZEMOWIENIA NA STR. 2) 

Na zdjęciu: na salę obrad wchodzą - J. Szydlak, B, Ko• 
perski, E. Szyr, St. 'T'~~pczyński. 

Po wysta;pieniu marszałka Sej
mu D~iz.my Gałaja jako 
przedstawlciel zespołu zajmują
cego się 

PODSTAWOWYMI 
PROPORCJAl\ll PLANU 

zabrał glos pos. Henryk Zlelit\
skl (PZPR). Podkreślil na wstę
pie, że w dyskusji nad założe
niami konieczqe jest przyjęcie 
zasady, iż wszelka działalność 

Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„P anoramę '' 
+ STANISLAW LISIŃSKI i 
JAROSLAW NIECIECKI 
piszą o politycznych i spor-
towych aspektach naj-
bliższych olimpiad. + 
NASZ SPECJALNY WY
SLANNIK do Bulgarii -
JERZY STEFKO - publi
kuje reportaż o Szkotach 
na Bałkanach. Bardzo cie
ka we! + ZDZISLAW 
SZCZEPANIAK donosi z 
Sudanu. + ZOFIA TAR
NOWSKA drukuje kolejny 
reportaż sądowy. Czyta się 
jednym tchem! + „NAJ
WIERNIEJSZY Martin" -
to publikacja zza kulis II 
wojny światowej. + AN
DRZEJ HAMPEL w „Ga
wędach o książkach" odsła

nia tajemnice „Szambela
na", agenta przedwojennej 
dwójki i innych wywia
dów. + „MARSJAŃSKIE 
rendez-vous" - czyli kie
dy polecimy na tą planetę. + „WIRUS musi prze
grać" - rzecz o walce z 
tą plagą XX wieku. - + 
„PANORAMA tygodnia" -
wszystko o najważniej
szych wydarzeniach osta
tnich dni. POZA TYM W 
NUMERZE horoskop. 
„Parada Gwiazd", „z tej 
ziemi" i wiele innych a
trakcji. .Jest co czytać i 
oglądać! JUŻ JUTRO RA
NO NOWA „PANORA
MA" W KIOSKACH „RU
CHU". 

~~~ ~~~~~ 
gospodarcza musi być podpo
.i-r.ąd\<.01wa.na cel0om . sP'Otlecznym. 
Konsekwencją tego powinno 
stać się przyspieszenie i bardziej 
harmonijny wzrost gospodarczy 
kraju, zapewnienie systematycz
nej poprawy warunków życio

Święto 500 tys. wychowawców 
wych społeczeństwa. 

Podstawowym zadaniem na 
bieżące 5-lecie - kontynuował 
- jest podniesienie dynamiki 
rozwoju gospodarki, w skali 
średniorocznej do 6,8 proc„ cze
mu odpowiada wzrost dochodu 
narodowego w granicach 39 proc. 
Dochód narodowy do podziału 
zwiększy się o ok. 40 proc. 

Pr.zewiduje się wzrost płacy 
realnej w bieżącym 5-leciu o 
17-18 proc. 

Mimo wzrostu zadań budowni

młodego 
Jest ich pOlllad 5GO tys, - na

uczycieli, wychowawców, peda· 
gogów, pi:ia.oowników oświa.ty. 
To, oo najlepsze, wiedzę 1 do
świadczenie oddają naszym 
dzieciom. Służą najpiękniejszej 
sprawie - wychowa.n.lu czlow1e
JM, wYChowaniu młodego poko
lenia, twórców naszej współ
czesności i naszego jutra. Dz!A 
przypada. Ich święto - Dzień 
N auczyclela. Jak lu1a.j długi 1 

ctwa mieszkaniowego ponad 251----------------.. 
proc. przy równoczesnym zwięk
szeniu powierzchni budowanych 
mieszkań oraz poprawie Ich 
standardu - nie nastąpi pokry
cie potrzeb. Zdecydowanej po
prawy pod tym względem na
leży oczekiwać dopiero w na· 
stępnej 5-latce. 

z kolei mówca analizując pro-
blemy spożycia zbiorowego, a 

Do IRD 
i Czechosłowacji 
na podstawie dowodów 

więc założenia lepszego zaspo- PNJ""'~O!Wladlw<ne ZOIS'ta""' o.stat-
kojenla potrzeb w dziedzinie ~.- ., 
gospodarki komunalnej, służby mo romnO<W.y między IDJi!nJlister
zdrowla, szkolnictwa 1 kultury stwaanru .spralW 'Za~imy.ch 
- stwierdził, że w dyskusjach 1 wiewnęt.Mn}'lah Poiliskil, Nlemde
poselsklch uznane one zostały ckl.e.1 ReplllblL!Gl DemOokr.artyoznej 
również jako nie pokrywające i Oziechosl01W1aJcji, w ~u 
Poważnej części potrzeb. Akcep- któ!"Ych OISW,ignięt<> wig>o<1n.len1a 

7llil!ie!'2laJąioe d0o zna.c:znoaj lJJber.atowano je jednak, biorąc pod 11za.ojl i!'UObU ooobowego między 
uwagę realne możliwości gospo- nBJ&Z}'l!Tl k~adem a NRD i cze-
dark!. Niemniej jednak zespól ChoołOIWlalCją, U.z.g-01dJn,iJenia te 
poselski zaproponował poddać przewlilcfują m. i.n. pod:róże p.mez · 
głębszej anallzie sytuację w słu.t- grain!ce na. pOodi.sotalwie sa.m~h 
ble zdrowia. GOiW'Odów ooobJ;sityich, 

W problematyce poprawY wa- Blli2lsze 6 rezieig.6.zy podan.e 'ZO-

pokolenia 
azerokll, klerGwa.ne są pod ich 
adresem szozere słowa uznania 
1 poddęk.1 za ood:z.lenny trud i 
ofiarność. 'l'owa.rzysZĄ Im kwl:a
ty i uśmlecey, którym.i obda
rowuje młodzież swych wycho
wa.wców. Na akademiach 1 uro
czystyob kmicerłlach najbardziej 
zashll:eni spośród nich dekoro
wani są odimul.ozeniam.1 pań
stwGwyml. W wielu ośrodkach 
otwierane są nowe placówki 
ośw.i.atowe, a Uczni nauczyciele 
otrzymują klucze do własny~b 
ml~ń. 

Nie b:riak równleł wyrazów 
pamięal dla tych, którzy po la
caoo pracy odes-7Jll n.a zasłużo
ny wypocrŁYnek. 

Zasłużone są wyrazy umanta 
za codzienną, trudną i jakże 
odpowied7JLa.ln.ą pracę polskiego 
nauczycielstwa. Od kapitału 
Wledey, w który wyposaża mło· 
dych - zależeć będzie kształt 
naszego jutra. Jego perspekty
wy klr,eślą Wytyoz:ne na VI 
Z.)ll.'Zd partiM. Na poc:oesnym 
miejscu zna.lazły się w nich 
sprawy do~llące oświaty, 
szkoły 1 wychow.an;La, wyno
szące wyr;oką rangę i społecz
ną funkcję zawodu wwczycieJ
skiego. 

Ogólno.narodowa d~kusja nad 
perspektywia.mi rozwoJu kraju 
ściśle splata s.Ję z r<nWażanJ.a
ml niad przy!i'lllym kształtem 
naszej o.św.La.ty, której koncep
cje ma prudstawić Komitet 
Ekspertów. W dyskusji tej s.z.e-

runków socjalnych w bietącym eta'llll\ po po.diplisamrl!U o.dill'owled
S-leclu - kontynuował mówca n.lob poroizwmd.eń, oo n·BJ&t!\ipl.<! 

(Dalszy ciąg na sir. 4) ma Jesmc:7Je6 w tynn m:Le..iiącu. (Da:lsey' cti.ąg .n:a sttr, 2) 
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Koniec zawałów serca? 
Prof. dr Manfred von Arden

ne, z wykształcenia fizyk, che
mlk i mate111atyk - wybitny u
czony NRD w rozmo
wie z reporterem dziennika za
chodnioniemieckiego „Koelnische 
Rundschau" nazwał „dramaty
cznym" okres obecnych zmagań 
na polu zwalczania zawałów 
serca, raka i różnego rodzaju 
nerwic. Oświadczył, że tym 
trzem plagom naszych czasów 
nauka wypowiedziała zdecydo
waną walkę, która winna uwol
nić ludzkość od najgroźniejszych 
chorób. 

Terenem badań instytutu, któ
rym kieruje Ardenne, jest mię
dzy Innymi promieniowanie 
elektronowe i jonowe, technika 
biomedyczna, badanie komórek 
rak<>wYCh, schorzeń sercowych I 
newralgicznych. Instytut drez-
deński prof. Ardenna, liczący 
dziś około 370 pracowników, za
proJ ektowal 1 skonstruował, po 

wielu próbach wśród całego , ze
stawu narzędzi, instrument, u
możliwiający nakłuwanie pracu
jącego mięśnia sercowego bez 
powodowania krwawienia. Sam 
grO<t., o pra.ekirOiju 1/30 mi.k.rona, 
wpr.owadzony do mięśnia serco
wego jest prawie niedostrzegal
ny nie uzbrojonym okiem. 

Wedtug oświadczenia pro1. 
Ardenne.'a zawal, jako przyczyna 
zgonów, zostanie ostatecznie 
zwyciężony. Metodą profilaktycz
ną na tej drodze będzie m. In. 
doustne stosowanie strofantyny. 

Wyniki badań biologicznych, 
związane z osiągnięciami tech
niki w instytucie NRD, wzbu
dziły gl-0śny rezonans w świa
towej medycynie. 

Przed dwoma laty zyskała 
rozgłos metoda zwalczania raka, 
polegająca na stosowaniu wzmo
żonej nadkwaśności komórek ra· 
kowych, podwyższeniu tempera-

tury ciała 1 stosowaniu określo
nych koncentratów witamino
wych. Zabiegi te wewnątrz ko
mórek uruchamiałY cląg prze
mian, który przenosil się na o
toczenie i powodował unicestwie
nie komórek rakowych. Wyniki, 
osiągnięte przed dwoma laty, 
uzupełnione zostały przez tech
niczne ulepszenie aparatury oraz 
doświadczenia, przeprowadzane 
na myszach i szczurach zarażo
nych raklem. Wyko,rzystanie do
świadczeń laboratoryjnych win
no znaleźć obecnie najszersze, 
praktyczne zastosowanie w me
dycynie. 

za rewelacyjne uznaje Ilię tak
że badartla, ~tóre odsłaniają po
wody odczuwania bólu. Osiąg
nięci.& linsty<tutu prof. Aroenne•a 
prowadzą też do zwalczania tak 
powszechnych dziś schorzeń ne
wralgieznych. 

A. RZECKI 

IPr~aaidOIWI& dySkuls!fa :naid w~ ! ~et p~ 
mem ro121Woj11.1 i mo~ji lJ<Xliz.:I tPrzymitOISła. w efekcie 
o.lłrr.zymd, d-0.r01beat, wyir&żaj ą.c;yi się zaróW!IlJO w o.grt()lmnym 
czyn.l.e proo~cY,jmym zaJ:óg j&k 4 w !Wti.elu !P<I'a.cach na 
ir~eic.z miJasta. Kon1;y!Ilual(lją a jed.nooześnte ,pe>chswm01wainiem 
te.go doirob~u by.ta wozoir.a{js;za, pwed.zjalZ<LOIW.a. Jooruleren.cja. 
86-tysięozną .r.oos.zę c-z.lo.nków lóOOkJi.ed o<J:'ga.n.ilMCj!I. pa:rtyilne:J 
reprez.en,tCJ'wailo na I1li.ed 300 d.e!Legatćw, W1Y'bl131IliYoh na ze
bra,nlJa<>h i Jmnierencj a.eh .rożn.yoh sw:ziebli. W iko.nfe.ren.cji 
u.crestni.c:ZY!lo .rówrueż :w doeliegartów .na. Zjar!Jd, wy>br,am.ych 
bezipośred:nio przez o•I'ga.ni:z.a.cde ·PalI'tYtlne więkm.~h za.lda
dów pra.cy. 

Na -0brad.Y pr17.}"byl cz.lO!Ilek iBJlllJra POllitylczm.ie@OO. Sletk:re
tarz KC PZPR - JAN SZYDLAK oraz C!Zlo.nkoWie central
nego aktywu partyjnego: wiceprezes Rady Ministrów PR.I. 
- EUGENIUSZ SZYB, minister pr~emyslu l~go - TA· 
DEUSZ KUNICKI, wiceminister spraw zagrandcznyc.h 
STANISLAW TREPCZYNSKI, sekretarz CRZZ - WIESLA.W 
ADAMSKI, wiceprzewodniczący Zarządu Glówneg-0 ZMS -
ANDRZEJ MAJKOWSKL 

W obradach wzięli także ud:z;lał - I sekretarz KW PZPR 
- JERZY MUSZYNSKI oiraiz pr.zedsitalwiicLeile l>l'a<tnkh st.ron
nrldw po.J.ilty02llly'Oh: prezies MiK ZSL. - JAN WAWRZYIQ'
CZYK i prze'W'Odlnhczący MiK SD - GABRIEL GORTOWSKI. 
Ko•nfe·rencję olt'WK>r.zył, 'W'ita;j~ serideciin.i!e z.ebra:nyich 1 

pro&U\<C gośoi o wzięc.f,e ud.zliaitu w pracach komJJSji, a na
stępnie .referait Wp.r<l'Wa.d.zadąicy oo dys.JmsJi 'WY'g!łosll I se
Joreta,rz KL PZPR - BOLESLAW KOPEBSKL (Omówienie 
refera<bu za1mi.e.s:ww.my na i;t.r. 3). 

DyisklbS(ja .na<i na\l/ŻlY'WOtn.iej,sa.ym~ 11pr111Wam1 miaJSta wa:z 
naa e.praw.amii wew.nątr:t-iPaJI'tylj!IlYlllld t~a .się w 4 :z..espo
łacll temaitycznycli. Obrady tych a.es.połów o-dibyiwaty a!ę 
w ait:moofel'7le wtellkted troiSl!d. o pr.z.Y\S7llo.ść, chaira.kter 1 
fum.~e ~ ied ~. 'Zall>lecza. SQCja1no-<byit01Wego, 
kUJJrou.ry, OOvi!La.ty 1 .n.wkl. W olbl'llid.aoh ruispolów \IJd.z.La.l 
wtzl.ęli !Pl'.iiedstawlclele oentraJl.IM®o aktyiwu pairtY'dmego. ze
społy dyskuto'W'Sfy n.ad na.stępudącyml. ~amii! za.g.a.d.niień: 
l) bUJdOIWDiiiC11Wa i g-ospodaink.i anie;! &kie;! ; 2J) pnzemyi.słu i 
a.aiga<C:!m.iień sooj.a.J.nych; 3) mlod3lleży, k'uilltnlJry, o.ś'willlty ~ :na

l\.IJkJI; 4) pracy ~ą;tl"Z'!>rurtY':lne.J. 
W czaJS!le obrad :p.l.enBJrmyich .klolll!er1eincJ~ gllos a.BJbra~ Jan 

Sa;ydil'aill: (om6'w1enie :jego wystaJ!>~ zamli'eswzamy .na 
str. 3). 

Po wys~cha:nJJu e.pra'WIOIZd.ań ,p!'iiewo•dł!1ll.:Ozącyich rziespołów 
l>emB.itYJCZdlycti, -0óby<ly SiEl wY\l>OII'Y 418 del.E@BJtÓW .na VI 
ZIJB.17ld. 'I1aJlc więc Lóciż będrzite l'ePTezento'Wlan.a pr7le2: 68 de
leigBJtów. Obr.alCly iz.a.kończyil;y &1111 przyjęoiem u.chiwaly, .k.tó
.ra m. ;!In. stwterxliuL, że: 

„w przedzjazdowej dyslrusji uczestm!czyły wszystkie śro· 
dowiska sp.olec2Jlle, a zwlaszcma kolektyiwy wielkoprzemy
•l<>wych załóg robotn!lcrLych. Konferencje różnyc'h szczebli 
pot'W'.lerda;ily, iż generalne za1ooenfa partii wychodzą na 
przeciw Od~u-0Iom n.ajszersZY'Ch kręgów społe-02:eństwa, 
które widzi w nieh realną s.zan.sę przyspl:eszenia rozwoju 
kraju we wseys1Jklch dztedmnach życia. Dyskusja dostar
czy'la wielki.ego ma.teria.lu, będącego świadectwem ciągle• 
go doslrorullenla form pracy pall'tyjnej. 

Uchwala wskazuje, iż w dalszej pracy łódzka organlza.cja 
partyjna mUSI! koncentr<>wać szczególną uw.agę, na stwo• 
rzen!le wa.nm.k6w gwarantujących pełną reallzacjQ progra· 
mu modern.tza.cj;i l..odzl w latach 11971-4975, W tiym ce1u 
uchw.ała zaleca: 

.A rOOJWl.nąć mocie produkcY'.Jne, pro·l41'~WW<>-1WY'k.-On!awoze 
w budown.Lctwie ora.z w robotach speojal!.s1>yc.znych, mten
aywniej wdrażać postęp technic2llly 1 technologlicmy, do· 
1konalić system Olrg&nizacjl pracy ł ZM'!Ządzania; 

.A us.prawni.enie da!lałająeych obeon.1e mechę,ltizm6w eko• 
no.ml.cznych; 

.A zespolenie bada.li naukowy>eh łl praktyką orlllil Ail«Y• 
w!za.cję życia n.auk.01Wego w midcle; 

.A 0opracowa.nde progranw. ks2ltałoen.ia, ta.k, by zapewnił 
o.n absoJw.entom szkól Ich za.trudnienie oraz by kwalifl
ka.cje tch odpo,Wliadały wymogom epoki rewolucejl nauko· 
wo-teclmlcrzmej; 

.A opracowa.n!e perspektyiwiicznego programu Wszech• 
atronnego i humonJJnego ro21W>Oju kultury; 

.A dosk.onailenie jakości pub!:l!kaejl i Worma.ej! praso
wej; 

.a. rornwijanie w mlo,d.zlety nmiejętnofoi samod.zlelnego 
m'Y'ślen!lia, zachęc.ainłe do W&p61decydowa.nla, uczenie odpo· 
WliedziJalnoścd za nasz <lmeń d.1lisiejsey i za jutro kraju; 

.A podniesienie wymagań w<>bec członków partii, 
tak, aby osobistym przykładem I umiejętnością po
litycznego I organil.zaitorsklego dzJaiama priiewodzill swoim 
llr-OOOwi'Skom; 

.A zobowią.za.ć WS1Lystk!lch czlo.n.ków pM'llli, organ.lzacje 
1 in.stancje partyjne, aby sw.e wszystkie wysiłki skierowa
ły n.a pracę organizatorską społeczeństwa, zmierzającą do 
wykol'zystania wielkiej oflM'n~cl 1 poświęcenia w celu 
wykonania zadań jak.le postawi przed narodem VI Zjazd 
part.i.I. 

Rozmowy 
miądzy przedstawicielami 
rzqdu PRL 
i Stolicy Apostolskiej 

W d!l'ug!ej daka.dde llstopa.da 
br. odbyła lloię w Warszawie 
k-<>lejna tura r0o7Jlllów między 
przedstawicd.elami rząd.U Polskiej 
Rzeozypospolitej Lullowej i Sto
Ucv ApostolskJ.ej. 

W sktad delegacji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ• 

rej p,rzew-01dniczył podsekretarz 
stanu, kie1,ownik Urzędu do 
spraw Wyzna1i Aleksander 
Skarżyński, wchodził Stefan 
Stanl:sz.ewskl, dyrektor departa
mentu w M!Jndsterstwie Spnnv 
Zagra11lic7lnych. 

W 6kład delegacji Stollcy 
Apostolskdej, której przewodni
czył ksiądz arcybiskup Agosti· 
no Casaroli, sekretarz rady do 
spraw publicznych kościoła, 
wchodził ks. prałat Gabriele 
MontalV10, radca nuncjatury 

Przedmiotem rozmów były 
problemy mteresujące oble stro
ny, które uznały potrzebę Iton• 
tynuowanla tych rozmów. 
Ksiądz arcy,biskup Agostlno 

C~s.aroli został przyjetv przez 
wiceprezesa Rady Ministrów 
Wmcentego Kraśkę, 



Jeszcze w bm. 
zakończeme rozmów 
NRD - łfRF? 

Wzrost konsumpcji uzależniony jest· , • • 
od wzrostu dochodu narodowego Sw1ęto 500 tysięcy 

Po wczorajszej rund'Zle roko
wań przedstawiciel NRF Bahr 
stwierdził, te rokowania z NRD 
mogą zostać zako11czone w li
stopadzie. 

Wyslqpienie M. Jagielskiego w Seimie H'qChOUJOUJCÓW 
(Dollrońoz.aruie ze st.r. 1) rocznie z WC'LllSów i de>mOw 

+ Rząd federalny jak 
oświadczy! w piątek rzecznik 
rządu c. Ahlers - zaintereso
wany jest możliwie jak naj
szybszym zapoczątkowaniem 
procesu ratyfikacji układów za
wartych z ZSRR ! Polską. 

+ Rozmowy sondażowe mię
dzy CSRS a NRF będą konty
nuowane. Wynika to z komu
nikatu og!ostonego w . P,iątek pó I 
zakończeniu czwartej rundy 
rozmów między delegacjami, 

M. Jagielski stwierdził, .te to
cząca <;lę od wielu miesięcy 
ogolnt>partyjna l ogólncmarodo
wa dyskusja nad Wytyc:z.nymi 
KC PZPR na VI Zjazd PZPU 
wesz.la w końcową fazę - par
tia podjęła kroki, aby zebrać, 
usystematyzować i wykoreystać 
cały Jej rozległy dorobek. Ze 
swej strony rząd I jego orga
ny śledzą na bieząco przebieg 
dyskusji, aby w daiszej pracy 
nad planem 5·1etnim nie uro
nlć niczego, co może zostać z 
potytkiem wykoreystane. 

Nf)wemu ujęciu z.a.dań planu 
mnsi towarzys:r.yć pe1t1a i pow. 
szechna świado.mość, że reall· 
zacja jego celów uwarunkowa
na Jest odpowiednią clYnamiką 
socjalistycznego ro-zwoju gospo
darki i poprawą pt'ote5u go-

Konstruktywne rokowania SALT 
W piątek w Wiedniu zakod

ozylo się kolejne plenarne po· 
siedzenie uc.zestników amery
kańsko-radzieckich rozmów na 
temat !>graniczenia zbro]có 
strategicznych (SALT). Spotka· 
nie tcwalo prawie 3 godziny I 
było jednym ż najdlużs·zych, 

jakie olibywaJy się w Wiedniu. 
Szefowie obu delegacji Wy• 

głosili p1~mówienia, po któ
rych nastąplla generalna dysku
sja - oznajmiły źródła związ.a
ne z konfe!'cncją. Rozmowy to· 
czyły się w atmosferze rzeczo
wej l kotl·struktywnej. 

sz.kolenie kadr kierowniczy eh 
19 bm. zakoficzylo się pierw. 

sze 1. cyklu semtnariów lila ka
ary kierown ldej 'ha czelnych, 
centralnych i terenowych orga. 
nów adm!nistracji ·panstwowej, 
organizowanych przez Oentral
ny Ośrodek Doskonalenia Kadr 
Kierowniczych na podstawie za
rządzenia prezesa Rady Mfni
strów. W seminariach tych 
trwających 2 tygodnie (11)0 go~ 
dzin zajęć), z pełnym oderwa
niem od pracy. uczestniczą m i. 
n istrowie i kierownicy urzę
dów centralnych, podsekretarze 
stanu, sekretarze ekonomóczni 
komitetów wojewódzkich PZPR 
przewodniczący, ich zastępcy i 
sekretarze prezydiów wojewódz
kich rad narodowych ora.z dy-
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rektorzy wybranych zjed."lbczeń 
i kombinatów. 

Prt>gram seminarium obejmu
je problematykę funkcjo•nowa
nla soc.ialistycznego systemu 
spoleczno-gos,podarczego, w t.ym 
resortów i województw jako 
'podsystemów społeczno-gospo. 
darezych, strategu ro·twoju go
spodarcz·ego, noweczesnych me
tod zarządza.nia z ich aspekt a. 
mi socjo- i psychola.g'cznymi, 
polityki kadrowej, w tym do
boru, oci>ny i rotac.ii kadr kie. 
rowniczych ora.z ich doskona. 
lenia. 
Rozpoczęte tym seminarium 

doskonalenie kadr kierowni
czych najwyższych szczebli bę
dzie prowadz<>ne systematycz
nie i roz.wl.jane. 
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(001ÓUI ie U ie) :1e~tti,~:rfaz;1~~~tfrc1'Ji~C::: roki jest udziaJ nauczycieli, wr.P,~c0z.ynkz<>awryy5c;,hw. ującej stę ""· 
. . Ich gł<>s liczy się :r.arówno w „...,,.. ~ .--

rua 1nwestycjl do pełnego uru- sprawach im najbliższych do· prawy, wiele jeszcze spraw z 
spodarowania. Tylko szybki 
werost dochodu narodowego 
może nmożl1wić :r;większenie 
jego części przeznaczonej do 
ro.zdziału na cele konsumpcji, 
przy równoczesnym zapewnle
niU rozbudowy i m<>denlizacji 
całej gospodarki narodowej. To 
ostatnie -danie ro.znmlemy ja
ko tworzenie niezbędnych wa
runków do jesz.cze s7.V'bszego 
roz\'l"Oju i pt>prawy warunków 
życia w ok~e~ie drugiej polo
wy lat siedełl\d>liesiątych. 

W naszej polityce spoteczno
gospodarezej - ośwladcz.yt da
lej wicepremier - najwtękHe 
znaczenie mieć bedzie invielrsze
nle plac realnych \v tempie 
znacznie większym nl.2 w ostat
nich 5 I IO latach, kiedy dłu
gimi O·kresami wzrost ten bYI 
minimalny. 
Następnym zasadniczym zada

niem jest rbzsl'Jerzenie budow
nictwa mieszlcantiowego już w 
obecnej 5-latce o.ra•z przygoto
wanie wa.runków do s•.eroKiej 
ofensywy w tej dziedzinie w 
drugiej połowie lat siedemdzle· 
siątyeh. 

Wielkie znaczen.l.e mieć będzie 
konsekwentna realizacja pollty
ki pelneg.o i racjonalnego za
trudnienia. 

W kraj.u, który szybk(} roz
wija się i me>del'nizuje, pierw
szoplanową rolę mllSzą odg1·y
wać in\vestycjc. Ciężar za~ad
nienia w tej dzledziOJ!e polega 
na doskonaieniu, usprawnianiu, 
une>wocześnianlu e>raz skracaniu 

ilocoDA 
Dziś zachmurzenie zmienne i 

możliwe przelotne opady śnie
gu. Temperatura minimalna w 
nocy minus 6 st„ maksymalna 
minus 1. Wiatry słabe i umia~
kowane lub porywiste, północ
ne. Jutro możliwe opady drob
nego śniegu. Nadal chłodno. 
Dziś zachód słońca o godzlrue 

15.45, jutro wschód o 7.11. 
(Dziś imieniny Konrada 

Alberta). 
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chamiartia produkcji, tyczących szkoły i kształcenia dziedziny ochrony zd.-owia wy. 
Dążyć też będzien;iy do młodych, jak też w kwcsi.!ach p1>czynku, warlln~ów soc!atno-

WlJllla.cruia.nia równowagi rynko- naszej gospodarki i rozwoju byoowych czeka na rozwiązanie. 
wej na coraz wyźszym .pozio- kraju. Wszystko wska,,.uje na to, te 
mie spożycia. ia b Aktualna sytuacja wsk.azuJ'e Wśród decyzji nowego kle· tempo ich rozwiązywan ę-

rowniotwa partii i rządu zna- dzie szybsze n.iż miało to DUeJ-
- stwierdzdl następnie wicepre· la.zło się szereg praktycznych sce de>tychc.zas. 
mier - że w dalszym ciągu i znaczna ezęść dochodów ludno- przedsięwzięć stan.owiących kon Z okazji Dnia Nauceyc eta 
ści, a także kwot składających kretny wyraz uznania dla pra- t>dbyw,a.ją s.ię . w szlrolach aka· 
się na ich plan.owy wzrost, bę- cy nauczyclelskłeJ, znueruiJą- demie i koncerty stan<>Wh\l:e 
dzlie przelllla.Czan.a na arty kuły cych do pe>prawy wa.runków wyra,z hołdu i podzięki miodzie· 
sp<>żywcze, a zwłaszcza na mi«:· ich życia i pra.cy zawoliowej. ży dla swych wychowawców, 
st> i mleko oraz ich przPt\\o- Najbardziej nabrzmiała sprawa • * • 
ry. Dlatego stawiamy rolructwu mieszkań dla nauczycieli, zwła· W Minlsterstiwie Kultury 
napięte zadania, twe>rząc rów- szcza wiejskich, znaJdujących Sztuki 105 pedagogów l dztala· 
nocześnie warunki ich realiza- slę w najtrudnłejszych wairun- czy oświatowych z całego kra· 
cji. kach ma obecnie z:naez.nle po- ju wyróżnio.nych z.ostało 19 bm. 

Inne k!ucz<>we Jd.erunkJ sta- myślniejsze perspektywy roz- od:zna.czeniami państwowymi. 
biliirowania rynku wewnętrzne· wiązania. 37 tys. izb otrzyma- Tytuł Zaslużo.nego Nauczyciela 
go, to przede wszystkim roz- ją nau.Ceyciele w tym 5-leciu. PRL otrzyma! m. in. prof. 
bud.owa i moderniz.acja prze- Ponad 160 tys. praoownlków Kiejstut Bacewicz (PWSM -
myslu lekkiego. oświaty i ich rodzin korzysta Lódź), • 
Będziemy wszędzie, odpowied

nio do sytuacji, two0rzyć kom
pleksowe warunki W?.r<>stu wy
dajnośc.i pracy. Wymaga to 
s"'eregu udoske>naleń i modyfi
ka·cji. 

z kolei wicepremier powla· 
dział: Zadnego z naszych gJo· 
balnych zadań nłe sposób roz
wiązać bez narastającego udzia
łu stoswnków P-0lski z zaKrani-
cą, przede wszystkim zas ze 
Związki.em RadzAeckim, pań-
stwami czlonkO·WSk:imi RWPO l 
in~ymi krajam!i socjalistyczny· 
nu. 
Następnie mówca pe>Jnformo

wal ~llbę, że pod wpływem dy
skusJi prz.edzjaaidowej kon.kre
tyzują się poglądy w sprawie 
kompleksowych zmian w meto· 
d:teh plan<>wa.nia i zarządzani.a. 
Już dziś jednak - powiedział 
- Wy!e>nily się kwestie. które 
wymagają szJrbkiego rozstrzyg-
111ięcia w formie odp<>wlednlch 
decyzji i zmian. K<>nieczne sta
je się np. zapewnienie przed
siębiorstwom większej samo
dz>elności w gospoda.rowanlu 
funduszem plac i premii, przy 
zachowaniu pełnej dyscypliny 
plac. Przygorowujemy decyzje, 
które zapewnią resortom, ;iled· 
noczeni<>m, ke>mbinatom I wiel
kim zakładom produkcyjnym 
większą samod7Aelność w Pro
wad!Zeniu inwestycji, a. zarazem 
umocnią odp0<w.iedzlLalność za 
!eh przebieg. 
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Uroczysty koncert 
w Pałacu Sporlowym 

Wczoraj wieczorem Pałac 
Sport<>wy zapełnił się tysiąca
mi pedagogów I ich rodzin, 
zgroonadrz,onych na uro=ystym 
koncercie, specjalnie z<>rga.nizo
wanym z okazji Dnia Nauczy
ciela. W programie k<>nce·rtu 
wystąpiła. Orkiestra Lódzkiej 
Rmg!ośni Polskiego Radia pod 
dyrekcją Henryka Debicha. oraz 
artyści scen łódzkich i war
szawskich. 

Obok liC'Z11ego grona nauczy
cieli na koncert przybyli także 

przedstawiciele KL PZPR, Ku
rat<>rium Okręgu Szkolnego m, 
Lodzli i Zarządu Okręgowego 
Związku Nauczycielstwa. Poł
skiego. Prz,ybyl także gość łódz
kich nauczycieli, sekretarz ge
neralny Związku Nauczycieli 
NRD - Hans Franz. 

Prowadzenie koncertu pt>wie
rzono parze popularnych spi
kerów telewizji warszawskiej 
- Edycie Wojtczak I Miec:zr
slawow.i Stefańskiemu, 

(Z) 
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Milicyjna akcja 
. ,, 

„pociąg 

dnprowadzilm do ujęciu mordercy 
Or.gruna. MO w.ot.rzym&ay nie

da.wn.o 22-iletnieg°' Rys?Ja.rda 
&taclHi1wia.ka, -z.amieszkalego w 
Melpinl, pow. Srem, podejrza
nego <> dO!ko.nanLe dwóch na
padów n.a. OOJmO<tn.e k<>biety 
9 paźdzń.emLka br. w pociągach 
relacji Sz.c1Je1Ci!l1. - Lu•b!iJn i 
Kal1sz - Lódź. Jedna z k-Obiet 
7.Q4S.ta·la. zamoroO<Woa.na., a na.stęp· 
file WJ'11'Z'UCona Z pociągu. 

Na Jron.rerencji prasowej 

Przed niedzielnym meczem z pięściarzami Anglii Polska -A11g1ia 16:6 
Rozegrane w piątek wieczo. 

rem w hali warsz.a.wskiej Gwar
dii spotkallie bokserskie Polska 
- An.glia za.kończyło się zwy
cięstwem Polaków 16:6. 

ro~·a,ru!J7JOIWanej 19 bin. w Ki:>
meir>dzi-e Wojewód!zk:lej MO w 
P'<>zmainiu po>nfo.nm.o.wa.no o 
sz.c2.E111ólBJCh t.ege> na.pa du oraz 
-01kruiczin<>5cl!tth uJęciia na.pa.st
l!l!lk:a. 

pod.stal%1e s:zczególo.wiego docho~ 
dJzienia <l!I'aa. zez.nań świa,dków 
oditwor.:oon<> ·domniemany p0<.rtret 
s·pmwcy, który 01publilkow.ano w 
pra.ste i w telewi zji. W rezul
tacie poszukiwań a,reszto>wano 
Ryszarda St.achOw.iaka. Ek!Sper· 
tyz.a dla·ktylookoipiJna ora,z ::z.e-
2nanila. śW'iadków po·zwt>lily u
srt>a.Uć, że właśn:ie 0<n jest fl-0-
szuk.il\"anym prvestępcą. W cza
s.Le pr.wslwehan.la R. Stachowiak 
pnz.yznaJ się oo ULrzU·canych 
mu czyinów. Podejrz;any był 
ju,ż karany prz;ez sąd ka.rą jed
nego roku i 6 mie.si.ęcy po.zba
wienU!o wolno.ści. 

S1ooz11Wi0> prowa.d:z001ie Je.st na· 
diad. 

Wnystk:ie wysilkl PZB z.inle
rzają w kierunku należytego 
przygo to wania naszej reprezeh
tacj : n a rgrzyska Olimpij sk ie. 

Organizowane są nie tylko 
zgrupowania, ale również spot
kania międzypaństwowe z sil-

nlejszymi, a nieraz i ze slab. 
szymi zespołami, 

Po wczorajszym meczu w 
Warszawie, cteka nas drugie 
spotkanie z plęściar.zaml AingEi 
w Lodzi. Mieliśmy sposobność 
oglądania bokserów Am.glii i 

Trzej łodzianie w reprezenłacii Polski 
Reprezentacja mlt>dzieżowa Polski w niedzielę w meczu 

pr~eciwk<> bokserom Anglii wystąpi w następującym skła
dzie: 

w. papierowa St. Niebudek (Blękitni Kielce). Jest to ml>
dy i malo jeszcze znany pięściarz. 

w. musza J, Parafian<>wicz (Widzew). Lodzianin zalicza 
slą do czolówki krajowej bJkserów w tej wadze. 

w. kogucia J. Reszpondek (Widzew). Przed bokser~m Wi
dzewa otwiera się <>lbrzymia perspektywa znalezienia się 
w ścisłej kadrze naszych „kogutów". 

w • . piórkowa z. Kręcidło (Gwardia Wrocław). 
w. lekka J, Lewandowski (Avia Swidnik). Bokser ten jest 

wychowan'kiem Kukiera. 
w. lekkopqlśrednia Wł. Felkel (Olimpia Poznań). Repre· 

zen tant Poznania ma jeszcze czystą kartę jeżeli eh Jdzi o 
walki w rep)'ez·entacjl Polski. 

w. półśredinia w. Wójcik (Stal Rzeszów). 
w. lekkośrednia Zb. Pet.ryszyn (Gwardia Wrocław). Bok

ser ti>n odniósł szereg zwycięstw w spotkaniach o mistrzo· 
stwo I ligi. 

w. średnia M. Krawczyk (Gwardia Lódź). Jest <>n obiecu· 
jącym zawodnikiem i posiada wszelkie sza,nse ku temu 
by rozwijać pomyślnie swój niepośledni talent sport>Wy. 

w. półciężka l\f. Wólkiewicz (Avia Świdnik). 
w. ciężka J, GMlecki (Legia Warszawa). Jedein z naj

poważniejszych kandydatów na zastąpienie w reprezentacji 
państwowej Lucjana Treli. 

W rezerwie na niedzielny mecz przewidziani są następu· 
jący zawcxinicy: P. Orst11t, H. Skrzyp·czak, J. Witek, R. 
G<>tfryd. J. Węs<>wic.z. Zb. Osz.tab, K. Frą;;.r.crza,k, E. Hebel, 
M. Wlazllk i J, Walczak, 

Sekundantami naszej drużyny będą Nawrocki i Kik. Ze 
strony Polski sędziować będą: T. Laba,ziewicz i z. Kt>~ak. 
Przed spotkaniem gości powita prezes LOZB Wlt>da.imierz 
Musezyński. P > odegraniu hymnów państwowych rozpocznie 
się spotkanie. Mecz nie będzie, jak projektowano poprze
dnio, transmitowany przez TV. Początek meczu punktual
nie o godz. 11. 

Anilana -· Stal Mielec 20:9 
W mec2u o mi.strzootwo I li

gi sNzyp;o'I'n:i!Stów An.hlana po-

Dzisiejsze. 
imprez111 

H0<kej. LKS - Naprzód Jimów 
I Ega godz. 18 w Pałacu Spa.r<
towym 

Siatkówka. Start - LKS I li
ga pań godz. 17, ul. Teresy 56. 

K<>szykówka. LKS - AZS Po
znań I liga pań godz. 17,30, Al. 
Unii 2. 

LKS AZS Politechnika 
Warszawa II Uga mężczyz.n go. 
dzina 19, Al. Unii 2. 
Społem - AZS Toruń II liga 

mężczyzn godz. 19, ul. Północ
na 36. 

ko.na•!& Stai! Mi-e•lec 20 :9 (8 :4). 
Br.am.kl dl.a AnLlainy zdob~·li: 
Kry~ier 5, Wreinbel i N0<wa
ko·'<ł.iskl po ł, Kuchta, Wnosek, 
Mic·ha,la.k po 2, P.rzY'bYSZ l. D la 
sta1li: zaiwaida. 3, Tylko 2, Gą
shor, Wdowi ak i Troja.no.wski 
po 1. 

Jeszcze rruz s-wzyipllOrnl:śd 
Anilany ud0<wo.ctnLIL, że iiCh po
:z.ycja Hdera n.Le jest prz.yp.a•d· 
kLem. Tyilko na ~zątku tego 
emoojonalne~o spotka.ma goście 
d:wu.kro·t.n ie p I'OW a<izili (I : O, 2 : 1) 

, później nieco• nerwoiW'O grający 
łodzianie U1Sp0<k-O·Lli się , uzyska.Jl 
z.decydo1wa.ną przewa.gę i od.nLe
śll beza,pelacyjn,e zwycięstwo. 
Szczegó!Jnje podobala się gra 
Anhl a.ny w d•efemsywrl.e. chocia·t 
I w ata!rn l0<dz.ia•n>ie rad.z1ll so
b ie ba·r<tzo d·o•brze. 

W AniJa,n ie wyróżnić należy 
Nowa.ko.,,-.;kieg·O·. Kry.gLera \ No
witńskieg•a, a w Sta.li zawadi:. 
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podziwialiśmy poprawną J.ch te
chnikę, 

Anglicy uczą się boksowania 
już w szkołach. Być może, że 
jest to boks bardzo subtelny i 
Anglicy nie walczą siłowo jak 
np. reprezentanci Rumunii, ale 
jest t<> szkoła boksu, która 
przypoml1na nam raczej szer. 
mierkę nlż walkę na śmierć i 
*YCie. 

Cieszymy się z przyjazdu do 
Lodzi pięśdarzy Anglii. Nle
dzóelny mecz z ntrnl będzie nie
codziennym wyda.rzen iem w na
szym niezbyt urozmaiconym ży. 
clu sportowym. Tak, czy ina
czej, czeka nas spotkanie mtę
dz.ypaństwowe. Dobrze się stało, 
że PZB w składzie reprezenta
cji Polski uwzględnił trzech 
pięśCilfrzy z naszego miasta. 
Chłopcy ci doznają niewątpliwóe 
wielkiiej satysfakcji, walcząc w 
swoim rouzlnnym mieście w 
k<>sztilkach reprezentacyjnych. 

A teraz słów kilka o stronie 
organizacyjnej. Lódź pod tym 
względem zajmowała zawsze 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju. Sądzimy, · że i tym ra
z.em, spotkanie przejdzie pod 
znakiem wzo·rowej organizacji i 
przy zapełnionej szczelnie sali. 

Tu nie chodzi o końcowy wy. 
nik meczu - a 0 poziom spor
towy we wszys>t:ltich p.rzewkilzJa
nych pr<>gramem pojedynkach. 

(n) 

A oto wy111ikl walk w kołeJ. 

no-ścl od papierowej do clęt. 

kieJ: 

Lechowski pok0lll8ł Abramaa, 

Błaźydskt przegrał stosunkiem 
głosów 1 :2 z C<>wdellem, 

Kram.pa wypunkwwał Jenkin
sa, 

Tomczyk zwwctętył Pintera, 

J, żeleźniak pokonał Burto
:na, 

Dublsll przegrll.ł jednogłośnie 
na pun~ z Wallerem, 

SobCJZak pokonał Hope'~ 

Kowalski przegrał stosllnklem 
głosów 1 :2 z Whltehomem, 

Stachurski zwyclęźyt Mlntera, 

Gortat zwyciężył stosunkiem 
gl<>sów 2:1 Ba:nhama, 

Trela znokautol\WIJ w drugim 
starciu Meca!llDa. 

W nJedtielę bokserów Angl!l 
zobaczymy. w Lodzi. 

Dziś ostatni le upon 

Pięć naRród Fabryki Kosmetyków ,,Ewa'' 
Wyroby Fabryki Kosmetyków 

„Ewa" słyną ze swoich d<>S'ko
nalych wyrobów w kraju i z~ 
grana.cą, pllJilie, a l mężczy:fuli 
wys.oce sobie chwalą wszystkie 
wyroby „Ewy". Fabr;vka ta włą
CZY'la się do na.sizego kOlnkUJrSU 
na odgadnięcie wyniku pilkar
skiego Ruch - LKS i za111otowa!a 
w kUiponie miejsca, które za.jmie 
w rundzie jesiennej nasza dru
żyna, ofiarowuJąb pięć zesta
wów swoich wyrobów. Serde· 
cznie d.ziękujemy. 

Tak więc mamy jllt komplet 
nagród. „Orbis" zaoferował wy. 
c:eczkę w góry lub nad morze, 
Toto-Lotel< „paczkę świątecz
ną", Zakłady Odzieży Sporto. 
wej - piękny sweter koloru 
granatowego. W sumie mamy 
osiem nagród. T.rzeba jedynie 
wykorzystać tę olbrzymią szan
sę i po wypełnieniu załączo·ne
go kuponu przesiać korespon
dencję do reda.kej i „ Dziennika 
Lódzkiego", Lód:f, ul. Plotrkow. 
ska 96, m piętro. Prosimy na 
kopercie zaznaczyć „konlwrs 
sp<>rtOWy". 

Czytelnokom naszym dajemy 
olbrzymią szansę wygrania jed
nej z nagród , umo'illWiając im 

nó'Y· A więc moma wy.korzy. 
stac szereg warlallltów i prze
widywań. Dziś xamieszczamy o
statni kupOIIl. Ostatecmy termin 
zgłoozeń milnie 20 bm, (waźna 
data stempla pocz~owego, Ku
pOIIl'y prosimy wYPel!niać czyJtel
nie. 

Wyniki k<lillkursu z nazwiska
mi zW(Jl'clę7JCóW zamieścimy we ' 
wtorkowym wyda.niu „Dzienni. 
ka Lódzkl.ego". 

KUPON 

RUCH - LKS ; i ; ... 
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wysianie dowolnej ilości kupo- •--------------:1 

Jrua.ąoa pootąglem ~1:11.· 

skilln 61>-letmiX!. k<Ybiieta -z.ostała.--------------
:z.aoata.kOIWam& p,rzez milO•dego 
cZilo.wleka, klt.ćry za.czą,!. ją du
sić. Na 'WIS~zęty a.larm przy
byfy na pomoo tnzy oooby, a 
naip.aistn.llk w;i.~oozyt <l!knern z 
pędz.ącegt> poci.IW!u. Koofełę wy
sa.dzon.o. nai &tacjQ w Zduńskiej 
Woli z p01Wa,żnymd. olbrareruami 
cla:ł& NapasimWk WISll.acll lll&stęp
nie na. stacji OpMóvrek d<> po
<ll.ągu osolbo>Wego na lin id 
Ostrów - Zdm\ska W-0La. W 
jednym z pu,stych pr:z.edzi.alów 
zaatakował on młodą kobietę, 
~adaj"" jej .khlkanaście >Cl.O.Sów 
ootrym na;r,zędz.i:e.m w growę. 
Na.JJa.silniłlk wyrzU.c!Jł ;następnie 
a:wloki a: pociąigu w pobliżu 
&tacj~ Ra>d>l:llc:zy.oo, a sam ·wy-
skocey'l z wa.gonu. -

W oelu WY'klrycia niebezpiecz-
nego bandy.ty powalano spe-
c,Ja.lną grupę o>peracYtlną MO 

?<Xi kryptomilJinem ,,Pociąg", Na 

+ Wczo,raj w Niechcicach, 
między Piotrkowem i Radom
skiem „Fiat" prowadzony 
przez Zdzisława B. z Radom
ska zderzył się z jadącą z 
przec1wnej strony ciężarówką 
„żubr". Kierowca „Fiata" oraz 
p~sażerka Władysława M. po
meśll śmierć, a druga pasażer
ka Irena P. w ciężkim stanie 
została przewieziona de szpita· 
la w Piotrkowie. Jak wykazało 
dochodzel)le, przyczy.ną wypad
ku było wpadnięcie samochodu 
osobo·Wego w poślizg wskutel< 
nieostrożnej szybkości, 

+ Wcz<>raj o godz. 4.50 na 
skrzyżowaniu Al. Politechniki 
i Wróblewskiego Hieronima K. 
wybiegając na jezdnię, wpadła 
pod „Stara" FB 2053. Wskutek 
wyp8:dku doznała urazu głowy 
1 ogolnych obrażeń. Przewiezio
na do Szpitala im. Pasteura. 

Chiny przeprowadziły 
próbę nuklearną 
Chińska Republik.a Ludow• 

dokonała w czwartek kolejnej 
próby nllklearnej w atmO>Sferze. 
Eksperyment miał być przepro
wadzony o go-dz. 19 czasu war
szawskiego w rejonie Lob Nor 
w pr<>wincj! Sinkiang. Silę wy. 
buchu określa się na 20 kiloton 
trójnitrotoluenu (TNT). Eks
pl<>zja była znacznie słabsza. 
niż pt>przednia, dokonana w 
pażdziern~ku ub. rt>ku. 

Mini:st.eris>two Spra.w Zagrani
cznych Ja,p0<n.ii o,glooilo w pią
tek ośw1a,clczen.le z.a wieraj ą ce 
s~a,no•wiczy p.rotest prz.eciwko 
do·św>Ladczen.lom nuklearnym 
ChiRL w Sinkiain,,"'U. Dośw.iad· 
czeni!e t<> - czyitaany w oświa.d
czerou - st·warza ryzyko więk
szego skażenia aitmósfery i sta
noWli. za1g•r0\Wnie dila na.ratlu 
jap<>ń>Skiileg·o. 

Mężowie 
bez posagu 

IParlam.enit w2<>1Siki iz.a..decydo
wał, że dzilew1C1zęta w!o5.!G.e, 
które 0°trzyimuJą z domu 'po.sag 
prizY' wy>jściu za mąż, mogą po
zo1St3JW'ić ó~ poJSa.g priz.y sobie, 
nie o•dd!aiją.c go mężow>i.. Po pr.ze
stwdJJa<waniu reformy prawa ro• 
d:zLm1ego poo ta nowio oo równi et 
że cala SJ>raM1a pooagów ciąg~ 
ną.ca Silę jes~ze od wczesn~·ch 
czas-OW .rzy11111ski>eh, po'W'tThll& 
21niilcnąć ira.z na Z81W'Sze z wlo~ 
ski>eg·o p1ia1wa.. 

Obeic.ni>e 'Wlloskli lmdeks cywft
ny .7l8'Wli& a ~3 airtyk11ly do>tY
c:zą,ce po1saigów, które w dal
s•zym cią.gu oodigryiwają powaiż
hą roU.ę przy kontraktach ma'l:
teńskioh. Zadec.ydow.a1no rów
nież, że jeśli ,pooo,g nLe Jest w 
f?rm.lie. pieniężnej , ale sk!ada 
się z 1nnycll dó!x-, po.zo:s\aj e 
on. wp·rawd2'ie · Wllaisnością żo·nY, 
a·le a•drrrimils.trow.amy ma być 
P r.ziez męża. + O godz. 8.55, przy zbiegu 

Więckowskiego 1 Zeromskiego, rr==============:=; 
kierowca „Nysy" IS 3237, na-
leżącej do LPBP Włodzimierz 
J. potrąci! na przejściu dla ple· 
szych 74-letnią Wladyslawę G. 
Poszkodowana została umiesz
czona w szpitalu pogotowia. 

+ O godz. lł.40 ńa Krzywej 
nr 6 kierowca wózka transpor
towego MPK IS 9768 nie zacho
wa! bezpiecznej szybkości, 
wskutek czego pojazd przewró-

Mieczysław J. został w wyniku 
wypadku umieszczony w szpita-

Losow~ni.e nagród w k<:m
kursie pn. „Czy znasz film 

radziecki", z przyczyn tech

nicznych przesunięte zostało 

na środę - 24 listo.pada br. 

Uc·zestnik6w konkursu ser

decznie przepraszamy. 

REDAKCJA 
ci! się. Jeden z pasażerów I 
lu pogotowia. '================ 



Szansę stworzoną naszemu miastu Wysoka ideowość i ofiarność 
wykorzystamy jak najlepiej gwarancją zrealizowa~ia prog~amu 

(Omówienie referatu I sekretarza KL PZPR - Bolesława Koperskiego) dalszego rOZWOJU kra)U 

DYSKUSJA NAD GENE· 
~ RALN Yl\11 ZASADAMI I CE· 
~ LAMI DZIALA.NIA PARTII 
~ OBJĘLA W LODZI WSZYST· 
~ KIE SRODOWISKA ZA WO· 
~ DOWE I TWORCZE, PRZY· 
~ NOSZĄC W KON SEKWENCJI 
~ WIELE 'PROPOZYCJI I WNIO· 
~ SKÓW. PRZEBIEGALA ONA 
~ RÓW'.'IOLEGLE Z SUMIENNĄ 
~PRACĄ NA WSZYSTKICH 
~ STANOWISKACH ROBO· 
Il CZYCH, CO STANOWI GLO
~ WNY WARUNEK POl\iYSL· 
~ NEGO ROZWOJU NASZEGO 
~ KRA,JU. SZCZEGÓLNYM RY· 
~ SEM TEJ DYSKUSJI BYLA 
~ SWIADOl\IOSC SCISLEGO 
~ ZWIĄZKU MIĘDZY ZADA· 
~ NIAMI, KTÓRE WYl\1AGAJĄ 
~ REALIZACJI W LODZI, A 
~ TYM WSZYSTKIM, CO TRZE· 
~ BA ROZWIĄZAC W SKALI 
il'/. CALEGO KeRAJU. 

raca łódzkiej organi
zacji partyjnej nad 
umocnieniem slly i 
zwartości szeregów 
partii, podniesieniem 
zdolności ideowego 
działania, a nast<:pnie 
przyj<:cie programu 

modernizacji i rekcmstrul<cji na
szego n1ias ta - stanowily po
czątek wielkiej debaty przed· 
zjazdowej, 

O temperaturze I zaangażo
waniu się ludzi pracy w wlel
kJej przedzjazdowej rozmowie 
świadczy m. in. fakt, iż wśród 
dyskutantów niemal połowa to 
ludzie nowi, dotychczas nie za
l:: erający głosu, dobrzy robot
nicy, czuje.cy potrzebę przyl<:· 
cia. na. siebie odpowiedzialności 
za przyszłość naszego kraju. 

Wzr~t poczucia. wspólnej od
powiedzialności za atmosferę 
spokoju i rzetelnej pracy zna.
Jazi wyraz w dużej ilości po
stulatów dotyczących potrzeby 
pogl<:bienia dyscypliny społecz
nej. Dużo uwagi poświ<:cono 
spraw: ? tak ważnej jak ko-
nieczność po<lniesie nia rangi 
dobrej pracy i szacunku dla 
niej, prowadzenia walki z wy
naturzeniami występującymi w 
naszym życiu społecznym. 

WYRAZEM 
POLITYCZNEGO OŻYWIENIA.„ 

•.. ludzi pracy w Lodzi, powsze
chnej aprobaty dla polityki 
partii, dla jej programu była 
szeroka fala zobowiązań pro
dukcyjnych i czynów społecz
nych, których sumy szacuje się 
na p<>na.d 400 mln zł. Do chwi
li obecnej zameldowano o wy
konaniu 7C>-80 proc. tych zo
bowiązań. Cechą charakterys
tyczną szerokiej akcji czynów 
produkcy.inych była ich spon
taniczność. Ale zanotowano 
także przypadki podejmowania 
zobowiązań „w imieniu" i „z.a 
załogę". 

Ofiarność i dobra. praca zna.-

cznej większości załóg fabrycz
nych pozwoliły na przekracza
nie planów produkcyjnych, któ
re przemysl łódzki przel<roczył 
o 3,1 proc., dając tym samym 
dodatkową produkcję wartości 
1,6 mld zł. W wielu przedsię
biorstwach dopracowano •ię no
woczesnych metod organizacji 
pracy, lctóre służyć mogą in
nym za wzór. 

Przedzjazdowa. dyskusja nad 
Wytycznymi i nad programem 
rozwoju i m<>dernizacji Lodzi 
pozwoliła zgromadzić szereg 
wniosków zmiel'Ząjących do ta
kic h zmian w naszym życiu, by 
cele, jakie postawiła partia, 
mogły być w pełni osiągnięte. 
Ostrej krytyce poddano prze
jawy niedowładu organizacyj
nego w funkcjonowaniu przed
siębiorstw, brak lrnordynacji w 
działaniu, marnotrawstwo i wJe
le innych. Gorzkie i szłuszne 
zarzuty padały pod adrćsem 
zjednoczeń za nieumiejętność 
sterowania podległych przedsię
biorstw, a szczególnie za oi:ra
niczanie samodzielności zakła
dów i obojętność wobec słusz
nych inicjatyw. Występujące tu 
i ówdzie skłonności minimali
zowania swoich zadań - wska-

- zywano ogranicza.ją możli-
wość wystąpienia z szero•kim, 
realnym programem gwarantu
jącym wykonanie przebudowy 
naszego miasta. W tr:1.kde dy
skusji wskazywano na współod
powiedzialnych za. zie wyko
nawstwo np. w budownictwie, 
na niską jakość prac budowla
nych i rem<>ntowych, na zlą 
jakość materia.łów i sur'<>wców 
budowlanych. 

Surowej krytyce podda-n„ 
stan usług w naszym mieście 
i nierównomierność rozmiesz„ 
czenia placówek usługowych. 
Wiele uwag krytycznych zgło
szono pod adresem komunikacji 
miejskiej. Na zebra,niacb załóg 
fabrycznych wiele postulatów 
zglosz<>no pod adresem admini
stracji. Wskazywano na. formal
ne traktowanie postulatów lud
ności, na konieczność podnie
sienia. w administracji odpowie
dzialności za wykonywane obo
wiązki, 

DYSKUSJA 
W SRODOWISKACH 

TWÓRCZYCH 

e>scylowała wokół spraw zespo
lenia nauki z praktyką, wokół 
spraw kultury w jej aktualnym 
i perspektywicznym kształcie, 
wokól łódzkiego środowiska. a
kademickiego. Wskazywano na 
potrzeb<: takiego programowa
nia rozwolu kierunków kształ
cenia, aby były one zbieżne z 
potrzeba.mi miasta i regionu. 
To, co tworzymy dziś, ma słu
żyć zarówno obecnemu pokole· 
niu, jak i tym wszystltim, któ· 
rzy dopiero wkraczają w nurł 
życia społecznego, ge>s}!odar· 
czego l politycznego. 

MLODZIEŻ, 

która jest pokoleniem wielkiej 
szansy dla Polski, musi mleć 
prawo l obowiązek ulepszać i 
daskona.Jić to, co zbuduje na
sze pokolenie. Ale jednocześnie 
my, ludzie dorośli, musimy wi
dzieć w młodzieży partnera, po
głębiać w niej umiejętność sa
modzielnego myślenia, zachęcać 
do współdecydowania. i w ten 
sposób uczyć odpowiedzialności 
za nasze dziś i jutro. To właś
nie mlodzieży przypada szcze
gólna <>kazja uczestniczenia w 
zadaniach wynikających z pro
gramu rozwoju i modernizacji 
naszego miasta. Pewne próby 
w tym za kresie już są w mie
ście czynione. Chodzi o to aby 
inicjatywy te rozszerzać, ' aby 
poszukiwać nawych. 

Przed Lodzią stoją wyraźnie 
sprecyzowane kierunki rozwo
ju. Mając taki program dziś 

musimy patrzeć na. nasze mia.
sto, na. jego rolę i funkcję zu
pełnie inaczej. Srodki, jakie 
posiadamy i posiadać będzie
my, muszą być wydatkowane 
tak, aby mia.sto nasze stanęło 
niebawem w czołówce krajowej 
zarówno w dzie dzinie produkcji 
I wydajności jak i warunków 
życia jego mieszkańców. Jest 
to program ogromny, który w 
konsekwencji dać ma Lodzi za
równo przebudowę miasta jak i 
zmianę technik i technologii 
produkcyjnych, urozmaicenie 
struktury a.sortymentowej, a 
także wprowadzenie do naszego 
przemysłu twórczej myśli nau
ki, która będzie realizowana 
wysilkiem wszyst kich ludzi pra
cy, 

NA PRZESTRZENI 
OSTATNICH MIESIĘCY 

za.notowano wysoką dynamikę 
produkcji globalnej, wzrosła 
znac21nie wydajność pracy. Jed
nak przestarzały przemysł lek
ki wciąż nie nadąża. za potrze
bami naszych czasów i stąd 
konieczność jego rekonstrukcji, 
a co za tym idzie, zwiększenie 
Jego możliwości prodnlccyjnych. 
Za potrzebami miasta nie na·
dąża bud<>wnictwo. Dla.tego na-

leży możliwie jak najszybciej 
przystąpić do realizacji szere
gu przedsięwzięć, które zapew
nią wzrost m<>cy przerobowych 
przedsiębiorstw budowlanych, 
które już od dzl§ pawinny w 
mak<yma!nym stopniu mecha
nizować proce<y produkcyjne, 
u<prawnia.ć organizację pracy, 
rozwijać potencjał produkcyj
ny. Zwiększenia potencjału pro
dukcyjnego wymagaj:i także ta
kle k ierunki, jak wodno-kana" 
lizacyjny i drogowy. 

BUDOWNICTWO 
I GOSPODARKA 

KOMUNALNA, 

a także szereg Innych gałęzi 
naszego przemysłu, wymaga 
dziś unowocześnienia procesów 
zarządzania i organizacji pra
cy, a także pewnej re<>rganiza
cji stwarzającej możliwość kon
centracji zadań. Uproszczenia 
wymaga. (szczególnie w prze
myśle włókienniczym) svstem 
plac a także taryflkatorów 
plac. 

Wiele do zrobienia jest w 
dziedzinie socjalno- bytowej za
łóg. Pierwszoplanowym pro
blemem jest tu skracanie cza.
su pracy, szczególnie w prze• 
myśle włókienniczym, który jak 
wiadomo, posiada najwyższy 
wskaźnik zatrudnienia kobiet. 
W dziedzinie poprawy warun
ków socjalnych załóg wiele bę
dzie można zrobić przy ścisłe) 
współpracy i wspólnych decy
zjach władz łódzkich I woje
wódzkich. Chodzi tu zwłaszcza 
o politykę zatrudnienia., o do-

jazdy do pracy, o miejsca Wy• 
poczynku i rekreacji. 

Program r<>zwoju Polski za.
warty w Wytycznych na Vl 
Zjazd partu odp<>wiada prag
nieniom i ambicjom całego na• 
rodu. Tak jak kraj cały, tak 
i Lódź wyrasta z pracy ca.lego 
społeczeństwa. Autentycznośc 
głębokiej aktywności całego na
rodu jest gwarantem realizacji 
tych zamierzeń. Ale by praca 
nasza była coraz efektywniej
sza, musimy stw<>rzyć Jeszcze> 
lepszy i sprawniejszy system 
obiegu informacji, system spo
łecznej k<>nsultacji. Musimy 
wyzbyć się z naszej pracy sty
lu anonimowości, musimy dą
żyć do pełniejszego zrozumie
nia przez ogól społeczeństwa 
celów polityk.i partii i państwa. 
Jednocześnie ja.ko partia. musi
my uczyć masy lud<>we sztuki 
osiągania optymalnych celów 
życiowych przez twórczą, <>fiar
ną pracę, co w efekci • stano
wić będzie także o tempie roz
woju miasta. I naszej ojczy~:ny. 

ŁóDZ NA VI ZJAZD 

idzie ze świadomością wielkiej 
roli i znaczenia w ogólnokrajo
wym procesie rozwoju społecz
no-gospodarczego. To właśnfe 

Lodzi przypada szczególnie 
ważne zadanie w założonej 
przez partię i rząd stra.tegll go
spodarczej. Praca wszystkich 
załóg, ich inicjatywa ma ogro
mny wpływ na poziom zaspo
kajania potrzeb całego narodu, 
Dlatego autentyczna spontallicz.
ność załóg, jej pracowitość 
muszą być zorganizowane 1 
kierunkowane tak, by przynosi
ły maksymalne korzyści całe· 
mu społeczeństwu. l\liarą <>ceny 
człowieka. musl być jego rze
telna praca, jego :r.aangaż<>wa• 
nie 1 poczucie odpowiedzlalnoś· 
cl. 

Dyskusja nad kompleksem 
spr a. w dotyc-zących socja.llstycż
nej demokracji · wykazała., iż nie 
ma sprzeczności i by~ nie mo
że między rzeczywistym wzro
stem aktywności społecznej, a 
efektywnym wzrostem dyscy
pliny i obywatelskiej pootawy. 
To nie liberalizm. Autorytet 
władzy ludowej wzrastać będzie 
wraz z eliminowaniem zła z 
naszego tycia społecznego. 

Dyskusja dowiodła, że Istnie
je wiele form bezpośredniej 
~lęzi, ~zczerej rozmowy, mobi
hzowama do wspólnych dzia
łań. Lódzka organizacja pa,rtyj
na troszczy się i troszczyć ti<:
dzie nadal o to, by realizacja 
programq rozwoju miasta od
bywała slę w warunkach pełnej 
mobilizacji społeczeństwa., by 
nie została. za.przepaszc'lona 
żadna. z inicjatyw, które pomo
gą ten program zrealizować 
sprawnie, bez zakłóceń. 
Jesteśmy w pełni śwla.d<>mi 

tego, iż nasza przyszłość jest 
w naszych rękach. 

Z dyskusji w zespołach ematycznych 
P 

roblemy dotyczące 
budow n ictw a i go. 
spo darki miejs kiej, 
w momentach d~Y
dujących o dalszym 
ro zw oju Lodzi, za
wsze budziły żywy 
o<idźwięk wśród 

mlioesz:kańców n a1S'Zeg·<> m : i st a. 
Obecna dyskusja przeprowadzo
na w opa•rciu o Wytyczne KC 
PZPR oraz program przeobra. 
żeń Lo<izl, koncen t ruje się n a d 
zagadn ien ie m kl uczowym 
sprecyz<>wania warunków reali. 
zacji założeń tego programu, 
przewyższającego zakresem i 
rozmachem wszystkie dotych
czasowe etapy rozwoju mia1Sta. 

58 delegatów uczestniczących 
na. wczora Jsrz.ej konferencji w 
obradach zespołu d/s budowni
ctwa. I gospodarki miejskiej , 
przed•ta.wilo zarówno w wn>Q· 
wied.ziach, jak i w zlotonych 
do protokółu wnioskach, wiele 
<>pinii i postulatów - często 
bardz.o krytycznych dotyczą
cych problemów w tej dziedzi
nie gos podarki szczególnie istot
nych, tak ic h, jak 1lożony pro
blem przebudow y śródmieścia, 
odstawania Lodzi w sto!lunku 
do innych ośrodków w zakre
sie form rozwoju budownictwa 
indy widu.aJne_g o, kompleksowo
śc i robót w budownictwie i ich 
Jakości, bilansu energetyki i za-

· opatrzenia, ~ziełnlc w wodę, 
sk<>nkretyzowa.nia planów ogól
nego i szczegółowego zagospo
dare>wania miasta oraz komuni
kacji I rozwoju usług. 

We wni-01S ka ch zg!-O>S21o·n y>ch 
przez d y.sku.tant ó\\". polo żo·no 
pnede '\\"SZJ"stk:im nad sk na 
konieczność ireorgani.zacjl fo•rm 

7la•rza,dz.amiia 1 clco.nomtllki obo.
wiląz:u.jącej oibecnie ~v przedsi ę
b iorst\\,aeh uczestru.czących w 
pM>eesie i.nwesto•wa nia. Delegaci 
ta.kie możliwości widzieli m. in. 
w skoncentr<>wa.nym modelu 
produkcyjnym - kombinatach 
budowlany ch, unowocześnieniu 
metod technologicznych dają-

cyC!lt szansę skrócenia cyklu 
wykonawstwa Jnwestycjl po-
przez za.stosowanie na dużą 
skalę zmecha!llJzowanego spl."zę
tu i narzędzJ, których brak cld
czuwaJn,y jest na wszystkich 
budowa-eh łódzkich. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

(Omówienie wyslqpienia członka Biura 
Polilycznevo KC PZPR sekretarza 

Jana Szydłaka) 
Zabierając gł<>S w dyskusji 

Jan Szydlak stwierdził, że kon
tereneja. lódzk,iej wga.nlza.cjl 
partyjnej bilansuje dorobek J 
f<>rmuluje k<>lektywne stanowi
sko, ;la.kie łódzcy delegaci 
przedstawią na zjeździe. Sekre
tal"Z KC pofiltreślił, że jak ni
gdy dotąd przeprowadz<>no w 
całej partii i społeczeństwie 
gl<:b<>ką, wszechstronną i szcze
rą, na wskroś demokratyczną 
dyskusję. Pa.rtia. przyjdzie w1ęc 
na. VI Zjazd boi:atsza. o wyni
ki tej konsultacji, o powszech
ne p<>parme dla. podsta-w<>wych 
kierunków dzialania, bogatsza 
o mądrość 1 doświadczenie lu
di7Jl pracy. Największym na.
SllYm osiągnięciem jest zwar
tość, jedno=aczność ideowej. i 
politycznej postawy, za.ani:a~o
wanie i przekona-nie czlonl<ow 
parw.; o slusz;no.ści swei:o dzia
łania. 
Dążeniem partii jest, by poję

cie sprawiedliwości, &za.cunku 
dla człowieka pracy, troski o 
jego wa·runk.i żyda,, przyświeca
ły praktyce naszego społeczne
go działaru•a. Obowiązkiem ko
munistów jest niea.a.wied.L.enie 
nadaJiei i zaufall1ia. ludzi pracy. 
Musi nam zawsze przyświecać 
zasada: maksiimum dyskusji 
przed p<>djęclem decyzji i ma
ksimum konsekwencji w ich 
urzeozyw.istnfaniu. 

Zna,miennym zjawiskiem -

stwlet'ldzlł ;r, Szydla,k - fest 
przywrócenie wlaśoiwej r~U 
klasie robotniczej - przoduJą-
cej i pod.staWC)Wej sile, l!'tóra 
przeobraża. nasz kraj. Dialog 
partii z klasą robotniczą jest 
autenty07lllą r<>zm<>wą, w której 
obie str<>ny wzajemnie wyslu· 
chnją swoich uwag i propozy
cji. Wa-żnym zad.a.nilem Partii 
jest umaonla.nie wiodącej roll 
klasy robotniczej, torowanie 
drogi jej p()wszechnemu, spo
łerumemn awans<>wi, co jest 
zg<>dne z podstawowymi Inte• 
resami naszei:o narodu. 

Wiele uwagi J. Szydłak po• 
święcił pr<>blemom rozwoju Lo• 
dzi nkreślonym w programie, 
ja.kJ oprac<>wany za.stal pr>:y 
współudziale komisji partyjn.o• 
rządowej. Oznacza on usunię· 
cie za.niedbań i narosłych dys
pr<>poroji, szybszą p()prawę wa
runków życia. mieszkańców, re
konstrukcję łódzkiego pl"Zemy
slu, jego modernizację, akty• 
wi>:ację L<>dzi jako dużej agio• 
meracji miejskiej. 

Na. zak<>ńczenie J. Szydlak 
podkreślil, że wysoka ide<>wość, 
zaangwż.owanie i ofiarność w 
pracy zawod<>wej I służbie spo
łec7Jlle] stanowią najlepszą 
gw;a,ranoję pełnego 7J1'eal.i.2l0wa
nia programu dalszego rozwo
lu naszej ludowej ojcz.yzny, z 
jak.im PZPR idzie na VI Zjazd, 

Delegaci 'na VI Zjazd 
Geno•wefa Adamczewska - łO lat. K<>mendantka Lódzklej 

Chorągwi ZHP. 
Wiesia.w Adamski - 39 lat. Sekretarz CRZZ. 
Stefa.n Balcza.rek - 44 lata.. Sędzia Sądu Wojewódzkiego 

dla. m. Lodz.i. 
Eugeniusz Binduga. - ł3 lata. Inżyinier, dyrekito~ Fabryki 

Transformatorów i Aparatury Trakcyjnej „Elta.". 
Jadwiga. Blumi: - 30 lat. R<>b<>tnica - szwaczka w ZZPO 

„Wólczanka''. 
Janusz Borkowski - 37 lat. Pracowntlt lll!llUk<>'WY Wydziału 

Prawa Un:wersytetu Lódzkieg<>. 
Aleksalllder Chachuła - 40 lat. Robotnik - stars.zy mas-zy. 

nista turbinowy w EC II im. W. Leniala. 
Stanisława Czapla 47 lat. Rob<>tatlca. szwacz.ka w 

ZPDz. „Olimpia". 
Stefa!ll Czarnecki 30 lat. RolbO>tn:ilk: - brygadzista ista<:d~ 

obsługi w III Oddziale PKS. 
Alojzy Dworni~k - 50 lat. I Sekretarz Komiitet.u Dmel

n tco w e g <> PZPR Lódź-Widzew. 
brakarka w ZPDz. Zofia Dylik - 47 la.t. Robotnica 

,,Lido". 
1\1a.ria Grzelka - łB lat. Roootatlca - k<>ntr<>lel"ka tkanin 

w ZPJ im. Wróblewskrl.ego. 
Klaudia Jainiak - 25 lat. R0<b0lbni>ea - sortowacz.ka w 'ZJPW 

dm. N. Ba·rllokiego. 
Lucyna Jark.iewdw: - 35 lat. Bob<>tniea - tkaozq w Lódz

klch Zakładach Przemysłu Pasmanteryjnego. 
Mal'ia.n Kaczkowski -· 43 lata. I Sekretarz Komitetu OZiel· 

n Jc<>wego P~PR Lódź-Ba.łuity. 
Tadeusz Ka-c:zmarek - 46 lat. I Sekret>&JrZ Komitet.u Dziel

nicoweg<> PZPR Ló<iź-Góma. 
B<>leslaw Kapitan - 39 lat. Sek:retll.tiZ K<>mcl.>tetu Lódz<kiego 

PZPR. 
Sergiusz KlaczkOW 

Robotniczego". 
ł9 lat. Naczelny Redaktor „Głosu 

Bolesław K<>perskł - !IO lat. I Sekretarz Komitetu Lódz
kieg<> PZPR, 

Maria Kordala - 38 lat. Nauc:zyc!elka - K!ierawnik Szkoły 
Podstawowej nr 170 w Lodzi. 
Stanisław Kowacki - 28 lat. Robotnik - mOll'lter w Lódz.. 

kich za,kladach Aparatury Elektrycznej „Aparel". 
Kazimierz Kra,upe - 56 lat. K<>mendlllllt Miejski Mill~ 

Obywatelskiej m. Lodzi. 
Edward Król - 39 lat. Robo<t.niJk - brygad-zista; mo.lllter 

w Lódzkim Przect.s.!ebiorstwie Instalacji Sanitarnych. 
Tadeusz Kunicki - 44 lata. Mi'Ilister P.rzemyshl 1.ekldego 

PRL. 
Matiam Kwa.pisz - 48 lat. I Sekretarz Komitetu D>:iellnico

wego PZPR Lódź-Poles•ie. 

Sfaw<>tnl.r Lesiński - 39 lat. Docent - prodziekan Wyd.z.la
lu Elektryczmego Po•liJtechnilct LódzkleJ. 

Jerzy Lorens - 51 lat, PrzewodnLczący Prezydium '.Rlady 
Narod<>wej m. Lodzi. 

Aleksander Lagoflski - 51 lat. RobO<flnlk - ślusarz w PKP 
Lódż-Olechów. 

KMJimierz IAfka.szewskl 43 lata. Seikretamz K<>mltetu 
Lódzkiego PZPR. 

Andrzej Majkowski - 32 lata. Wiceprzewodniczący Zar.zą.
du Głównego Związku Młodzieży Socjal!sty<c7lllej. 

Krystyn.a Miś 42 Wa. iaobotnica - bry>gad21i>Stka w 
ZPD.z. im, P. Findera, 

Barbara. Na.torska - 40 la~. Przewodnicząca. ZG zw. zaw. 
Prac. Przem. Włók. Odzież. · i SkórUlillego. Pooel na Se-Om 
PRL. 

Józef Olbryk - 33 lata. Przewodniezący zarządu Łódzkie. 
go Związku M!loQiieżY' SQ<O}a.lllstycznej. 

Irena. Ostojska - 42 llllta. R<>botnica - brygadziJStka P~
dzalnil w Zakład.ach Prz.em, Pasmanteryj.nego „1.eai<ta.". 
Zdzisław Ow~rek - 47 lat. Inżynier budow'l!lllly - kie

rownik zespołu bu<iów w Lódzkim Przedlslębiors.twie Budow. 
n ictwa Przemyslowego. 

Janina Perka 49 lat. Robotnica. - szwacz.ka w Btp62-
dzielczych Za.ltladaeh im. Lewartowskiego. 

Wojciech Pilarski - 50 lat. Aktor Teatru Nowego. 
Marian Rejniak - 31 lat. Ro·b<>tnlk - kierowca w I Od· 

dziale PKS. 
Ja.n Rosiak - 38 lat. Robotnik. - kontroler jakości pro. 

dukcji w Lódzkich Zakładach Remontowo-Mo.ntażowych. 
Krystyna Sobciza.k - 46 lat. Rob<>1mica - brygad.zis!lka w 

Zaktadach Wyrobów Azbest0<wych. 
Ludwik Spruch - 78 la·t. Rencista. Zaslutony działacz poł

slnego i międzynarodoweg0 ruchu r<>bo1mlczego. Budowniczy 
Polski Ludowe]. 

Zygmunt Stelmaeh 45 lait. 1.ekarz: - Dyrelłltor Sz.pitala 
im. Pirog<>wa. 

Edward Szuster - 53 lata. Literat. Dyrektor Lód~eg0 Ośrodka TV. 
Jan Szydla.k - 46 lat. Czlonek Blura PolltyCZJll.ego Sekre-

tarz KC PZPR. ' 
Euge:niusz Szy>r - _56 ·1at. Wi·ceprezes Rady Mlm<istrów PRL. 
Sta.msla.w Trepczynski - 47 lat. Wicemilllister Spraw za

gramczn ych PRL. 
Zdzisław Wach<>wskl - 41 lat. I Sekretarz Komitet.u Dziel 

nic<>wego PZPR Lódź-Sródmieście. · • 
Marianna Wiecz<>rek - 53 lata. Robotn•lca. P.;z.ewodnicząoa 

Rady ZrukłaJC!oweJ w ZPW im. 9 Maja, 
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Z dyskusji w zespołach tematycznych 
(Dokończenie ze str. 3) 

K.onsekwencją takich ;r;mlan 
organlzacyjnycu w wykonaw-
stwie budowlanym powinny 
być uproszczenia w funkcJono
wanlu ogniw Inwestorskich. Tu 
postulowano in. in. pn.ejścle do 
f<>rmy generalnego realizatora 
jnwestyojt, który koordynował
by całość pr<>blematyki budow
lanej przyjętej dla określonego 
rejonu miasta na okres Kliku 
lal. 

Deleiga<:I w swych wyrpow1e
dziach podkreśla.li fakt nakla
d.a·nha się w najbliższych iat.u:h 
licznych zadań imw-estycyjnych, 
kierowanych przez różne re
so.rty. WyinLka stąd P<>trzeba 
nieustannego nadzo•ru 1 kO<J.rdy
nacJi tych zadań w skali mia
sta, by ich realiz.a.cja prz,ebte
gala w•e wła.ścrwej kol-ejno5cl. 
Tu sprawa.m.l nlez·\\"Y·klej wagi 
są: V>'ICześni'l'jsz.e przygo·to~1;anie 
O'dpO'W1ednich tras komun~ka
cyjnych, zaró\\•no w śródinue
śctu, jak I w nowy-eh ooie
dlach, budowa pow!ązań magl
stralnyich dla dootaw energU I 
c.iepla (m. in. wskaz.ano na 
potnebę przyspieszenia budo.wy 
EC-IV), z.abei..pieczenJe termmo
wej reallz.a.cji tnwestycj! zwią
zany.eh z. ULO.patrz.enlem dzlel
n1c w wodę (m. in. zlikwidowa-
nLe do 1974 r. dowozu wody 
i>e<)zkowoza,mi). Wśród tych 
spraw szcz.egó!ny n.aciisk polo
żono na dotyehczasowy system 
bud;owy ko.sztownych. lokal
ny>ch oczyiszcza.LnJ §cieków, któ
re jak Jlajszy•ł>clej powlnna za-

sta,pió fed.ila w pe~ni nowocze
sna ocz)"Szcza.Lnia grupowa, 
realla.owana wspólnie 7. w()lj. 
lód7.klm. 

z prorb!emów d'Otyczących eo
prawy wa.runków ży.cla m:esz· 
kańców. najwięoej uwagi po
św;ęclll dielegacl problem.Jm lo· 
katorskim, zwląz,a.nym z eks
plo.ata.cją m ieszkań cm. 1n. :to
nieczności zmian w organizacji 
i przeprowad-za.niu remontów). 
K0omi.sJi wniosko.wej przekazano 
rówmeż wiebe konkretnych po
stulatów dotj!IC2ą-cych u.spraw
n ien!.a ?..a<>patrzenla miasta. P-O
przez modyEkację form pr.icy 
detalu l hu·rtu oraz szeroko 
pojętego za.ple.cza .handlu . tj. 
prz.eds t ębiorstw przetwórstwa 
mięsnego. garuna.żeryjnych. mle
Cl:arni itp. 

M. Kr. 

• * • 

D 
obrze się stało, że 
zespól przemyslu 1 
spraw socjalnych, zaJ
mowal się tak połą
czoną tematyką, bo 
przecież oba zagad
nienia się ściśle wą-
runkują, oba - · ścis

łe zlntegrowane stanowią wy
raz nowej polityki partii i rzą
du. Tym wlaśnle stwierdzeniem 
rozpoczął relację z przebiegu 
dpkusji w zespole II - E. 
Bmduga. A większość z 15 dy
skutantów, których wystąpie
niom przysłuchiwał slę sekre
tarz KC - J. Szydłak i I se· 
kretarz KL - B. Koperski, mń• 
wiąc o sprawach przemysłu, 

nawiązywało do sytuacji za· 
trudnlonych w nim ludzi. 

Co robić, co utrwalać, co 
zmieniać? - z powyższym py
taniem zwrócll się do zebra
nych przewodniczący obradom 
tego zespolu sekretarz KL -
K. Lukaszewskl. I można 
stwierdzić, że dyskusja wska
zala na najistotniejsze kierun
ki działania. Mówiąc najogól
niej są to - zarządzanie t 
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Nowa I or ma pracy Sejmu 
(Doikoń-ozeruie ze str. 1) 
na podkreślenie zasługuje 

program stopniowej likwidacji 
nierównomierności świad.czen u
bczP.ieczen10wych pomiędzy pra
cownikami fizycznymi i umysło
wymi oraz stworzenie lepszej 
opieki nad matką i dziP.ckiem. 
Istotnym elementem tego pro
gramu jest objęcie ludności rol
niczej świadczeniami służby 
zdrowia na zasadach ubezpieczeń 
społecznych. Dane dotyczące po
prawy warunków życia nie roz
wiązują wprawdzie poważnej 
części potrzeb, ale chyba też 
nie wyczerpują wszystkich moż
liw<>śc!. 

Pos. Henryk Skrobisz (ZSL) 
przemawiając również w lmie· 
nlu wspomnianego wyżej zespo
łu przedstawll w syntetycznym 
ujęciu główne oceny i wnioski 
odnoszące się do podstaw I me
tod opracowywania projektu 
planu oraz do środków, prze· 
widzianych na wykonanie usta
lonych w nim zadań. Podkreślił 
on, że przy nstalanJu nowych 
proporcji planu należy brać pod 
uwagę w szczególności zakumu
lowany już potencjał produk· 
cyjny. 
Nawiązując do ustaleń 25 se· 

sj! RWPG, mówca stwierdził, że 
Integracja ekonomiczna krajów 
socjalistycznych wymaga ko· 
ordynowania planowania I 
wspólnych opracowań, odnoszą· 
cych się do zagadnień wykra 
czających poza odcinki 5-letnie. 
Omawiając następnie koncep· 

cje dotyczące handlu zagranicz
nego, pos. Skrobisz stwierdził, 
że przewidywany w założeniach 
szybki wzrost Importu, aczkol· 
wiek nie pozbawiony ryzyka, 
ma na celu przekształcenie 
handlu zagranicznego w instru
ment ułatwiający dynamizowa
nie rozwoju gospodarczego kra
ju I powiększenia spożycia. 
Przedstawiając po~lądy zespo· 

lu, który rozpatrywał 

KOMPLEKS PROBLEMOW 
ROLNO-SPOZYWCZYCH 

pos. Franciszek Gesing (ZSL), 
stwierdził, że warunkiem osiąg
nięcia zaplanowanego poziomu 
spożycia jest zapewnienie odpo
wiednich, przystosowanych do 
tego dostaw towarów na rynek 
wewnętrzny, w szczegOlnoścl . 
artykułów żywnościowych. Stąd 
też założone w planie wskaźni
ki spożycia niektórych artyku
lów żywnościowych, a zwłaszcza 
mięsa (na jednego mieszkańca) 
stały się podstawowymi wyzna
cznikami zadań produkcyjnych 
w rolnictwie I przemyśle rolno• 
spożywczym. 

Pas. Ges\ng przedstawi! szereg 
wwa.g i pmpozycji z:rn!erzają
cych do zharmonizowania wy· 
cinkowych programów w jed· 
noli\ą całość kompleksu rolno· 
spożywczego. 
Wysokość proponowanych na· 

kładów Inwestycyjnych na cale 
rolnictwo - podkreślil pos. Ge
sing - oceniana jest jako odpo· 
wiadająca prawldlowym propor· 
cjom podzialu dla zaspokojenia 
najpilniejszych i najważniejszych 
potrzeb. Przewiduje się podwo· 
jenie wzrostu produkcji roślln
nej w porównaniu z poprzeanlą 
5-latką. Program maksymaliza
cji produkcji zwierzęcej - jed· 
nej z najbardziej pracochłonnych 
gałęzi rolnictwa stwarza 
szanse efektywniejszego wyko
rzystania Istniejących na wsi za
sobów siły roboczej, a tym sa· 
mym zwiększenia dochodów lud
ności rolniczej. 

Pos. Barbara Kozlej-Zukowa 
(SD). przemawiając w imieniu 
zęspolu do spraw 

ZAOPATRZENIA RYNKU 
WEWNĘTRZNEGO 

ro·zv..·oju u.sług podkreśl!la„ 
że dalszy dynamiczny rozwój 
przemysłu uwzględniać będzie 
zmiany w jego strukturze. po
legające na zwiększeniu tempa 

wzrostu produkcji środków kon· 
sumpcji, rozszerzeni n asorty
mentu I poprawie jakości pro-
dukcji rynkowej. Stwarza to 
po ds ta wy dla przyspieszenia 
wzrostu spożycia. 

Posłanka zwróclla następnie 
uwagę na konieczność rozwoju 
produkcji bardzo potrzebnych 
drobnych artykulów rynkowych 
I zmian w strukturze dostaw żyw
ności na rynek. Podkreślila ona 
także, że Istniejące opóźnienia 
w realizacji inwestycji handlo
wych utrudniają działalność 
handlu. 

Wobec ograniczonych środków 
na rozbudowę bazy handlu we
wnętrznego - stwlerdz!la po
słanka - należaloby zastanowić 
się także nad innymi sposobami 
poprawy obsługi klientów. Cel 
ten można osiągnąć m. in. po· 
przez elastyczne ustalanie go
dzin sprzedaży, rozwijanie 
sprzedaży wysylkowej i na za· 
mówienie. Warunkiem lepszego 
nasycenia rynku jest też wzrost 
Ilości towarów paczkowanyh. 

W końcowej części wystąpie
nia pos. B. Koziej-Żukowa skon· 
centrowa la się na sprawach roz
woju uslug. Postulowała ona 
stworzenie odpowiednich zachęt 
dla rozwoju uslug. 
Referując opinie zespołu dis 

BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO 

I GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ 

pos. Jerzy Majewski (PZPR), 
podkreślll, że projekt planu 5· 
letniego zakłada wzrost nakla· 
dów inwestycyjnych o ponad 42 
proc. - do ok. l.4l0 m1d zł. Na 
budownictwo mieszkaniowe prze· 
znacza się 204 mld zł, co ozna
cza wzrost w porównaniu z ml· 
nloną 5-latką o ok. 34 proc. Wy
buduje się dzięki temu 1.075 
tys. mieszkań o łącznej po· 
wierzchhi użytkowej ponad 60 
mln m kw. (Wzrost o 25 proc.). 

Pozwoli to m. !n. na zapewn!e· 
nie mieszkań niezbędnych dla 
uzupełnienia zatrudnienia w za· 
kładach rozbudowywanych I 
zwiększających zmianowość pra
cy. Zmniejszy się przeciętny 
wskaźnik zaludnienia mieszkań 
- z l,31 do 1,20 osoby na jedną 
Izbę w miastach. Nie da to 
jednak obniżenia wskaźnika licz
by rodzin przypadających na 100 
mieszkań, nie zapewni też samo
dzielnych mieszkań dla wszyst
kich młodych małżeństw ani 
skrócenia okresu wyczekiwania 
na mieszkanie spóldz!elcze. za
łożenia należy więc traktować 
jako minimalne. 
Pełne wykonanie tego progra

mu stworzy wszakże pomyślne 
warunki dla dalszego, szybszego 
rozwoju budownictwa w latach 
1976-1980 I , następnych. Nie
mniej Jednak trzeba wykorzy
stać wszelkie rezerwy, które po
zwolilyl>y przekroczyć program 
budownictwa mieszkaniowego. 

W gospodarce komunalnej, 
obok zabezpjeczenia rozwoju u
rządzeń związanych z uzbroje
niem terenów pod nowe budow
nictwo, do podstawowych zadań 
należy rozwój komunikacji 
miejskiej. J. Majewski zatrzyma! 
się następnie na najważniejszych 
problemach samego budownictwa 
i przemysłu materiałów budo
wlanych, akcentując m. In. ko-
nieczność szybkiego rozwoju 
mocy produkcyjnej tej gałęzi 
gospodarki. 

Pos. Irena Sroczyńska (PZPR), 
referując problemy zespolu zaj
mującego się 

PROGRAMEM SOCJALNYM 

podkreśllla, że po raz pierwszy 
pnzy opra.cowan\u projektu 
planu wyodrębniony został kom
pleks spraw socjalnych. Na 
czolo wysuwa się tu rozwoJ i 
doskonalenie ochrony zdrowia. 
Przybędzie 1~ tys. łóżek w szpi
talach kllni~?.nych i o1'l61nvch. 
rozpocznie się budowę nowych 
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szpitali na ok. 80 tys. łóżek. 
Służbę zdrowia oczekują odpo
wiedzialne zadania - tym trud
niejsze, że już od początku 
przyszłego roku, obejmą one 
także całą ludność wsi. 

Drugi z najważniejszych pro
blemów, to zapowiedziane w 
Wytycznych zadanie zrownau.\a 
świadczeń ubezpieczeniowych 
głównie zasilków chorobowych 
- pracowników fizyćznych I u
mysłowych. · Spotkalo się to, z 
powszechną aprobatą. Podejmuje 
się takt.e zadanie stopniowego 
tagod7enia nieuzasadnloych dy
sproporcji w poziomie świadczeń 
socjalnych między poszczegolny
ml branżami. 

Trzeci kompleks zagadnień do
tyczy zwiększenia pomocy KO· 
bietom pracującym. Z zadowo
leniem przyjęły kobiety perspek
tywę przedtu~en!a urlopu macie
rzyńskiego do 16-18 tygodni. 
Jeżeli chodzi o poprawę warun
ków pracy l wypoczynku załóg, 
niemalo już w tym roku uczy
niono 'zaniedbania są jednak 
wieloletnie, dlatego sprawy w 
trzeba traktować jako ważne w 
toku całej 5-latld. 
Kolejność stopniowego skraca

nia czasu pracy trzeba uzależ
niać głównie od warunków pra
cy, skrócony zaś "'.lek emerytal
ny - od warunkow pracy, od 
stażu I stanu zdrowia. Rozwijać 
się będźle różne formy pomocy 
ludziom starym I opieki nad 
nimi. 

W !mieniu zespołu rozpatru
jącego 

PROBLEMY I<SZTA'LCENIA 
KADR, IR~:~~~I NAUKI 

wystąpi? pos. Jarema Maci
szewski (PZPR). Podkreśli! on, 
że podstawowe wskaźniki pla· 
nu 5-letniego w zakresie rozwo
ju nauki I techniki w naszym 
kraju napawają optymizmem. 
W 1975 r. 2,5 proc. dochodu na
rodowego przeznaczy się na ba
dania naukowe, co ozri,;i.c~a istot• 
ny krok naprzód. Nie osiągnie
my jednak przez to wskaźnika 
typowego dla państw wysoko l 
najwyżej rozwiniętych. 

Do rangi problemu kluczowe· 
go - powiedział - urasta spra
wa ściślejszych więzi mi<:dzy 
poszczególnymi pionami nasz\!j 
nauki. Droga do poprawy sytua-
cji wiedzie poprzez. tworzenie I 
wspólnych, środowiskowych la
boratoriów, powstawanJe uczel· 
niano-przemys!owych instytutów 
badawczych itp. Powinno się le
piej I skuteczniej realizować 
sluszną zasadę wymiany kadr 
między placówkami należącymi 
do różnych plonów nauki. 
Przechodząc do omówienia 

problemu kształcenia i doskona· 
lenia kadr pos. Maciszewski pod
kreślll, iż szkolnictwu wyższemu 
niezbędna jest pomoc wszyst
kich innych pionów nauki. Cho
dzi o kształcenie I dokształca
nie kadr na poziomie podyplo· 
mowym oraz o pomoc w roz
wiązywaniu problemów nauko
wych, teoretycznych, stanowią
cych nierzadko Istotną podbu
dowę dla rozwiązań praktycz
nych. W zakresie kształcenia 
kadr mamy niestety wyjątkowo 
dotkl!we opóźnienia. 

Istotnym ~agadnlenlem 
stwierdził rownież mówca 
jest kwestia realizacji planu In· 
westycyjnego w całości szkolni· 
ctwa. Postuluje się rozważenie 
możliwości powołania specjal
nych przedsiębiorstw dla real!
zacJI Inwestycji w zakresie bu
downictwa szkolnego I nauko
wego w wielkich ośrodkach. 

Po zakończeniu poselskiej dy
skusji - głos zabral przewod
niczący Komisji Planowania, w!· 
cepremler Mieczyslaw Jagielski. 

Po poinformowaniu poslOw o 
wplyn\ęclu interpelacji, Sejm za
kończył o br a dy. 

Prezydium obrad plenaroych 

organizacja pracy i produkcji, 
a także doskonalenie systemu 
plac i świadczeń socjalnych, 
przepr<>wadzane tak, by stwo
rzyć właściwe warunki pracy 
ludziom chcącym pracować, a 
równocześnle wyeliminować 
obiboków. 

organ I z ac ja - t-0 poję· 
cle rozumiane było przez dys
kutantów bardzo szeroko. Zaj
mowano się więc problemem 
organizacji w różnych aspek
tach - w· sensie koncepcji 
organizacyjnych łódzkiego prze
mysłu, w sensie dostosowania 
czasu pracy I jej warunków 
do potrzeb pracownika, w sen
sie zmiany obecnej struktury 
organizacyjnej służby zdrowia 
pod kątem p<>trzeb jej pacjen
ta, będącego w większości wy
padkó.W właśnie producentem 
dóbr, czy usług. W trakcie dys
kusji analizowan-0 koncepcje 
rozwoju przemysłu lekkiego -
o czym mówi! Jego minister -
T. Kunicki, w tym - np. dzie
wiarstwa. Lódzkie dziewlnr
stwo dysponuje z jPdnej stro· 
ny wysoko wykwaUflkowaną ka· 
drą, która osiąga o 13,7 proc. 
wyższą wydajność niż pracow-
nicy zakładów cl'.ztewiarskich 
zlokalizowanych poza Lodz.!s, 
z drugiej bardzo stary'm 
parkiem maszynowym i nieno
woczesną strukturą przerabia
nych surowców (mówił o tym 
W. Szymcz~). Dopiero obecna 
5-latka ma uczynić z łńdzkiego 
dziewiarstwa branżę faktycz_!lle 
nowoczesną. W przeciwieństwie 
do przemysłu lekkiego, program 
rozwoju przemysłu ma.szynowe· 
go na terenie Lodzi nie jest 
właściwie do końca opracowa
ny, czl'-.'l'O symboliczny już -
bo wciąż przytaczany prz.y
kl~d - stanowi branża maszyn 
w!óklennlczych. Wiadomo, że 
będą. ale nie bard1.o wladom-0 
dokladn1e, jakle. gd:r.ie I kie
dy budowane fabryki mas:r.yn 
do włókien chemicznych I ma
szvn dzlPwiarskich. O zwi11•a· 
nvch z tym kłopotach mńwlt 
St. Kubica. LlC7ą sie jedMk 
nie tylko koncepcje oiińlne. Ca
ły program unowocv•~nlenla 
łńd:>.kleito przemy~lu „wisi" na 
sorawnej orl!Anlz!\cll l zaną· 
dzan\u. Unow-0cze..~nl ... nle pole· 
ga nie tylko na budowle no
wych obiektów, ale i na mo
dernizacji ·starych w sen· 
sle np. wymiany ma!<zyn. A 
modernlzac)a nie może byó 
cząstkowR I nie może być nie 
przemyślana, bo równa się to 
zmarnow•mlu p\E'nlędzy (mówl1 
o tym St • .Jar<>s). Prz„myślana 
w sensie organizącyjnym. musi 
tPż by„ cala polityka J><>prawy 
warunków pracy - od spraw• 
wielkich poczynając na st-0sun
kowo drobnych kończąc. Do 
tych wielkich należy problem 
skracania czasu pr11.cy. Lódf 
z racji na soecyflkę jej prze
mv~lu ! struktury zatrudnienia 
winna p Ie r ws z a podląć 
próby k<>mpleksowego wdraża
nia s:vstemu skróconego tygod
nia pracy m. In. p<>przez l!k
wldację kolPinyeh zmian w so· 
bot:v. (B. Sliwiński). Do sto· 
sunkowo drobniejszych nal"ŻY 
sprawa odzieży roboczej. W br. 
wprowadzono nowe normy, ale 
w· dalszym ciągu sprawy n I e 
można uznać za calkowloie za.:
latwioną. Dla niektórych zawo• 
dów (np. dla smarownJków) 
oznaczają one s.krócenle, a nie 
wydłużenie okresu użytkowa· 
nia. Jest to klasyczny przy· 
klad błędu organizacyjnego 
„cią~nącego" się po przemyśle 
od lat rooruszyła ten problem 
B. Wójcicka). 

Organizacyjnym nieporozu-
mieniem, wydaJe się także kon
trola zwolnień chorobowych l 
osób chorych w domu. Absor• 
buje to czas, podważa autory· 
tet lekarza l w efekcie nic nie 
daje mówlla r<>botnlca z 
„Obrońców P<>k<>ju" - B. Ol
czyk. Na szczęście - jak wy
nikało z wypowiedzi ministra 
Kunickiego, ta forma walki z 
absencją chorobową, Jako nie
przydatna ma być z a n l e
e h a n a. Wart-0 natomiast, jak 
się wydaje, podyskutować nad 
dostosowaniem struktury 1 
organizacji slużby zdrowia do 
potrzeb pacjenta, co dzięki 
udoskonalenJu opieki lekar
skiej, może przyczynJć slę do 
zmniejszenia absencji. Niema· 
tym nakładom finansowym, ja· 
kie plyną na służbę zdrowia -
stwierdz.11 z. Stelmach - nie 
towarzyszy odpowiedni system 
jej organizacji. Stąd efekty są 
nieproporcjonalne do środków. 

S y st e m p ł a c Jest 
drugim, poza zarządzaniem i 
organizacją pracy I Jej warun
ków, podstawowym czynnikiem 
wymaga.fącym doskonalenia. Po
lityka plac musi stwarzać wa-

lroto - L. Olejn!rcz.ak 

runki do wzrostu gospodarcze
go kraju. A ponieważ warunki 
te - mowil J. Kortan, - są 
zmienne, również system plac 
musl być elastyczny. W pozjo
mle płacy, np. poza wymagany-
mi kwalifikacjami, należy 
uwzględniać również stopień 
c i ę ż k o ś c i i . u ci ą ż I i
w o ś ci pracy l stopień o d
p o wiedz i al n ości w 
związku z wykonywaną pracą. 
System plac - jako element 
doskonalonego obecnie całego 
systemu zarządzani.a gospodar
ką - powinien więc, zdaniem 
dyskutantów, pozostawać w 
centrum uwagi jej kierow
nictwa. „Za mój maksymalny 
wysilek nikt mi nie oberwie 
ani zlotówki" - ta.kie przeko
nanie trzeba, stwierdzi! z. Jur· 
czyk - tkacz z „Wiosny Lu
dów", wyzwolić w robotnikach. 
Dzięki temu WY?;wol! się po
tężne rezerwy produkcyjne. 

Obok systemu plac podnoszo
no także (St. Rybicki) problem 
konieczności jak najszybszego 
zrównania świadczeń spolecz· 
nych dla robotników I pracow· 
ników umysłowych. Sprawa tn 
jako bardz-0 istotna, znalazla 
się także w podsumowaniu dys
kusji zespołu n na obradach 
plenarnych. Mówiono tam rów
nież o randze kierownictwa go• 
sp<>darczego wszelkich szczebli, 
od którego postawy ! umiejęt
ności zależy P<Jwodzen!e ba5dzo 
wielu obecnie rozpoczynanych 
bądź kontynuowanych przed-
sięwzięć. Wszystkie one zmie· 
rzają do jednego: przyśpiesze
nia naszego marszu naprzód. 
Marszu - Jak się to często 
podkreśla, z ludźmi i dla ludzi. 

• • L D. 
• 
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<>raiz U/Wa.tnle1 POIWin· 
Jli·śmy r<JrZwa.tać z~ 
leimo&ci z.ac;1odz.ące 
międ.zy .roo-wojem sp<> 
łecz;no • elronom l.cl:
n:;,m, a pozi.o11llem 
klllltwry. Opótnlrenia 
ilstnlejąice w tej di:ie

c!z!in.le aibi-0rorweg<> żyicia mogą 
j'uż w na.jbli:ilszym czasie o.ka
.zać się glównyun hamulcem 
rozwoju ek-0nornuki, a. w S'ZCz.e
gólno.ścl procesów rewolucji 
na u.k<W110-teel>ni-cznej, wjl'dajno
ścl pracy, wsprawnl.a•nla funk. 
cJc.now.a.nLa g0ospodarki naro·do
'\.\"ej. - Do ty>ch wJa.śnle zdań 
z '\\"{>rowa<l.z,enla wyg~oszo.nego 
prz.ez kretarml KL PZPR 
J. Chabelskiego, na.jczęśclej na
wiązywali uczestnicy obrard ko
misji <Io spraiw mlodz.Leży, na.
u.kl, o~·iaty i kultury. 

I nic dizi'\\"Tlego. Tarki.e rozu
mienie ku1rury - j.aJco Cj'.Y'Jlnl
ka przenuklają.cego w.sz.ystki-e 
dzled.l'litny życia" w ja,klimś sen
sioe ,.1trodulocy>j n.ego" - jest 
pewnym novuim, wyn.1 kaj ącym 
z pr.z.emian epole-oim~olity-cz
nych. Jego zaakce~owanle da
je jedna.k nd.e ty>lko satysfakcję 
- nakta<ia ta.kż.e sze2ególne o
bov.~z.ki na, twórców, dzi.ala
ceyi, a.ktyw spo'teczny. Wcz.ora~
SU>J d}"5'kwsja. izdlaje się w.skazy
wać, l.ż wiie:le środorwisk wla
ścl'W!re o.dicz;ntu.je &\\."Ode 2.ada
nla. A <ehodzi o wzibud1.an lre 
nlepoko.ju twórczt><:o. pobu.d"<
nie w.yobra.źn k. optyma•lne wy
korzy1«tanie en.ergi! 11.Ld.zklej. 

Zakres <iY·skurSji byt bardzo 
srer<>kt, różnorO'd:ne są postula
ty. Jeśli cho.dz.i np. o sprawy 
lllllodzi.eży>, po.stułowiaino m. in. 
krytyczne Jn7'ea!ll.aliq;ow.al!ti.e o
becnej s-trUJkitu1ry o.rgarnLzacyjnej 
ru.cll'\I mlord:z.ioe'.i;o'"'"ego, o.pra-co
wa.nle ,prz,e.z za,kla.dy pra.cy pro-
gra.mów a<l.aiptacjl zaiwodrowej. 
za.a.kceptOfW18..nie w Wytyrcz;ny-ch 
znaczenia tyoh fo.tim pracy, 
które kis:zita1lbtl(ją po.c:z;u.cile o·dpo
wiedziJarlnOIŚCu aia. zeispo.Jorwe wy
ko·n~·wanie konkretny>eh za<iań. 
Enneresuóą.ce propoizycje doty

czące szloorlniot\.\'& wyż.s7..ego 
7,g!!orsih· studentka AM - Bar
bara Pietras, mÓ'Wlląca. o stypen 
dlach, Jctóre byl)"by udiz.lelane 
w fornnie p.oż~ze<k. U•mana
nY'Ch w Wiy'padku uzyskania co 
najmniej dcll:>rych ·wynLków w 
nauce. Korl.ejne wnl<JrS.kl dot;•· 
czyly oprac01Wani.a ,programu 
aw~·nsu mlo<i;1Ch pracO'Wników 
nau.~. o-dcią>i;eni,a, pracownilków 
dry;dakltyrezinych i na.ukO'WYch od 
prarc technic:zmych i adm.inLstra- . 
cyjn;"ch. Z ko.lei na temat 
ks·ZJt.a.!oenta lu.d•z\ pracm.jących, 
clekarwLe WY'PowLadall się - se
loreta.rz ZG zz Włókniarzy -
T. Czechowicz (ctlodrzi o t<J, aby 
sam pirzemy1s.! twórez.o u.c.ZP..st
nlrczYI w .klsZltakeniu ka<lr) -
a także ,praco1Wn 'ica ZPDz 
„cnumipia". człO'lle:k ZMS - Jo
lanta Jablo1\ska, pootululjąoea rn. 
Ln. wprCJ1wa<1renie d·1\·u·1.mi.ano
wych S7'.kól U.Wod.'OIWYCh cl.la 
p>racu.Ją.cych. 

Trudno omówlć ws-1v•1.kfe 
v.iąhk i d~i„ku j'. Pom ióamy w 
spraiw-0rzdani:u np. sprra•\\"Y sz.kol-

n1ctWla, oimruwiaJne cllzlA w i!n• 
nym mlejscu naszej gaz.ety, w 
:z.w ąz:lrn :z. akcją „Zas.tB.nówmy 
się •. Trz.e.ba SJ.ę na\'Omi.ast z.a· 
tnyrmac na.d problem.a.ml :r:wią· 
:z.aJl,y mi :z. dz>a•lalno5ctą śro<io· 
wis.K twórczych, po•dnlesionymi 
prz.ez pu;arza W. B.Jlińskiei:o. 
AkcentO'wa-1 o.n w swej wypo· 
wiedl1.l koniecznooć uśc~leni.& 
kry•erlów dz!.alaino·ścl a.rtyaty
cz.110-kuJ.turaln<:\i. upowszechrlla· 
n ca przede wszyst.kim tych W.Y" 
twwow kuJ.tury artysty.cmej, 
którym me.zna by prz.yrz.nać 
„zna•k j.akooci''. Art. pla&iylc 
W. Garbolilisld, arnallzu.Jąc sy• 
tua.cję w swo•m środowlslcu, 
zwrócill :z. kolei uwagę n.a pa
te11cjalną ma<ż.Liwość zorga.nlzo· 
wa.ma w naszym mleśc1e mJę
d:zyna.r-0>dowy.ch targów projek· 
tów proemyslo•wyich. 

W d)lS.k:UtSji za,br.ało głos 17 
os6b; 12 zglo.siło sw'O,je W,YP<J
w1ed·zl do pr0'1x„kólu. Wn.oolci 
przedsta.wcl poocz.as 0obra.O. pJ.e-
narny'Ch E. Szuster. (kat) 

• * • 
roblemy pracy we.o 

P 
wnątrzpartyjnej, u
macniania roll I au• 
torytetu partii w co· 
dziennym działaniu 
Instancji partyjnych 
wszystkich szczebli, 
w pracy członków i 

kandydatów PZPR oraz wyni• 
kające stąd zadania były tema• 
tern debaty toczącej slę w ze· 
spole, którego pracom przewo'!• 
niczył sekretarz KL B.. Kap1• 
tan. Jej przebieg stanowił kan• 
tynuację dotychczasowej dys• 
kusjl przedzjazdowej, opartej o 
wypracowany już w tej dz.le· 
dz.inie dorobek oraz propozycje 
na najbllższą przysZlość. 

Zabierający głos poszczególni 
mówcy z dużą wnikliwością l 
znajom-0śc!ą problemów nawią· 
zywall do konkretnych przykla· 
dów llustrujących pozytywne 
przemiany, jakie zaszly w prfl· 
cy wewnątrzpartyjnej łódzkiej 
organizacji PZPR po VII t 
VIII Plenum KC, P.rzedk!adal1 
szereg nierzadko również i po• 
lemicz'nych propozycji co do 
dalszego, aktywnego działania, 
dalszej pracy nad doskonale· 
niem metod .1 sp&sobów zac.ieś· 
nlenia więzi partii ze społeczeń
stwem, kształtowania postaw 
!de-Owych członków partii. 

w wypowiedziach wszystkich 
uczestników debaty dominowa· 
Io przekonanie, Iż od . tych 
właśnie postaw, od wartości, ja
kle reprezentują czlonkowle l 
kandydaci partii, zależy w ol· 
brzymiej mierze jej autorytet l 
skuteczność powszechnej relli· 
zacji wytyczanych p.rzez partię 
celów. 

Nlezmlerole wa~nym ogniwem 
w kształtowaniu postaw ludz· 
lclch tak ważny-eh zwłaszcza w 
obecnym <>kresie realizacji na. 
kreślonych w Wytycznych na 
VI Zjazd zadań, są podstawowe 
organizacje partyjne. Ich kie
rownicza rola, wplfw na pro
blemy życia gospodarczego I 
społecznego wyraża się przede 
wszystkim w oddziaływaniu na 
pracę I p<Jstępowanie Pllrtyl· 
nych I bezpartyjnych, ksztalto· 
waniu właściwych stosunków 
międzyludzkich, sprawowaniu 
politycznej kontroli nad dzla· 
!alnością administracji, skupia
niu Judzi wokół najleps1.;rch ce· 
łów życiowych przez twórczą 
i sumienną pracę, przeciwdzia
łaniu .schematyzmowi w postę
powaniu, bierności 1 dwullcO• 
waści. 

W 86-tyslęczneJ oriiani~acl1 
partyjnej Lodzi zrobiono jut 
niema.Io dla przygotowania wa
runków dla takiej wlaśnle ide
owej I aktywnej dz.lalalnoścl. 
Metoda szer<>kiej konsultacji 
ln•tancjl partyjnych prowadzo· 

. na w zakładach pracy i środo· 
wlskach weszla Już na stale tło 
metod partyjnego działania. 
Ponad 34 tysiące członków I 
kandydatów uczestniczyło w 
przeprowadzonych, partyjnych 
rozmowach. Tematem szerokiej 
konsultacji zarówno wśród 
c>.lonków partii jak 1 bezpar· 
tyjnych, był program rozwoju 
Lodzi, wnioski i kierunki dla 
sprawnej · realizacji wynikają
cych stąd zadań. Korzystnym 
zmianom uległ równJeż tok 
pracy łódz.k.ich instancji par· 
tyjnych wszystkich szebll. Na· 
<lal jeszcze - jak podkreślono 
w dyslrnsjl - poważnym pro
blemem jest szeroka informa
cja wśród najlic:z.niejszych krP,· 
!!ów ludzi pracy. Na rozwiąza
nie czeka też sprawa podziału 
kompetencji w działaniu par
tyjnych instancji i adminlstra· 
cji. Sciślejszego skonkretyzo
wania wymagają formy pracy 
w zakresie pomocy kobietom 
pracującym I lepszego wyko· 
rzystanla Ich aktyWnośct pall· 
tycznej. 

Niezmiernie watną dzledzl~ 
ną dzialalnoścl partii, czynni· 
kiem autorytetu partii 1 zaUfa
nia do władzy państwowej Jest 
polityka kadrowa oraz praca 
p<>lityczna z kleroW:niczą kadrą. 
PodStawowe kryteria doboru 
kadry klerownlczej ro wysokJe 
kwalifikacje zaw-0dowe, wyso-
kie walory m-0ralne, umiejęt· 
noSć kierowania zespołami 
Judzkimi w duchu kształtowa
nia socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich, przestrzegania 
zasad praworządności I demo
kracji s<Jcjaltstycinej, porządku, 
dyscypliny i szacunku dla prĄ· 
cy. O te kryteria winna tet 
opierać się polityka awansu !U· 
dz! zdolnych I ofiarnych. 

Wnioski· < ·dyskusji, w której 
udział wzięto 16 mówców (po
zostałych 17 zaproszonych zo
stało do dyskusji w najbliższym 
terminie) zostały przekazane 
do uchwały wczorajsze! IÓ(\7;-
klei konferencji przed7.i a 7clo-
wej. (wyrz.) 



Już trzeci z kolei termin oddania 
załodze Łódzkich Zakładów Radio
wych nowego obiektu laboratoryjno
technicznego - budowanego od 1968 r. 
przy Al. Politechniki, ustalono ostat
nio na komisji mediacyjnej w Zjedno
czenju „Centrum" w Warszawie. Wy
konawca inwestycji - ŁPBP, wyz..na
czył go na czerwiec 1972 r. Załoga 
„Fonica" tym razem zaprotestowała. 
W nowym gmachu mają być zlokali
zowane tak węzłowe wydziały jak la
boratorium elektroniczne, metalogra
ficzne, i elektryczne, biura konstruk
cyjne i technologiczne oraz nowoczes
ne ambulatorium fabryczne z wszyst-
kimi gabinetami zabiegowymi. 

Dzięki inferwencji Zjednoczenia ,Centrum", uzgodniono 
ostateczny termin oddania inwestycji na 31 grudnia br. 
Jak n:a.s zapewnił dyrektor ŁPBP załoga przedsiębior
stwa zrobi wszystko, by tym razem nie zawieść radiow
ców. Tyl:n bardziej, źe ci ostatni zaoferowali niezwykle 
cenlll!i pomoc - część prac instalacyjnych wykona. „Fo
nića" we własnym zakresie. 

W latach 1971- 75 wydamy w Łodzi na rozwój usług 
blisko 100 mln zł. 

W trakcie budowy np. jest pieI"Wszy w Łodzi na 
Wskroś nowoczesny kombinat pralniczy przy uL Fel
sztyńskiego którego inwestorem jest Spółd'Z.ielrua Pracy 
„Czystość". Już w pierwszej fazie przygotowań, inwesty
cja ta znalazła się w impasie. Powstała obawa, że 
„Przembud" nie zdoła wykorzystać tegorocznych limitów 
wynoszj\cych 2.4'JO tys. zł. 

Kombinat pralniczy na Felsztyńskiego, który ma-być 
oddany w 1973 r. zwiększy ·.moc przerobową łódzkich 
pralni w zakresie prania białego i chemicznego o około 
50 proc. Dzięki zainstalowaniu nowoczesnych agregatów 
ulegnie skróceniu cykl wykonywania usług które ponad
to staną się dla przedsiębiorstwa bardziej rentowne. 

• Rozpoczęto już przygotowania dokumentacji na mo. 
dernizację .Fabryki Cukrów „Optima". Po wybudowa
niu nowych hal produikcyjnych przy A. Struga 61 (w 
miejsce starych, które ulegną wyburzeniu przy ul. Głów
nej) zdolność produkcyjna fabryki, która przestawi się 
przede wszystkim na produkcję deficytowej galanterii 
czekoladowej w:i:rośnie z około 400 ton rocznie do 2 tys. 
ton. Uruchomiona zostanie także na dużą skalę produ:k
cj.a nowych asortymentów - chałwy i sezamek. 

W chwili obe<:nej jMnak dalszy postęp prac dokum~n
\.acyjnych hamuje brak resortowycn decyzji wykonaw-
czych. M. Kr. 
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Stawiając przed tygodniem 
to pytanie naszym Czytelni
kom i traktując je jako ha
slo wywoławcze, klucz do 
rozmaitych zagadnień, z któ
rych każde stanowić by mo
gło temat ożywionej dysku
sji chcieliśmy uzyskać 
obraz zasadniczych, proble
mów, będących przyczyną 
trudności dydaktyczno-wy-
chowawczyci\ nauczyciel-
skich kłopotów, rodzicielskich 
niepokojów. Miala to być 
jednocześnie odpowied:t na 
uwagi zgła•zane niejedno
krotnie przez natJczyciell: 
„Przed Dniem Nauczyciela 
pisujecie ztvykle serdeczne, 
cieple laurki. To lhilc. Ale 
spróbujcie również przy tej 
okazji napisać czasem i o 
tym, co boli nas - i co boli 
szkolę, a o czym myślimy 
nie tylko na co dzień, ale 
taj<że z okazji naszego ~wię• 
ta". 

P 
ostawiliśmy pytanie o 
tak szerokim zakresie, 
bo trudno byłoby na 
sprawy naszego szkol
nictwa patn eć wyłącznie 
- i oddzlelnie - ocza

mi nauczyciela, dzlalacza, czy 
też rodziców. Cel naszej 
akcji był ja sny. Przedstawił go 
najprościej w liście do redakcji 
jeden z nauczycieli: „troska o 
dobrą szkołę, dobre wyniki 
nauczania, jest sprawą wszyst
ltich, którym przyszłość na
szych dzieci Jeży na sercu„.". 
Ten sam cel przyświecał rów
nież naszej redakcyjnej dysku
sji, w której swoje uwagi i 
opinie na temat problemów 
nurtujących nasze szkolnictwo 
przedstawili: p. HALINA MA
TULOW A dyr. XXX LO, 
p. GENOWEFA JANKOWSKA 
- dyr. XII LO, p. MARIA 
WOYCZYŃSKA - dyr. Okręgo
wej Poradni Wychowawczo-za
wodowej, ZBIGNIEW llLASZ
CZAK naczelnik Wydziału 
Szkolnictwa Ogólnokształcącego 
Kuratorium m. Lodzi, FRANCI
SZEK NOWAK - przedstawi
ciel Wydualu Nauki 1 OśWiaty 
KL PZP.Ił. 

W czasie dyskusji almncen· 
trowallśmy się głównie na 
trzech zagadnieniach: + sprawie kadry . nauczyciel• 
slciej i jej problemach; 
+ mankamentach i nledo• 

statkach bazy ma.terialnej na• 
szego szkolnictwa; + zwiększającej się roll ople· 
kuńczo-wychowawczej łódz• 
!<.ich szkól. 

Nie bez kozery zaczęliśmy od 
problemów kadry nauczyciel
skiej, bowiem trudno przecież 
zaprzeczyć, że to nauczyciel 
jest ostoją, fundamentem szko
ły, że od tego jaki jest, czego 
szuka, co pragnie osiągnąć w 
swoim zawodzie zależy najwię
cej, · że Jego zaangażowanie, 
ambicja, głód wiedzy, talent 
pedagogiczny, stanowią 1>rzede 
wszystkim o rezultatach pracy 
szkoły. 

Jakąż wlęc mamy w Lodzi 
kadrę nauczycielską co ją 
boll? 
Odpowiedź na to pytanie zna

leźliśmy w Ustach, których na
płynęło do redakcji wiele i któ
re, poza nJelicznyn\i wyjątka-

mi, zawierały wyrazy uznania 
dla naszych pedagogów. 

NIE TYLKO WIĘC DLA WY
STAWIENIA TRADYCYJNEJ, 
SWIĄTECZNEJ LAURKI, NIE 
TYLKO PRZEZ WDZIĘt:ZNO:SC 
I SZACUNEK DLA LUDZI, 
KTORZY Z 'TAK WIELK11\I 
TRUDEM I POSWIĘCENIEl\l 
UCZĄ, WYCHOWUJĄ NASZE 
DZIECI STWIERDZAMY W 
OPARCIU O FAKTY, ŻE KA
DRĘ NAUCZYCIELSKĄ MAMY 
W LODZI DOBRĄ, OFIARNĄ, 
ZAANGAŻOWANĄ. Wystai::
czy powiedzieć, że na tie ln
nych okręgów w kraju, mia
sto nasze wyróżnia się bardzo 
wysokim wskaźnikiem wy
kształcenia nauczycieli, z któ• 
rych zdecydowana większość 
ma już studia półwyższe i 
wyższe. Zaś o podnoszeniu 
kwalifikacji nauczycielskich, o 
rozmaitych formach doskonale
nia zawod1>wego, o długofalo
wym szkoleniu prowadzonym 
przez Okręgowy Ośrodek Meto
dyczny, o inicjo\vaniu i prowa• 
dzeniu badań studiów I ekspe• 
rymentalnej działalności w 
szkołach I placówkach opiekuń
czo wychowawczych, rozwi
janiu różnych form twórczości 
pedagogicznej nauczycieli i wy
chowawców, o wdrażaniu do 
praktyki szkolnej wypróbowa
nych metod, form l środl<ów 
dydaktyczno - wychowawczych, 
a także o wielu innych cieka
wych przykładach działalności 
łódi,klego grona nauczycielskie
go - trzeba by piSać w wielu 
artykułach. 
Wróćmy jednak do kadro· 

wych bólączek, do których za
liczyć trzeba chyba, przy wy
stępującym nadmiarze nauczy
cieli z wykształceniem humani-
stycznym, brak nauczycieli 
specjalistów, szczególnie dó 
nauczania przedmiotów zawo
dowych, języków obcych, wy
chowania technicznego, pla
stycznego itp. Poważnym pro
blemem wydaje si<: być także 
posttipująca feminizacja zawodu 
nauczycielskiego i nie ulega 
wątpliwości konieczność podejś
cia do tego zagadnienia ze 
szczególną rozwagą 1 troską. 
Podkreślając rolę, jaką mają 

do spełnienia w procesie nau
czania I wychowania nauczy
ciele, mówiliśmy o nauczycie
lu świat!ym, ambitnym, peł
nym :Inicjatywy, uzupelnlają
cym ciągle ~woje kwalifikacje. 

N1e od rzeczy więc będzie 
przypomnieć w tym miejscu o 
warunkach uzależniających w 
dużej mierze tworzenie się po
wyższych postaw, sprzyjających 
zaangażowaniu, Inicjatywie, do
skonalenllt zawodowemu. Mamy 
tu na myśli nie tylko sprawy 
wyposażenia warsztatu pracy, 

~~~~~~~~~~~~~-~~~~--. 
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Na scenach łódzkich 
o mussetowskich „Kaprysach. 

P Marlanny", ubrzymanych. w w
na-cjl perłowo-srebrzystej, na 
scenie Malej SaLi wystawiono te
ra<z sztukę gwśnego, awamgardo
wego pisarza angielskiego J<>h.na 

Wh!timga (1917-1963), „Urodziny'', w której 
zdecydowanie dominuje ba.rwa ciemna. 
Sztu.kę tę nwżna też zaszufladkować (a 
szufladkowa,nie jest w daLszy.m ciągu mod-
1\ll I) do rodza.ju tzw. „czarnych. dr11ma.tów". 

D<J posępnie okrutnych. z·darzeń, jakie bę
d4 się tu rozgrywały, przygotowuje nas z 
góry opra,wa scenograficzna Andrzej11 Sa· 
dowsklego. Zmasowa.ne rup iecie., rzucony 
na ziemię barlóg, sterty rozsypujących SIP, 
kstążek. zaglądające ptzez wybite okna ga
lęzle uschniętych. d.rtE'W, podo(Jne do kotci 
zmarłlfch., tnvorzą wlatciWy na.strój dla te
go stra3rnle dziwnego mieszkani a, w któ· 
rym (brawestając slOwa Tuwima) ż11Jq 
strasznie dziwni mieszkańcy. 

Skoro mowa o barwie sztuk!, dodajmv 
szl/bko, że odeiente jej zmienia,ją &ię w !o
gtcznej gradacji. Początek przyPo'fni>na dra
nutt obyczajowy - z kolei atmosfera za
gęswza 8ię, staje się coraz bardz.iej dra
matyazna, narstają konflikty, potęguje slę 
groza. Równocześnie realizm jej gubi s!ę 
aora!z ba·rdziej wśród bezdroży irraciona.liz· 
mu, aż wreszcie fina! zmienla się w u-p!-O<r
ną maka.breskę. 

Spekta,kl należy <Lo rzędu t'l/Ch., przy o'l7Ul· 
wi«lniu których. nie należy uprzedzać przy
szłych. widzów o przebil?{1u akcji i zakoń· 
czenlu: operujmy tu raczej ogólnlkami 
zwracając uwagę nie 'tak na treJć, jak na 
sam charakter sztuki. 

„Urodz iny" to iiar excellence iozt1~ka psv
cholog iczna. N i e naj istotniejsza w n i ej h i· 
storia poszczegó~n11ch boha,terów, ale przed-

stawienie lil:h stanów psychicznych, odbie
ga.jących w większym czu mniejszvm stop
n iu Od normy. A więc ich obsesji., clu>rb· 
biiwych fobii, utajonych kompleksów~ któ
re też decydują o turm, jaki wla.śme los 
przypadnie w udziale owvm !udztmn: po
dobny zresztą pogląd wyraża Joh.n Wht
tlng równie% w iinn1171t. swoich sztukach, z 
w ielkim wv·ra.tinowaniem mnoząc jego wą
rlanty. 

„ Urodziny" I 
ardzo ch.a.rtJJkterystyczny !Ua d'7'1ł-

B mativrgi! Joh.na Wh>tinga jest tu 
Pat/il south,mani - ongU sla-wa 
pisarska,, z czasem ściągnięty :r 
piedestału, starzec, nie umiejący 
pogodz ić się ze swoją klęską. 

Zgorzkni~y, rozgor!1C7:ony, zerwawszy kon
ta,kty ze spo!eczeństwem, . żyje w pelncj 
iZO.tacit na wsi, gd.?ie, n tby obłąkany ogrod· 
nik hodujący vrujące kwlaty, pielęgnuje 
swoje rozblcm.e kompleksy, obsesj<!, wie
trzący IDSzędzle zdradę l rozkladający się 
w a.trnosferze ntenll!WMc!, którą stiwarza on 
sam. Tak też, bez sztucznych przejaskra
wień ztrudowal postać tego trag locznego ma
n laJ<a Tadeusz Schmidt, zdobywając dla 
n iego naszą wyrozumia!o§ć i wspólczuc!e. 

Podobnie pe!en komplek sów i masoch's
tycznych c iągotek do samozn iszczenia s i ę 
jest miody ma,la,rz Charles Heberden, „któ-

ry przestal malować dla lwlata,, od które
go odszedl". Szkótia,, że cechy jego cha
rakte,ru przekazywał Wiesiaw Nowtckl, nte 
zawsze natwralnymi środkami aktorskimi. 

Zdecydowanie rótnl się od nich. ba.rdzlej 
praktyczna · sttma Heberden, oscyl~ąca 
między zdziecinnW.lym dziadktem PauLeim. 
do którego jest s.zczerze p.rzywiąza-na. a 
młodszym Od 8iebhi o 12 lat mężem. Jej 
ciromat kobiety, nie widzącaj przyszlotci 
dla siebie, jej r~paczliwe, częsro nawet 
upoka-rzające wys~ki, a:.żeby obu bHsklch 
sobie, a z<M1>iesz0111ych. w maniackich. ab
strakejach mężcz.yrn, bodaj na chwHę 
ściągnąć na płaszczyznę realizmu, przeko
nywająco przekaz!l'wala Ba.rba.ra Waikówna. 

Zmianiy, jakle zaszły w mentalmoścl i po
stCl!W'ie ml-Odego pisarza Roberta ProcathrP.
na, po dokonaniu przez niego przyipadko 
wego :zabójstwa, :zobraaowa.l Bohdan M l
kuć, a uJzrusza.~e przywlq:zamte i mllość, 
jakie żyU>i mruklM.vy slwżącu John Winte-r 
do swego st(J;rego pania - Dobrosław M<i· 
te·r. 
„Swlętoblbwym molem les!ą~kowytm" by~ 

Ja.n Rudnicki, wriętym ja.k gdyby z kon
wencji iinnej sztuki - Llis.tonosz Rvszaraa 
StogOWll'kiego. 

B 
rwtal-no§ć, nleledw!.e a;poka.lip
tyczną żądzę niszczenia., którą 
przejawia Li dwa.j dezerterzy
zbrodnla'l'ze Melrose i K!!tel!1}, ze 
zna,komitą plastycrnośclą :zade
monsProwali Mac!E•j Grzybow.s/M 

oraz Marek Batrba.siewlcz. 
„ Urodzbny" Johna WhoPlnga. bog<Lte io e

fektowne, lecz trudne, bo wymagające psy
chologicznego poglęb ieni.a P<>stae!e, nie są 
w teatrze Mata Sa.la olśnlewa.jącym kon
aertem zes-połowej gr11 aktorów. Niemniej 
i.v pe~nej <nwenc.H q-eżyserl! Jerzego zega.l
sk tego ;est to widowlsko na pewno intere
s ujące - przede wszyttkiim dla miłośników 
tego Właśnt<i rodzaju sztuki. 

MIEOZYSl.AW JAGOSZ'EWSKI 

jakim jest szkoła o czym 
zresztą poniżej - ale o pod
kre$la.nym tnocno w listach Czy
telników i w czasie redakcyjnej 
dyskusji zna.czenlu warun
ków socjalno - bytowych, wa
runków mieszkan1owycll nau
czycieli. 

O kłopotach ze zdobyciem po
życzki mieszkaniowej, wy
jazdem na wczasy, budo.wą do
mu wypoczynkowego dla nau
czycieli lódzkich pisaliśmy i uż 
w naszej gazecie i warte pi
sać o nich ńadal - aż do po
zytywnego skutku. Brak też 
w naszym mieście pewnych 
st<>sowanych już w . j.nnych 
okręgach i pozytywnie . działa
jących bodźców, do których 
można by zaliczyc (w razie i& 
wprowadzenia) np. nagrodę m. 
Lodzi za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie oświa.ty czy też, jak
że potrzebny - Fundusz Postę• 
pu Pedagogicznego. 

Przyjrzyjmy się teraz bolącz• 
kom 1 mankamentom tego pod
stawowego warsztatu pracy 
nauczyciela (1 ucznia), jakim 
jest szkoła. z całą pewnością 
wiele miejsca można by po
święcić podkreśleniu korzyst
nych zmian, jakie zaszly w 
ostatnim 10-Jeciu w dziedzinie 
rozwoju i polepszenia bazy 
materialnej łódzkiego hkol-
nlctwa. . 

Ale ttzeba także . mówJć . o 
nie zaprzeczających temu do
robkowi i nie zawsze niemożli
wych do usi.m1ęcia niedomaga
niach, zwrócić raz jeszcze uwa
gę na ciężkie warunki w ja
kich pracują lódz.kie szkoły 
specjalne, przypomnieć, że licea 
i technika mają na ogół nowe 
budynki - nie zawsze jednak 
odpowiadają.ce pod względem 
funkcjGnalnym nowym, zrefor
mowanym programom naucza
nia, że w warsztatach szkól za
wodowych brak wielu niezbęd
nych maszyn, że bardzo poważ
nie utrudnia pracę nauczycielo
wi mały wybór i kiepska ja
kość pomocy naukowych, nie 
mówiąc już o · wadliwie, nie
starannie, często z dużym „po
ślizgiem" wykonywanych bu
dynkach szkolnych, w których 
dziesiątki usterek dopiekają do 
żywego nauczyclel<>m 1 
uczni<>m; przeszkadzają w 

·nauce a l w wychowaniu tak
że. 

Czas przy tym najwyższY 
ZDJĄC Z BARKÓW NAUCZY
~IELI WIELE ROZMAITYCH 
OBOWIĄZKÓW NIB MAJĄ
CYCH NIERAZ NIC WSPÓLNE
GO Z NAUCZANIEM, odclą.źyd 
od pracy administracyjnej, zli
kwidować sytuacje, w których 
nauczyciel zmuszony jest za
mieniać się w speca od bu
chalterll, kontrolera hydrauli
ków, fachowca od naprawy p<>
mocy naukowych itp., itd. 

W związku z nowymi, sta
wianymi przed szkolnictwem, 
zadaniami rosną potrzeby loka
lowe szkół lódzkich, niezbędne 
jest zwiększenie normatywów 
Izb lekcyjnych, zapewnienie 
miejsca na pomoce naukowe, 
których coraz więcej musi być 
i będzie stosowanych przy nau
czaniu wszy.stklch właściwie 
przedmiotów. Konieczne jest 
rozdzlelente 1 budowa więk
szych świetlic i jadalni. 

Na obecną sytuację lokalową 
szkól łódzkich zlozylo się tak
że nieprecyzyjne, mało „przy
szłościowe" planowanie niektó
rych osiedli. W jednych dzielni
cach I osiedlach nie ma tloJ{u 
w klasach, w innych - gdzie 
Ilość szkól wybudowano w pro
porcji do dawnych planów za• 
budowy osiedla, a obecnie do
budowano po pari: punktow
ców, ciasnota w szkołach po
woduje, że w wyniku dwuzmia
nowej nauki dzieci kończą lek
cje późnym Wieczorem. 
Okazją do szczególll1ie o:iywio

nej dyskusj1 stat się problem 
oozsrz.erzenia funkoji opiekuń
czo-wych<>wawozych szlrnly. w 
warunkach lódillkich problem 
ten nabiera s:zczególnego zna
ozenia. ilość rodzin, w których 
rodzi'Ce pracują. na kilka zmla01, 
ilość samotmy-0h matek - wszy
stiko to każe zwracać się w 
str001ę szkatly - bo gdzle.lby 
indziej - .z prośbą o wzmożoną 
pomoe I op'.ekę nad dzieckiem. 
Nie brak również przypadków, 

1 
w których dom rodzinny nie 
stanowi dla dziecka żadnej 
podpory, zarówn<> ma.teria.lnej 
ja.k i wychowawczej ora,z ta
kich, gd,zie ze spoleczmeg<> IULn
lctu widzenia niezbędne by
łoby nawet odseparowanie dzie
ci od s:.Icodliwycll wpływów 
zdegenerowanego, zdemoralktO• 
wanego śroclowiska. 

W rorunaitych dys kusjach pa_ 
da n ieraz pytanie, KTO PO• 
WINIEN WYCHOWYW AC -
SZKOLA CZY DOM? Pyta<nie, 
rzecz jas,na, z gruntu fałszywe, 
ti 0 ja\{że mo:ima w sposób za
sadniczy przekazać obowiązki 
wychowawcze wyłącznie jedll1ej 
strOlllie? Tylko tam, gdzie sytu. 
acja tego \'.'Ymaga, gdzie doin 
nie może, nie chce, n ie potra.fi, 
uloż}'ć wspólpracy ze szkolą na 
<>dcinku_ wspóLnego wYchowrunia 
dziecka tam wtaśnie :ze 
względu na dobro dz'.ecka szer
szą opieką powinna otoczyć je 
szkoła. 

CZY TYLKO SZKOLA? a..:ecz 
jasna nie. I:nstytucji w.yc!J.o,wa
wczo-.opiekm:i.czyeh nie brakuje, 
ale szkoła ma zada.n.ia najwię. 
ksze. Czy nie chce i ch wziąć 
na swoje barki? Wbrew nie
którym wyrażanym w . listach 
rodziców, opiniom nie tak na
leży chyba stawiać pytanie. 
Raczej - czy może, czy ma od
powiednie warunki, bY wziąć 
na siebie dodatkowe obowJĄi:ki. 
I tu chyba leży . sedn<> proble
mu. Samą dobri\ wolą nauczy• 
cieli niewiele da się w tym 
względzie załatwić. Tak ja.li: 
cenny, ciekawy eklSperyment 
szk.-0fy całodziennej na Widzi!· 
wie jest tylko początkiem srze. 
rzej pomyślanej akcji, w wy
niku której w każdej dzi.elt\iey 
powsta.ną takie szkoły - po. 
dobnie i placówki zwyciężają. 
ce w konkursie na na}lepszą 
śWietlic<:, nie świadczą, że we 
wszystkich warunki apieki nad 
dzieckiem mamy już doskonale. 

JAKIE TO MA.JĄ BYC swm
TLICE? Ja•k wyposaż<>ne, jak 
zorganiwwać w nich zajęc'.a 
pozalekcyjne, oto problerny 
warte odd-zielnego omów'ienia, 
które dzisiaj sygnalizujemy ja. 
ko fragment dyskusji . Mówi się 
zresztą już nie tylko o potrze
bie objęcia ~pielcą pqzalel<óYJ• 
ną młodzieży szkól podst:aiwo. 
wych, ale również dzleWCl'Lą.t I 
chtopc6w 2e szkół średnich, 
Coraz wyraźniej występuje po
trzeba bud<>wy 1ntexmatów, pól. 
internatów, a także specjalnych 
placówek leczniczo-wychowaw- · 
czych dla dzieci z ' nerwicami; 
wymagających specjalnej opieki 
i troski. 
Oczywiście w obecnym ukła. 

dzie pl.'Zepisów i możllwośct 
jakimi dysponuje szkoła - nie 
pod-Oła ona tym wszystkim spa· 
dają.cym na nią zadaniom 1 o
bowiązkom. Ale przecież od 
nlch nie ucieka. Widzi tyJk<> 
potrzebę stworzenia k001kre1me
go sy>stemu opiekuńczo-wycho
wawczego i rozwiązania w ielu 
Wiążących slę z tym proble. 
mem kłopotów, przełamania 
barier, których samo nauczy
ciel.skie zaamgażowan'.e i społe
czna praca nauczyciela pok001ać 
nie zdołają. 
Pod,S1Umowując tę fragmenta. 

ryczną relację z orgaaiizowaneJ 
przez nas dyskusji, chcielibyś
my je">Zcze dodać, poza obietni
cą powrotu do niektórych 
spraw w oddzie lnych wnLkliw. 
szych omówieniach, że wszyst
k<> to c.o boli, ce nurtuje nasze 
szkoty było także tematem to
czących się niedawno dyskusji 
wśród nauczycieli poszczegól
nych srzkól. 

Powstaly ciekawe pr@ra.my 
dotyczące unow<>cześnienia szk&!, 
poprawy wyn'ików nauczail1ia, 
melod )l'kl pracy ltd. Sądzimy, 
że realiza,cja ttch programów 
- przy szeroko pojętej opiece 
i pomocy ze strony władz .o_ 
światowych i miejskich - p.o
zwo1i wymatnie z.mniejszyć li
stę bolączek przedstawianych 
zwykle w odpowiedti na pyta
nie: Co cię bołi szkoło? - a 
szkole i nauczyciel<>m umożll_ 
Wł naucmnie i wych<>wywam!e 
młodego pokolenia w 'f,a.kl.ch 
warunkach i na ta.kim pozio
mie, ja.kiego sobie wszysey ra
zem przy okazji Na.uczycielskie
go Swięta - serdecllllie życzy
my. 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK 

P. S. Organizując naszą dys·kmsję wokół problemów nur
tujących, łódzkie s:lllk,olnict:wo, <l'twierają.c lamy gazety z.god. 
nie iz zasadami nas.,,ej akcji „zasta.nówmy się!" dla ws z Y
s t ki c h chcących zabrać głos na wspomniany wyżej te
mat, nle spodziewaliśmy się zarzutu, że p<>stępujemy nie
godnie, nieuczciwie, że w przedd.1Jleń Swięta Nauczyciela 
p<>dwa.żamy aut<>rytet ludzi, KTÓRYCH DARZYLISMY I DA· 
RZYMY SZACUNKIEM - NAUCZYCIELI LODZKICH. P<>WO
dem ostrej reakcji nlektóeych przedstawicieli tego środ<>Wi
ska stał się zamleszcrzo.ny w jednym z numerów „DL" list 
ezytelnlka, który ut<>żsamt<>no - nic wiadomo czemu - ze 
stanowiskiem reda,kcji. List <>stry w formie, pr<>testujący 
przeciwko wręczaniu nauczycielom kwiatów przez poszcze
gólnych uc.znlów I postulujący wręczanie, miłego każdemu 

naucrLycielowi d<>wodu uczniowskiej sympa.tii - w formle 
prezentu od ca.lej klas;y. List uzupełniały uwagi o , tol'Of\va... 
nlu sobie drogi kwlatldem" i sta,n,owily wyraz os~bistych 
przekonań czytelnika, a ja.k mieliśmy olcazję przekooiać się 
niejednokrotnie, wcale nieodosobnionych. 

Nie widzieliśmy powodów do.konywa.nla specjalnej selekcji 
listów na „mnlej lub ba.rdziej drażliwe", ,zacrzepne" czy 
„pochlebne" nie wld7Jieliśmy pow<><lów 'aby sądzić że 
uja.wnlenle takich, a nJe tnn;ych l>rrekcmań nlek1tórych ~
teln!ków może podważyć auto.ryte! nauczyciel[ szkól łó4z· 
kich. Nie sądzi.Ilty nada.I - i nie 11ąd.zl tak chyba większość 
nauczycieli - że na s.pra.':'l"ie przyjęcia mniejszego, lub wlę
ksze~ bUkletu - i pi&anm o tych faktach · Pn>e:J gaizetę -
<>piera slę nau(l7;yclel!!ka Pll'Wa.ga. i autorytet. - Rzeoz za
s~uguje na Wz.t"US'Lefile <ramloinami po!Wiedzlałll na.uczy. 
c~elka, ~óra. pm;yszla WC'lloraj do redakcji, Są sprawy waż
niejsze <!., prze'dyiskl.Ft<liwM1ia I byłoby n0111sensem sprowa
dzać J:\O'z:ważania do ,Jel)nego k;wiaitka" czy Jednego tliS~ 
na. ten temait. W peln.I poopisujemy się pod tym stwierdze· 
Ili~ • 
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Klub Honorowych 
Dawców Krwi 
WAM 

I . 
W Wojs~wej Akademii Me

dycznej od 4 lat istmieje Klub 
Honorowych Dawców Krwi. 
Do najaktywniejszych dawców 
należą oficerowie: mjr dr 
med. B. Zachara, mjr J. Lisz
cz.yna, ppłk. lek med. Zb. 
Woźniak, ppłk lek. med. L. 
Kotlitiski, kpt. E. Za.rzeczny, 
por. Kaczmarek; podchorążo
wie: St. Kmiotek, K. Domań
ski, J. Miłkowski, w. Boncz;a,r, 
Zb. Szwank-0-wski, J. Kosiński, 
M. Kam.iński, J. Toczek oraz 
dziesiątki innych, którzy ofia
rowali już ponad 3 litry włas
nej krwi dla ratowania żyeia 
ludzkiego. 

Od 1969 r. podchorążowie 
WAM podjęli zobowiązainia od
dawania rzadkich grup krwi 
szczególnie w nagłych wypad
kach na zapotrzebowainie 1 
CSK WAM oraz Miejskiej Sta
cji Krwiodawstwa w LOdzi. W 
a.k1cji tej uczestlnj,czy około 40 
pe>dchorążych wszystkich lat 
studiów. 

z okazji VI Zjazdu partii, 
zobowiązano się rozszerzyć tę 
akcję 0 większą ilość dawców 
i stworzyć tzw. „Pogotowie 
alarmowe" da.wców krwi dla 
Miejskiej Sta·cii Krwiodaw
stwa i 1 CSK w AM. 

Dodajmy, że WAM posiada 
szereg od.z.nacz.eń PCK m. i111. 
Odznakę H0111o~owego Dawcy 
Krwi I stopnia oraz plakietkę 
zasłużonego w Rozwoju Ho
norowego Krwiodawstwa. 

(j, kr.) 

OZlEO-
Codziennie mamy w redakcji 

wizyty naszych najmłodszych 
Czytelników, którzy dostarcza
ją paczki w ramach naszej ak
cjii 11D2'jieci - dzieci-0m". Po 
raz drugi już otrzymujemy dar 
od Ryszarda Lagięwskiego (ul. 
Lorentza 6). Tym razem prz.e
kazal nam zabawki, odzież, o
buwie, bieliznę, książki oraz 
Swierszczyki. W sumie jest to 
5 dużych paczek. Od Elżbiety 
Kowalskiej (Wróblewskiego 73) 
otrzymaliśmy odzież. Ewa Z:U
czak (Piotrkowska 90) również 
po raz drugi uczestniczy w na-

Cenna. lnicJatywa 

W trosce o bezpieczeństwo młodzieży 
Specjalny zestaw pięciu fil· 

mów kirótkometrażowyoh o bez
pieczeństwie ruchu drogowego 

z teJ eenneJ Inicjatywy kle· 
rownlictwa. ki.na „Ta.try" orga
n.izująo zbiorowe wyeieczkl n.a 

zestaw filmów o bezpieezei!.· 
stwie ruchu drogowego. 

(J. kr.) 
będizlie wyświetlany podcms 1-------------------------------zamlmliętych po.k.a!Lów dla u-
01ltliów łódzkich szkól w kinie 
„Tatry". Pr7JY'gotowano nastę· 
pujące filmy: „Uwaga dziecko", 
„Uwaga dzieci", „Smierć czy
ha", „Cey musi być następny", 
„Ostatni weekend". 

W czasie trwającego godzinę 

pokazu młodzież szkolna zapo
:llna. &ię z n.ajwaźniejszymi prze
pisami ruchu ulicmego. Z tą cen
ną inicjatywą wystąpił kierownik 
kina „Tatry<• p. Ryszard Kra
jewski który zwrócił się z pro· 
śbą do pięciu inspektoratów 
ośwlla.ty 0 ro.zpropagowanie 

• wśród &llkól zestawu filmów o 
wypadkach drogowych, 

W kinie „Tatry" można za· 
mawd,ać juź od dnia dzislejsz.e
go (tel. 331-72 od godz. 14) se
anse zamknięte zarówno przed 
południem jak i po polud111u. 
Apelujemy do kierownictwa 
łódzkich szkól, a.by skorzystały 

. 
Sesia naukowa 
wyższych szkól oficerskich 

Dwudniowe obrady rozpoczęła wczoraj w Lodzi sesja popular
no-naukowa, zorganizowana przez Studenckie Towarzystwo Nau
kowe Wojskowej Akademii Medycznej. Tematem zasadnic:zym sta
ła się kwestia współpracy dowódców i służby zdrowia jednostki 
wojskowej w zakresie przystosowania żołnierzy do wymogów no
woczesnej techniki. Jest to już trzecia z kolei sesja STN, a re· 
feraty na nią przygotowali prżedstawiciele siedmiu akademii 
1 wyższych szkól oficerskich. 

Poszczególne referaty omawiają zagadnienia medyczne związa
ne ze specjalnością reprezentowaną przez daną uczelnię. Tak więc 
np. referat studentów WAT zajmuje się sprawą zastosowania DJ>· 
woczesnych środków przetwarzania informacji w medycynie. Stu
denci WO S?Jkoly Samo chodowej przedstawiają wyru.ki ana
lizy przyczyn wypadków oraz profilaktyki w wojskowym tran
sporcie samochodowym. W dniu dzisiejszym, jury powołane spo
śród wybitnych naukowców uczelni wojskowych, dokona rozdziału 
nagród za najlepsze prace. Uczestnicy sesji zapoznają się także 
z placówkami naukowymi WAM. (er) 

Łódzkie kanarki śpiewają ... 
po angielsku i włosku 

OstaJt.ni.o z Lo·d!z!i wysłarne> do 
W~o.ch il A~1iii. UIOO klainatików. 

szell alklcji. Pr.zyiszla do redak· 
cji wspólnie z koleżanką Nelly 
Korniejenko (Piotrkowska 58) 
- dziewczynki llJ'ZY'niosly pacz
kę z zabawkami i książkami. 
Bezimiennie złożono paczkę, w 
której znalazły sJ.ę dwie pary 
bucików oraz odzież. 

Wszystkim serdecznie dzięku
jemy 1 czekamy na dalsze 
paczki. Przyjmujemy le co
dziennie, z wyjątkiem niedziel, 
w sekretariacie naszej redakcji, 
Piotrkowska 93 m P•l W godz. 
9-16. (kas) 

ogól!na. l!lo·ść wyielQ;po.rtoiwa
ny>ch p~aisz.ków p:rzekiroozy w 
tym roiku 2.5DO. 

Miło.śThicy s.k:rzydilatyich śple· 
waków, !Z.IlZes:zeni w Oddzine 
Rejo.nowym Polskiego Związku 
Ho<!-Ol\VlCÓw Kainairków pr2Jyg.o
towu.ją się do organizacji ko.n.
kursu śpiewu ora.z wystawy ka· 
naaików. Pr.zewitiz;ia.ny jest tak
ż;e ko<Illkuns sk;rzyict,lrutych pięk
ności - kanairków -O<l'az pta• 
ków egmootycznych. Konikurs o<!
będz!Je się mrl.ędzy 22 i 26 bm.1 
a wystawa 27 i ~8 bm. w lo· 
kal u ma I piębrze przy U·l. 
Więckowskiego 13. Atraikcją wy. 
stawy będzie loteria, na któ• 
rej ro.zloso·wane zosta,ną ptasi.
ki śpie.wacrące 1 kolo.rowe. 

Do konku.r.s·u śpiewu kainar• 
kiów rz.glo.sZJcmo ju.ż 76 koilekc,joi. 
U dzdial bioirą a.kltua!ln.t m1.strro
wie Pol.skli, :zidobywcy złotych, 

S're'brnych !i brąiwwyich medali 
a także pos·~a·dacz.e pucha.rów 
U'ZYSkainY'Oh podczas milstrnostw 
PO!liski. O<idzial lód:z.ki chlubi 
się tym, że oo 4 lM jest dru
żymoiwym m1sbrzem Pools.k:i i 
aktwalmie taikże zdobywcą I in
d:ywtd'llailinego miejsca, które 
rzadm'llde T. Biot.ner. Nad1eps:ze 
k;Ollekcje wyjadą ma Qgólrwpol
~ konkiurs, kitóry o·dbędzie 
się w Po2J!larn'll 7 girudnia br. 

Zw.i!ąa.ek obchodzi 45-lecie 
swego W1mden!a. Na1lw1~ym 
mamen.iiem C7lłon.ków, których 
licz.ba stale irośnie, je.9'!. zdoby
cie ~asnego 1-0ikalu. PonAeważ 
'W'laodire Sródmieścl-a UJSoto.sunko
VllB.ly się pooytyiw;n.J.e do tego 
wmioo.1m, hodowcy są dobrej 
mJllŚli. PrO<jektudą w 111adblimszej 
:i:>rz"Yszlości sz;erzeij rzadn llereso
wiać hodJo'w.1ą ika•narków p.N.eele 
wsz;ystkllm mlo<!zież. (kas) 

Ilem en, Grześkowiak I i nnl„. 
lCzyfeln~CJfi.aDE 
łi!oodhuńoaę ~lfNU 

Proces bez udziału oskarżycieli 
jący lekceważenie publiczności 
- czy też nie. Dokladnie rzecz 
biorąc, chodziło o to czy Nie
men - jak głosi akt oskarżenia 

„przy zamlmiętej k~xitynie 
ściągnął spodmie i wypiął się 
na publlczność". 

Wcz<>raj w sekretariacie na• 
szej reila.koji na flliildusz od
budow;y :ł)a.mku Królewskiego 
w Warszawie wpłacili: 

r; okazji Dnia Nauezyciela: 
Szkoła Podstaw<>wa nr ł9 (Sta
szica 1/3) - 150 zł; WTaz z ser
decznymi życzeniami drogiej 
wych<>wa.wczyni p. Władysławie 
Zarzyckiej, :1Jamiast kwiatka -
ao zł wplaclla klasa la XVIII 
Liceum Ogólnoks2ltalcącego im. 
J. Sniadeckdego (Perla 11); ta 
sama klasa wpłaciła także, z 
tej samej ok!azji. wraz z ży-

czenlaml dla Rad,- Peda.goglC'll
nej swojej MlkolY - 150 zł; 
Ogndsko nr 7 Zwią:llku Nauczy· 
cielstwa Pol!ikilego przy Szkole 
Podstawowej nr 100 (Zuli Pa
oan<>WSkiej 4/6) - 350 zł; kl.a· 
sa la S:!lkoly Podstawowej nr 
23 (Gdańska 16) - 50 zł; Sa
morząd S:llkoln.y Szkoły Pod
stB1wowej nr 17 (Limanowskie
go 124a) - 177 zł; klasa Vb 
S$oly Podstawowej nr Sł im. 
gen. J. Bema (Wici 16) - 135 zł. 

Ponadto wpłacili: Waleria 
Majchrzak (Poli Gojawiczyń-
skiej 19) - 100 zł; Teresa Maj-

Modernizacia hali przy ul. Zielonej 
We wrneśniu rozpoczęły się 

roboty 7i\Viązane z moderniza
cją hali targowej przy ul. 
Zielonej. Zgodnie z projek
tami mają powstać tu sklepy 
PGR, Przedsiębiorstwa „Wa
rzywa, Owoce i K\viaty", PSS, 
Centrali Rybnej i Lódzkiego 
Przed.s. Ogrodniczego. Targo· 
wiska Miejskie urządzą także 
stoiska dla osób prywatnych, 
które będą sprzedawać wa
rzywa, owoce, nabiał itp. 

Przebudowa. wnętrza hall 
prze:Widuje m. in. zainst.alo
wame kotłowni, która wa
runkuje właściwy dopływ cie· 
Pia, remont instalacji wodno
kanalizacyjnej, urządzenie no· 
wego węzł.a sanitarnego. Po
czątkowy termin oddania do 
użytku 2llllOdernizowanej hali 
wyznaczony został na 1973 r. 
Robi się jednak wszystko w 
tym kierunlm, aby roboty 
przyspieszyć. Wykona.wcy pra
gnęliby zakończyć przebudo
wę hali w czerwcu przyszłe· 
go roku, tak aby mogla ona 
być Odda.na do użytku na 2i 
lipca. (Kas) 

Fo.to - I.. Olejniczak 

" 

,,Na abarot''.„ 
P

omnik robotnilea. ł leol
ch<ńnicy . prezentowa.ny 
w ia.tach trzydziestych 
w Pllll'Y:żU, a nootępnle 

rormonwwainy, przewieziony do 
Moirkwy i tam ponownie ustit
wiony, sławny jest w tw!ecie, 
ponieważ radziecka. wytwórnia 
fil.mowa „MosfUm'• uczyniia z 
niego swój „z.na* firmowy", 
Nic też dziwnego, iż każda im
preza filmowi radzieckiemu po
święcona, ten zmrok wykorzy
stu.je. 

Ot t teraz wiamte, w zwtąi
ku z tegorocznymt Dnia:nit Fil
mu RadZ!ecleiego, opu.bllleowano 
p!aleat przedstawiający na czer-

chrz.all: (l'olł Goj&w:lczyi!.skleJ 
19) - 100 zł; zarząd Kola Eme
rytów 1 Rencistów przy RZ 
:z.akia.du Energetycmego Lódź
Miasto - 300 zł; Państwowy 
Zakład Ubezpi~ei!. i Towarzy
stwo Ubezpieczeń i Reasekura
oji „Warta" (Al. Kościuszki 57) 
- 1.550 z!. 
Bezpośrednio na konto Oby

watelskiego Komitetu Odbudo
wy Zamku Królewskiego w 
Warszawie wpłacili: mlo~eż 
Lieeum Ogólnokształcącego im. 
J. Słowackiego (ul. RudzJta 56) 
- 500 zL (jp) 

wonym t!e leontu.ry tego pom
nika wymatowaine graintowym. 
koi<>rem. Nie na.sze to dzielo 
ana!!zowaó, czy ba;rWy te 
ze sobą wspó!.gra;ą„. Zwróó· 
cie wszakże uwagę na inny 
cispekt zagadnienia a nie 
jest to trudno, bo puma,ty ~ 
w ncz,szym mieście rozpowszech· 
nwno dośó szeroko - leto był 
w Moskwie i widział oryginał, 
odgadnie od razu: projektujący 
pia.kat <>dwrócit pomnik! Jed· 
nym siowem przedstawioną na 
nim parę u.stawił „po pois1m": 
dziewczynę umieśc!l P<> prawej 
stronie (po prawej ręce) chlop
ca, poc!czas0 •gqy na pomntleu 
;est to aku.r~ „na. abarot„.'' 

Nie robUwy~my z tego kwe
lłti!, gdyby ów ~nile nie by! 
a.t tale popula;rny, Ten „bląd 
w szut>ce plakatowej" jest śwt.a
dectwem - delileatnie mówiąc 
- niedopatrzenia„. Oto jale ma
le niedbalstwo „owocuje" du-
żym wstydeml (jp) 
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BIEGUNKA. CZERWONKA 
I DUR SĄ CHOROBAMI 

BRUDNYCH RĄg. 
11111111111111111111111111111111111111' 

W Sądzie Powiatowym w Ra. 
domsku toczył się wczoraj pro_ 
ces przeciwko Romanowi Cie
leckiemu autorowi publiJkacji 
zamieszczonej 27 stycznia br. 
\V „Gazecie Radomszczańskiej 11

, 

a dotyczącej występu Czesława 
Niemena I „Silnej Grupy pod 
Wez\vaniem". Akt oskarżenia 
zarzuca R. C~eleckiem u rozgło
szenie nieprawdziwycn zarzu
tów o rzekomym niekultural
nym zachowaniu się Niemena 
wobec publiczności. 

Prz.ed sądem przewilnęlo się 
kilku świadków oskarżenia i o
brony, zeznania były sprzec~
ne dochodziło do konfrontaCJ[. 
Fakt że artyl<;uł Cieleckiego, O
pier~jący się na zebranej. opinii 
o występie Niemena, a me wła
snej ocenie (Cielecki nie byl na 
występie) - stal się przedmio.. 
tern swoistej dyskusji o celo
wości publikacji, Cielecki przy
jął określoną postawę: - ce
lem artykułu, opiniującego wy
stęp „Silnej Grupy", a przy o
kazji występ Niemena sprzed 
2 lat - byla zmiana atmosfe
ry wokół „idoli", którzy swoich 
wielbiCieli (zwłaszcza proWLn
cjonalnych) tra.klują bez res
pektu widząc w nich źródło 
dochodu. Do akt sprawy dolą
c~ono argumell'ty w tym wzglę
cfzie w postaci wycink~w !)ra
sowych (m. ;n. z „życia Lite: 
rackiego") z jednoznac1'nymi 
recenzjami ,,prowincj001aLnych'' 
występów „idoli". 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllllD 
Ńiemen nie zjawił się na roz

prawie. Odbywa o•n zagraniczne 
tournee. Jego wielbiciele - tłu
mnie okupujący salę rozpraw 
byl' zawiedzeni. Interesy Nie
mena reprezentowali pełnomoc
nicy. Postępowanie dowodowe 
przebiegało pod znakiem uzy
skania jasnego poglądu na sed
no sprawy: czy Niemen wyko
nał faktycznie gest :llnamionu-

NTU 303·04 
od owiada 

• 
NA PRZELOMIE ROKU 

K. M.: W końcu października 
złożyłem 3-miesięczne wypowie
dzenie. Wiedziałem, że tym sa
mym tracę urlop wypoczynko
wy, ale za 1972 r. Jednak kie
rownictwo mojego zakładu jest 
innego zdania i uważa, że wy
stępując z wnioskiem o rozwią
zanie umowy tracę nie t:yfl<o 
urlop za 1972 rok, ale i za 
1971 r. Na czym się opiera? 

RED.: Chyba tylko na nie
znajomości przepisów. Nowa u
stawa o pracowniczych urlo
pach wypoczynkowych, podob
nie zresztą jak i poprzednie, 
przewiduje bowiem w przypad
ku rozwiązania umowy przez 
pracownika jedynie utratę urlo
pu bieżącego. Nikt. nie ma 
więc podstaw pozbawiać „przy 
okazji" pracownika urlopów za
ległych. A takim urlopem zale
głym w dniu rozwiązania umo
wy, tj. 31 stycznia 1972 r. bę
dzie urlop za 1971 r., l<tóry po-1 
winien Pan dostać jeszcze w 
br. Bo i do tego zobowiązują 
pracodawców postanowienia u-
stawy urle>powej. (h) 

Postępowalllie dowo·dowe za
kończyło się postanowieniem 
sądu 0 odroczeniu rozprawy -
zgodnie z wnioskami pełnomoc. 
ników Niemena. Zachowano 
dotychczasowy materiał dowo
dowy (w postaci. zeznań świad
ków), który ma być uzo.pełnio
ny zeznaniami samege> Czesła
wa Wydrzyckleg0 (Niemena) o
raz L. Zołędziowskiego, 

• * • 
w drugiej sprawie - ;,S\lJnej 

Grupy" skarżącej także o 
znieslawien:e, któremu winny 
jest R. Cielecki - sąd umorzy! 
postępowanie oskarżenia K. Li
twina . i A, Zakrzewskiego -: 
czlonkow „Grupy". Obydwai 
nie stawili się na rozprawę. Po
nieważ umorzono już z tego 
samego powodu postępowa.nie 
z oskarżenia K. Grześkowiaka 
- „Silna Grupa" os.tala się w 
osobach J. Nieżychowslciego i 
J. Zylbera. 

w poczuciu nledostat•ku roz
rywki serwowanej Czytelnikom 
z racji powyższych procesów 
odkładamy ciąg dalszy do ter
minu, który ustanowi sąd zgo
dnie z datami podanymi mu 
przez pełnomocników „rozry
wanych artystów". 

z. TARNOWSKA 
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WAZNE: TELEFON'I' 

Informacja teleton.lozn.a 
Straż l'oźarna os, 666-U, 

'99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

TEATR'I' 

os 
595-55 
251·71 
09 
Ol 

WIELKI - godz. 20 ;,Z wlizytą, 
u wass'' 

POWSZECHNY go.cta;, li.U 
,,Liz}'lStirata'' 

NOWY - godz. 19.15 1..ZO.lnAe:rz 
i bolhaiter" 

MALA SALA - nieozymna. 
JARACZA - go·dz. 16 No k.ra
snołu>Cikach i. sierot.ce Marysi" 

TEATR 7.15 - go.c!z. J.9.15 ,.Lea.
tern" 

MALA SCENA TEATRU JARA• 
CZA - g-0<!.z. lS „~yc.iel 
p UJb licz.ny" 

OPERETKA - goó:r.. lłl .,Aclli 
NJ.coie„ (od lrut 18) 

ARLEKIN - go.ct:z. 17.30 1.za.lt:
cza szkóllca" 

PINOKIO - ~. 17.30 t;Ptadc 
:klsiężycowy" 

MUZEA 

SZTUKI (ul, WięckoW9klego 38'1 
gOodJz. ~15 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (u.I. Gdańska U) 
!l/O<i'Z. 9-<ló 

HISTORII Wl.OKIENNICTW A 
(P1ot.rko~ 282) g<>dz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. WolnOŚCll U) 
gocl:z. 10-H 

r.oozKm zoo 
cz}"IUle w godz. &-!ll.30 (kasa 
czynna do god:r.. 15) 

KIN A 

BAI.TYK i;Cromwell" cz. 
I I li od lat 14 (ang.) godz. 
10.30. 14, 16.45, 19.30. 

LUTNIA - „Na•rkotyk" (fra<Jl.C.) 
O·d lat 18 godz. 10, 12, ił, 16 

POLONIA - „Dwaj dżent.el.me
Di we W'St>ó1nym md.es:z:k:aniu'! 

(ang.) od lat 181 lod~ 10. 
l2.3Q, I.Il, 17..30, 20 

WISLA - „ Wiellde Wakacje" 
(fra.n.c.) od lat a g~ 10. 14, 
14, 16, 18, 20 

WLO&'\llARZ - ,,WleLk:ie wa• 
kacje" (franc.) od .Lat u g. 
lo.1s. ia.15. 14.15. 1s.1s ta.u, 
(20.15 - seaJ11s rnamknięty) 

WOLNOSC - „Pr.zy,g.ooy żółtej 
waliz.eozkli." (radz.) od lat 7 
godz. 10, :Ll.45, 13.45, 15.4.5, 
1,Beatlrice Cenci" (wl.) o.d La"ot 
18 god2. 17.45,, 210 

ZACHĘTA - „Erotlssimo'' od 
Lat 16 (:frainc.) godz. 10, i.z. 14, 
lA!, 18, 20 

SEANSE NOCNE 

WOLNOSC ,;Byl tu Willie 
Bo·Y" (USA) go·dZ. 212.15 

STOKI „Wielkie wa.Itacte" 
(fra.nc.) god!z.. ~ 

* 
STYLOWY - ·„Hogo - Fogo -

Homoolka" (czech.) od lat lS 
godz. 16, 18, 20 

STUDIO „WinnetO·U wśród 
sępów" od lat U (ju.g.-NRF) 
go•dz. 15.45, „Hhberna.tus" (fr.) 
od lait: U go•dz. 18, 20 

ADRIA „Zbrodniarz, gtóry 
uJcr'adJJ 'llbrooetll!ię" od lat 14 
(pol.) god2. LO, 12. P<Yi.egnanie 
z tyitu•lem: „Grek Zoil'ba" 
(USA) od lat 1-0 go<llz. lł.15, 
17. 19.45 

TATRY - Bajki ;,Dr Z<irówko 
1 lew" gooz. 15. Ki111o f!lnlów 
polskich: „Kana!" od lat 14 
gooz. 16, 13, ,,Ucieczka w kaj
danach" o>d la<t 14 (USA) 
g•o!dz. 20 

CZAJKA - „Incydent" (USA) 
od lM 18 go<iz. 1.7, 19 

DKM - „Trop:ciel Siadów" (tr.) 
od lat 11 godz. 16. 18. ..Przy. 
wUeJ„ (ang.) od lat 16 2 20 

ENERGETYK o.An.gel.lik.a 

wśród pdiratów" (<fr.) od la' 
:L6 godz. 17, 19 

KOLEJARZ - „Kleo,pat.re." od. 
lait 14 (USA) godz. l 7 

LDK - „z piekła do Texasu" 
(USA) od laJ\blJ. godz. 15, 11.llO. 
~9.45 • 

GDYNIA - ·„WY'Z.W-oien.!e" od 
lat 14 (<raidJz.) godz. 10, 14, 
(18 - sea.ns za.rn.kmięty) 

HALKA - „Słoń Ma.ruda" od 
lat 11 (am.g.) godz. 15.45, 1,A
meryik:ańska żo.na" od lat 16 
Wil. go.cl.z. 17 .45, 20 

l MAJA „Jesu:ze słychać 
śpiew 1 rżenie koni" (poi.) cd 
lat 14, godz. 16, 18, 20 

Ml.ODA GW ARDlA - ,,Arabe
ska" od lat 14 (USA) goo!% 
LO, 12..15, 14.3Q, 17, 19.30 

MUZA .,.. ,,Klopo<tliiwy go~ć" od 
lat 11 (1pol.) godz. 1-0, 18, 20 

OKA - ,,.Komisarz Pepe" (wł.) 
od lait 16 gO<lz. 10, l.2.30, 15, 
17.30, 20 

POLESIE „Zólta łódt pod· 
wo<llna" (ang.) od lat 14 go<l!z. 
17, „,La.n<iiru" (!r.) oo lat 18 
godz, 19 

POPULARNE - 1;Jestem IUe· 
Wiernym mętem" (franc.) od 
lat 18 god.z. 15, 17.15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE „Wla.doa 
gór" (iradz.) od lat 7 gooz. !6, 
,,Narzeczom.a pirata" (:fr.) od 
lait: 18 · godz. 17.45, 20 

POKOJ - ,..Popierrujc:ie swego 
s·zeryfa" od lat 11 (USA) g, 
16, 18, 20 

PIONIER - ;,Unkas - 06'baitll11 
MohLka.nlm" (rum.-!r.) od la.I 
11 godz. 15.45, „Różowa pan· 
tera" od iat 16 (ang.) godz 
t7.45. oo 

REKORD - ;,Grtngo" (Wł.) Od 
lat 16 g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20. 

ROMA „.Dziesięciu mat;rch 
In.d ian" (ang.) od lat 16 godz. 
16. 18, 20 

SOJUSZ - „Szerokość geogra
ficzma :zero" O<i lat 14 (jap.) 
goctz. 17, L9 . .15 

STOKI - v,iMotodirama" cd lat 
11 (•pOll.) godz. 16, 18, 211 

SWIT „Żanda!11ll się żeni" 
o·d lat 11 (frainc.) go<iz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

DYZURY IU"rEBl 

Tuwima 59, R.7$>'Wska 1n, 
Pi>otl"k:ow.sk:a 307, 1.lma.nowsk:le
go 37, Gdańska 90. Pl. Wolno
śc:i :&. Obr. Stal.lJngradu u. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.•Gln. AM - al. 
Curle·Sldodowsk:1ej U - da.!el
nica Góma. 

D Klinika Pol.•Gin. AM - ut, 
Sterlinga 13 - z c1~eLnicy Sród· 
mieś.me poradnie ,,K" u.l. No
w01lk:! 60 t Kopciń s.kiego 32. 

KllnJka WAM - ul. Fornal· 
sklej 37 dzielnica Polesie 
o.raz z d7llelmicy Sródmieś:ie. 
Pora.dinie „K" ul. Plo~rkoiwS:Ca 
107 I Piottilrowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf at. 
La.giewnicka 34/38 - drmelnlca 
Balu.ty. 

Szpital Im. R. .Jordana - al. 
Przyrodnicza 7/9 c1z1eJ.ruca 
Widzew . 

Chlro.rgta potu.dnie - Sr.oital 
dan. Sone.ooerga (Pieni111y 3-0) 

Chirurgia północ Szottal 
mi. So•ne.nberga. (Piezi,jmy 30) 

Chku.rgia u.rM.owa - Szpital 
illln. So•ne.ruberga (Pienimy 30) 

t.aryngolog1a S7.P1ts.J tm. 
illln. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szoltal •m. 
Ba rlhckiego (Ko'J)Clń&kiiego 22) 

CMruirgla i la;ryingologia dzie-
cięca Lrus-tytu.t Pediaotirli 
(Soo.ma 31>/50) 

ChLrul'gia szczękOIWO-twarzowa 
- Sz.IY!tal lm. Barllokiego (Kop
clń!>kiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Fra.cy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
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kupię. Tel. 24!~4-54g. 202. Teofklów 3355 g nie pojazdów do e<!Zo-nu 
UV DYPLOMOWANA p:~- zimowe-g-o wykonu.je za-

-~ kła.cl Me-chanilci f'oja.zdo
DZIALKĘ 1,5 ha w Wi- Ięgniarka przyjmbe dyżu- w-ej. Rzgowska u Bry-Na pod.stawie Uchw&ły Zebrania Przedstawicieli nr 21'13 

z dnia 27. XI. 1970 r . dotychczasowa nazwa Robotnicza 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Przyszłość" w Lodzi, z dniem 
1. XI. 1971 r. otrzymuje nową nazwę 

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

99POLE§IE•• 
W ŁODZI, ul. M. Fornalskiej 59 

skitnie tanio sp.rzeda.m . ry nocne \>!'ZY o-sob;e szewiscy 3418 g 
Czes~awa Kubala, Wi- cho.rej. Zakątna 62, m . 
śni.owa Góra , Tuszyńska 13. prawa of'.cyna., u pię- PROSTOWNIKI d·O ą.ku-
61 2830 g tro 2773 g mu.la.to·row 6 lu!b 12 V -

380 ci. 'w·ykonu.je Marian 
DOM, plac tanio sprze- OPIEKUNKA do chłopea Ta.s'Z, Lódz. K>Jiń.sk'ego 
da.m. Lumu.mby 50 w w ieku 7 lat od go-dz. 148 2787 g 

8 do 14 i>r~z niedz'.el -
DOMEK d<leho.ctowy (10 potrzebna. Zgłoszenia po NA.JWIĘCEJ 0°fert po
izb) - blisko tramwaju 16. ul. Nawrot 7, m. 19 s:.a.da prywatne Biuro 
- tan!io sprzedam. Will· Matrymonialne „SYREN-
do-m<lść: Lódż, Rzgow.;ka POMOC do.mowa po- KA", Wairszawa. Elekto-
23. m. 12 a 2658 g trzebna. Narutowicza 47 ralna 11. In!o·rmacje 10 
DOM, sz.klarnię _ sprze- m. 32 3545 g zł zna.czka.mi 7982 k 
dam. Ksawerów, Ul. Kl<>- ZGUBIONO teczkę z NAPRAWA telewizorów. 
nowa 3 2766 g wa:żnyrrrui dokumentami 502-21. po 14. Głowińs.k.l 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

KAFELKI SZKLANE 
w kolorze seledynowym 
do wykładania łazienek 

POLECA nabywcom indywidualnym 
M H D ART. GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO 

OTO ADRESY SKLEPÓW: 

.Jednocześnie podajemy nas.ze aktuc.ilne telefony: 

Centrala - M. Fornalskiej 59 
SKORKl królilc.ze (fabry- na trasie Ksawerów - zGINĄL czarny pu.del w 
cz.nie wyprawione) sprze- Lódź w tramwaju linli t.ra.kcie leczeni.a drnta 6.XI. li. 
da.m tainlo (hu.rtem) . ,.41" dnia 16 bm. Uczd- w rejo.nie l/Urto.rnlerskiej. 

e Dąbrowskiego 50, e W. Wasilewskiej 4, 
e Pabla.nicka 222, 
e Lutomierska 144b, 
e Rzgowska 46, 

Miedz.iejews.kl. Olsztyn. v.r/ ' zna.la.zca proszony Odprowa.dlz.lć za wyna-
Kollą.taja 6/2. tel. 52-57 Jest o 7JWrot za "'Yna- grodzeniem: Luto.m!er--- - grodreniem: żwirki 4. tel 510 18 d 
FUTRO kara.kuJy czarne. m. 10. Jan Stefanlak s•ka ~s. · - ' 8g~O 1.. 
duży roz:m iar - sprze- 17-2·0 1 g 34'1-941 

391-97 
dam. T-el. 845-S5 2640 g MICH.U Sta,g\.ak. ObY'-

\\'a.telska 42 zgubil leJli·t. 
16 BM. w taklsówce 1>0-
z.oS<tawiono klisze celu
loi>C!owe. Ziwrot za wy
nagrodzeniem. Tel. 343-94 - DZIEWIARSKĄ maszynę mi~trzo.ws·ką nr 175/55. 

,Rapidex" - sprz.edam . wyd. 'PTZ'eZ Izbę Rzem1e
Ga.lczr1\.skie.go 2 a, m. 73. ślniczą w Lodz.i 2818 g 
bl. 210, Kulisz. po godz 
17 Osiedle Dąbrowa Dział Członkowsko-Mieszkaniowy - 218-92 

Administracja OsiE>dla „Karolew" - 391-11 
. ul. M. Fornalskiej 54 

Administracja Osiedla Wielkopolska „B" - 595-96 
ul. Żubardzka 11 

•..........•...•.............•.......•...•• „ .•...•..••....•••.•...• 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI KRUSZYWA 
Baza Sprzętu - Łódź, ul·. Rzgowska 60a 

w ramach upłynnienia 
~""'''"'''"''"'~'''""~'~ 

/\ 

ODSTĄPIĄ 
>N1''-'-''''~~'1"-'"X'-'-'"''~ y , 
CZĘ§CI ZPllWIEl\Jl\IE 

DO MA~ZYI BUDOWLANYCH: 
- Koparki typu KU 502 KM-503, 601, 602, 602 A, 

KU-1206 B, KU-1207, KM-251 

;.... Spycharki S-100, TUR 100, 100 M, 

- Ladowarki AR - 60, Bleichert 

oraz łożyska toC1Z.ne, pasy klinowe, 

art. elektrotechniczne i inne. 

ZgłO&Zenia preyjmuje i informa.oji udziela Dzial Zaopa~ 

mienia tel. 448-73. 

OBRONY PRAC DOKlORSKlCH 
Dziekan l Rada Wydziału Ekonomiczno-Socjolo

gicznego Uniwersytetu Lódzkiego podają do wla
d.omoścl, lż dnia 30 llstopada 1971 r. w Sall Kon
ferencyjnej (401) Pawilonu Technik Obrachunko
wych, przy ul. Rewolucji 1905 r. nr 39, odbędą 
się publiczne dyskusje nad rozprawami doktor
skimi: 
o godz. tł.30 mgr Stefana Krajewskiego nt. „Ro
la dochodu netto w działalności przedsiębiorstwa 
przemysłowego w Jugosławii". 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

PRZYCHODNIA. Skórno
w enero~o,g.liczn.a m. Lo
dzi, u.I. Z&>ką>l:na 44, p. 17 
P rey:jm 11Je całą dobę 
(OiPl'ÓCZ niedziel), Udziela 
po.rad w zakresl.e ch<l
rób wen~ny.ch i leczy 
bez.plai\:n'Le 78&2 .k 

LAPKl cza.me kara.Jrnlo
we ka.na.c!yjskie. paski 
elast~'Czne, mater'.aly: 
sukienko-wy i na pel:sę. 
podUtsz.ki dekoracyjne. 
maszynę gabinetową 
„S tngeru - sprz.eda.m . 
Julia.nów, Skarbowa 5. 
m. I 2763 g 

MASZYNĘ do pi.san!a 
„Co.nsu.l", no.wą spr.ze-
da.m. Tel. 450-43 3199 g 
LóżKA (500 zł) - s.prze
dam. DzW<l•nić: tel. 359-60 

MOTOROWER „Komar" 
wyJosowany w PKO -
sprz.e.cta.m. Tel. 312-77 

„WARSZAWĘ" górnoza
worową, po ka.pita.ln~·.m 
remoncie - sprzedam. 
Cena 65.000. Lódź, Ka-
d!Utbka :ł5 2813 g 

SAMOCHÓD ,,.Nysa„ pil
nie, ta•ni-0 sprzedam. Lódt 
OSSO·>\'Skiego 6-38, od 
go.ctz. 17 2:841 g 

I ,,VOLKSWAGENA 1300", 
ro.ie pro-d. 1966 - stan 
bardz.o d-0bry sprzedam. 
Ogląda~: Pa.rkin,g - P lac 
Ko.muny Paryskiej, godz. 
7-1.5 2784 g 

„SYRENĘ 1-04", wy-Loso
waną w PKO - sprze-. 
dam. Tel. 581-65 3549 g 

PANIENKĘ przyjmę na 
mieszkanie. Swiercz.ew
skl!ego 44, m. 2, god.z. 
15-19 1812 g 
Jl;.OMFORTOWEGO po
koi.kU J;>O<SZUtkuje kobieta 
prz.ebY'Wająca często na 
długich Wyjazdach slu,ż
boiwyc.h. Najchętn!iej w 
bla.ka.eh. Oferty „3492" 
Prasa, Piotnk;C>W,ska 116 
POKOJ d<> wynajęcia. 
Pairce.la.cyjna sa., qi. 72, 
godz. 15-19 2771 
POKÓJ z kuchnią do 
wynaóęcla. Tel. 39lH4, 
1>0 15 2762 g 
POKOJ &tude.."\1'Ce od-
dam. Tel. 849-76 2918 g 
PRZYJMĘ na mieszkanie. 
Tel. 864-42 3563 g 

Promotor: Doc. dr hab. Lech Miastkowski 
(z Uniwersytetu Lódzkiego) 

2 POKOJE, k'Uchnia -
bloki śród.mieście, zarrue
n.ię na 2 razy po I>Oko
ju z .ku.chnią lUtb po.kój 
.z kuahlnlą i ka.walerkę 
w blo•kach w śródmie
ściu. Oferty „3415" Pra

LECZNICA nr 1 Spół- sa, P iotrkowska 96 

Recenzenci: Prof. dr hab. Bronisław Mi$zewskl 
(z Polltechnlkl Gliwickiej) 
Prof. dr hab. Jan Mujżel 
(z Uniwersytetu Lód.z.kiego) 

• * • 

dzielni Lekairzy Spec.ja.li- WROCLAW ~~·"ój , 
stów „Zd.r<YW'Je" w Lo- """" dzi, Pi<ltrko-w.ska 159 kuch:nrlę i telefon, I pię-

tto, wyigooy, be.z c.<>., 
CZY'nna je-st .c<>d.z.loennie śróclm.i~, rurolen.ię na 
w godz. 7-20. W w/w Lod. · Tel 
godzinach 1>rz.Y'Jm·ują le- podobne w zi. . 
ka.r:ze 'WIS.'ZYstkl.ch spe- 568-89, od Hi 21&8 g 
ojalnoś.ci me.c!ycyny ogól· POKOJ :z. kuchnią -
nej i stomMollogi:i rów- bloki - kw.a.te.runkOIW'e 

o godz. 15.30 mgr Marii Ojrzyńskiej nt. ;,Fundusz .n!eż w tYeh go4z.inach za.m.l.enię n.a 3 po.koje z 
plac jako narzędzie w gospodarowaniu czynni.klem wyko.nu.jemy anaJ.izy le- k'Uclmią - bi.o.ki - J..-wa
!udzklm w przedslębiorstwle spółdzielczości pracy". karskie, rentgen, fiZY'kO- te.ru.nlro~ LiLb spóldziel-
Promotor: Prof. dr hab. Jan MuJżel terapię, e1cg oraz Ulb\egl cze. Tel. 570-21, po 16 

(z Uniwersytetu Lódzklego) pbelęgrniarskie. Zgl04;.2.enia CZLONKOWIE spółdz.!.el-
Recenzenci: Prof. dr hab. Henryk Chotaj na wlzyty dom-0we, re- nt - ma.tżeństwo bez-

(ze Szkoty Głównej Planowania .zerwa.cja ~n11merków, te1. dzietne I>Oszuk'uje pilnie 
I statystyki w warszawie). 629-S.O 7895 k na rok 2 I>O.k-Oi. Tel. 
Doc. dr Jan Wawrzyńczyk NAJLEPIEJ kup!..sz 1 263-ó7, po godz. 18 
(z Unlwetsytetu Lódzkiego). sprzedasz ruerucoom-ość FIZYKA, matematyk.a, 

Prace wraz z recenzjami wyłożone są do wgtą- za po~rec±nictwem • Spól- che.mia, rosyjski - ko-

• 

„AUTOKOSMETIK" - SUPERELEGANCKIE stro 
myocie. czysz.czenie. kol\.~ je ślurbne p.o.le.ca wyI>O
serwacja. sowińsk:ego żyoezalnia sukien Nowa-
12, tel. 512-00 3068 g kawska., ZachOdma 75 

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 

GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 

'A R G E D" „ 
Lód~, ul. Artyleryjska 3/5 

POSZUKUJE 
OBIEKTU NA TERENIE m. LODZI 

, •.. Wiki mm 
o Powierzchni ca 1000 m kw. 

de;> składowania artykułów 
gospodarstwa domowego O R A Z 

ZAKUPIMY 
WÓZKI widłowe niskiego podnoszenia 
(mogą być używane sprawne) 
Oferty telefonic:zme lub pisemne pro
simy kierowE..ć pod wlw adres do 
Działu Inwestycyjno-Administracyjnego 

t.el. 283-40 wewn. 26, 

:. ...... ~··································':. 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

GLÓWNEGO KSIĘGOWEGO, wymagane wykształ· 
cenie wyższe lub średnie l wieloletnia praktyka 
- zatrudni Przeilslębiorstwo Przemysłowo-Han
dlowe „Gazy Techniczne" w Lodzi, ul. Trakto· 
rowa us, tel. 581-70. Zgłoszenia osobiste przyj
muje dział kad.r 1 szkolenia w godz. 7.30 do 15.30. 

8266 k 

MECHANIKA MASZYN SZWALNICZYCH z wie
loletnią pra.lctyką zatrudni Spółdzielnia. Inwalidów 
im. stela.na M.tU'łYkl w Łodzi, ul. Plotrkowaka 73, 
Zgłoszen1a przyjmuje 1 tntonnllc:li udziela dzlal 
głównego mechanika w godz. 7-11, tel. 327-90 
wewn. 7. Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają in
walidzi. 8180-K 

MALARZA, DOZORCOW do slu:!:by dozorowanla1 
l\IECHANIKA SAMOCHODOWEGO oraz ROBOTNI
KOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do transportu 
zatrudni zaraz Przędzalnla Czesankowa Jm. Wł. 
Reymonta, ł..ód:f, ul. Lą,kowa 3/5, ·8299 k 

ł,..,_,_,,,,,,,,,,,,,,,, ... 

iEriiKI, -śKU-ROS~zYn 1 

li OBWOLUTY 
DO 1'KT 

wszelkiego 
rodzaju 

li TOREBKI 
PAPIEROWE 

e Więckowskiego 31, 
O Armii Czerwonej 66, 
• Piotrkowska 175, e Kilińskiego 115, 
e Nowotki 13. 
e Cieszkowskiego 4, 
O ObyWatelska 2'7, 
O Próchnika 4, 
e Broniewskiego 68. 

Natomiast instytucje i zakłady pracy 
mogą dokonać zakupu w sklepach 

PRZY UL. UL.: 

.e Pabianickiej 222, . e Kilińskiego 115, 
.e Nowotki 13, e Obywatelskiej 2'7, 

e Próchnika 4. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
DWÓCH MGR INŻ. MECHANIKOW lub cheinl• 
ków posiadających minimum dwa lata praktyki 
w zakresie projektowania instalacji technologicz• 
nych i energetycznych w zakładach Chemicznych, 
w zakresie nadzoru wykonawstwa bądt eksploa
tacji sieci kanalizacyjnych, wentylacyjnych 
I oczyszczalni ścieków - zatrudnia zaraz Lódzkle 
Zakłady Farmaceutyczne „Polfa", Lód:f, ul. 
Drewnowska 43/47. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, tel. 580-70. Warunki pracy i placy do omó
wienia w godz. 10-,J.4. 8274 k 

ROZNOSICIELI MLEKA do domów (dzielnice Ba· 
!uty I Widzew) zatrudni Dyrekcja MHD AS Lódź
Baluty I Widzew, ul. Kościelna G. Warunki dq 
omówienia, tel. 526-80 w godz. 7.30-15.30. 

'""°''":'--''"_"_,,_....,,,_,"'""I 

inż. PAPIERNIKĄ I 
zatrudni zaraz I 

Laboratorium Papiernicze RSW „Pra- I 
sa". Zgloozenia osobiste pl'lzyjmuje się I 
pre.y ul. Ol'lej 17119 w godz. 8-12, I 
i 14-15. 

:... . ---------- - j ~ ,,,,,,,,,_..,,, _ _..,~,~· 
PRZETARGI 

Padstwowy Teatr Lalek „Plnoklo" oglasza prze
targ nieograniczony na wykonanie i dostawę 
3 kompletów mikrofonów bezprzewodowyeh. Ter
min wYkonania do 30. xn. 1971 r. Termin skła
dania ofert od daty ogłoszenia w ciągu 14 dni w 
biurze Teatru przy ul. Kopernika 16. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta bez uzasadnienia otaz 
odwołania przetargu bez podania przyczyn. 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Ollmpla" w 
Lodzi przy ullcy Piotrkowskiej 242 ogłaszają prze
targ na wykonanie prac budowlanych w budyn
ku Międzyzakładowego Domu Kultury Włóknia
rzy „Pałacyk" przy ul. Piotrkowskiej 262. 

Zakres robót: 
1. przełożenie ca ł50 m kw. dachówki - kar• 

piówki, . 
2. naprawa ca 1500 m kw. tynków, 
3. wymiana obróbek blacharskich ca 1,5 tony, 
ł. malowanie budynku „baranek" ca 1500 m kw. 
W przetargu mogą .brać udział przedsiębiorstwa 

uspołecznione. Oferty z kosztorysami należy ~kła~ 
dać w d:tiale głównego mechanika w ciągu 15 dni 
od daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofert na
stąpi w ciągu 5 d.nl po zakończeniu terminu prze
targu. zastnega się dowolny wybór oferenta, 
względnłe unleważnienle przetargu bez podania 
przyczyn, 8150 k 

.~„„,_,,,,,,,,,_,,,,,,1 

Żużel martenowski 
·du w Bibliotece Głównej Uniwersytetu Lódzkie- dJzielnl Fra.cy „Studium" rep.el:y'Cje. Stude.n<li V 
go, ul. Matejki 34. w Lodzi, u:l. Tra'!Lgutta 4. ro,ku.. tel. 15-36-93 - Pa- z nadrukiem i bez Oraz inne O granulacji od 0 do 250 mm 
Wstęp na rozprawę wolny. >tel. 281-n. 319-10 827~ k bian:.ce. Du1Ebam 2759 g w cenie 18 zł t. loco huta 
~ "''"'''"' MATEMATYKA, fizyka , prace wchodzące w zakres nadający się do niwelacji dróg 

fi"'''''1z1'''-''1N~'"lfw1'''"''"''''"1o"'''''~K~ ............ '1A1'''''"1z"'"'''1J"'1 A~ Ef~~~Ei 56 ~7p:w~~; przetwórstwa papierniczego s p R z E D A 
2 ~ Kowalski 2549 g PRZYJMĄ do wykonania HUTA IM. B. BIERUTA 

~ NA A Ul PKWN 32/34~ ~fc::iS?~~ PAPl'ci~~~~IEPiAK~AP6 DZ I T:ml:yzu~~:~~~!~!!mi:~:e. 
~ I\ 1 ~ trzeb-ny. Tel. 346-91 UL RYBNA 24 Blitseyoh .infoirmac.ji udziela Dział 
~- '.ł ~ POMOC do maJego c1zie· ' • • · Zbytu telef<llll 312 61 do 65 133 J 

~KIER~ASZU ~ietlica zakl "DUBOIS''I :r~~L-~-~~~_:_r_~_~_·0~~-a_:_,~:-~_,_-_,_~_-_~_-_,_-~~'-'~'--~---'~'-'~'-'_-_,_~_- _'~'-'~;_,~~-'-'~'-'_·_,_'~'~'-'~'-~~'-'~'~'-~~~-'-n_~_,~~--~~1 
Ido 60 pro~ tan~j ~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~K U P I Ć M O Ż N A ~ 
~ PLASZCZE DAMSKIE od 200 zł ~ 
~ PLASZCZE MĘSKIE od 300 zl ~ 
~ TKANINY UBRANIOWE od 150 zl ~ 
~ TKANINY PLASZCZOWE od 100 zl ~ 
0 TKANINY SUKIENKOWE od 60 zl ~ 
0 SKARPETY MĘSKIE od 16 zl ~ 
~ SKARPETY DZIECIĘCE od 5 zł ~ 
~ RAJTUZY DZIECIĘCE od 42 zl ~ ~ RAJTUZY DAMSKIE od 72 zl ~ 
~DOJAZD TRAMWAJAMI DO ZBIEGU ULIC: ~ 
~ GLOWNEJ I KILl~SKIEGO ~ 
~ KIERMASZ CZYNNY W GODZ. 11-18 ~ 

~ DOBRE ZAOPATRZENIE GWARANTUJE ~ 
~ WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ ~ 
~ ~ 
..,,.'"'''''''''''~''"'''''~"'''''''~~''''''''''''''~"'''~~~~ 

Automatycima pralka „WA-68" produkcji. NRD - to praw dziwy raJ d111. k-obłety pra.cująceJ. 
Jednorazowa p~Jemność - 4 kg suchej b:elizny, WY'Starezy włożyć bieli~nę do bębna, wsypa<! śroc:lkl piorące 1 naci.mąć 

oopow1~1e guztczki, a proce;s prania b~zie przebiegał automatycznie - bez pracy rąk. w czasie prmia matma 
zająć się każdą lamą cz)l"ilnośc1ą, nawet póJŚĆ do Jc,na. 
SZCZEGóLOWYCH rNFORMACJI UDZIELAJĄ SKLEPY PTH "EL D OM". 

Pralkę „WA-68" można nabyć za gotówkę i na roa.ty. Dwuletnia. gwan.ncJa. 

DZIENNIK ŁóDZKI nr 2i6 (7248) 7. 



Łódź-ogniwem Radio i TV 
polskiej motoryzacji 

(lnforllłacja własna) 
K11ka ty~ko mda1M w Pols.ce 

znanych jest z pro<lu.kcJJ sa· 
mocho.dów . W a.rsza wa, Sta.ra· 
cho.wlce, San-0k - są s1edz;ba· 
mi wielki.eh mo.ntażowru prz..e. 
myslu mowryza.cyjnego. Tam 
o.pu.s:ocza taśmy prod.u.kt fi· 
nalny wielkiego łańcuoeha ko· 
operaoejt - gotowy samochód -
oso.bowy, ciężarowy lub do
stawczy, 

W cienl•u FSO i t.nnych wlel· 
klch fa.bryk p.rzemyslu moto· 
.ryiza.cyjnego pozostają zakłady 
przemysłu maszynowego, che· 
m i.cznego, el·ektrotech nlcznego 
ltp w całym kra,ju. pro-duk uj ą
ce pos:ocz.e-gólne części i ze.>P-O· 
ły aa-mocho<lów . Rola tych za
k!a.dów jest jeclrna.k ta.k samo 
wa.żna ja-k reno.mowa,nych fi!'m 
sa.mocho<lowych. a s.prawn-0ść 
ich <lzlala-nia warunkuje w spo
sób decydujący efekt końcowy. 

Jednym 'Z ta.khch powa.żnyoeh 
koope.ra.ntów krajowy.eh fabryk 
przemysłu samochodo•wego. są 
Zakłady Sprzętu Motoryzacyj· 
nego nr 2 w Lodzi - jedyny 
w kraju producent plerścienj 
do wszelkiego rodzaju silni
ków. W Lodzi powstają wlec 
plerśclenle do silników wszyst
kich pojazdów produkowanych 
w kraju przez Zjednoczenie 
„Polmo" - od „Syreny'' do 

Dnia 1'7. 11. 1971 r. zginą! 

śmiercią tragiczną drogi nasz 
kolega 

TADEUSZ LASOTA 
Wyrazy szczerego współ· 

czucia rodzinie składają: 

KIEROWNIK KATEDRY ANA· 
TOMU PRAWIDŁOWEJ AM 
1 W AM WRAZ ZE WS POL· 

PRACOWNIK.AMI 

Dnia 18 listopada 1971 roku 
zmarł nagle nas'Z ukochan\Y 
Mąż, Ojciec 1 Dziadziuś 

S. t P. 

JóZEF 
MIKOŁAJEWSKI 

przeżywsizy lat 66 

Wyprowadzenie zwłok na· 
stąpj 'Z kaplicy cmentarza na 
Zarzewie dnia 20 listopada br. 
cl godz. 15,30, o czym zawia
damiają pogrążeni w głębokim 

. za.lu 

ŻONA 1 DZIECI 

„Zubra" (z wyjątkiem llcen· 
cyjnego „Fiata"). 
· W b;e.żącei pro<lukcJI Za.kla
dów Sp.rzęLU Moto.r. nr 2 w Lo
dzt. o.koło 70-80 pro.c. gJo·bal
neJ prod utkcj i pr.zeznaczo.ne ;est 
dla potrzeb przemyslu sarno· 
chodowego. Lódzkie zakłady 
wyprodukują w br. U mll) 
pierścieni silnikowych, a do 
1975 r. produkcja ta wzrosnie 
do 25 mln sztuk. Te pia.ny 
perspektywioezne na na<lcho· 
dzą-cą 5-latke zbudowaino jed
nak w o.parciu o ro.z.eznanie 
dotychczasowych potrzeb Tym
czasem, jak Wiado.m-0, pri..e
mysl mo-toryzacyjny przygoto
wuje s ię do dyna.m icz.nego &ko· 
ku . W tym pro.gramie przy
spie.szoneg-0 ro.zw oj u, powtnny 
być uwzględniane powa~ne mo· 
żliwości i d-0.świadczenia nag.ro
madzMe przez !ód!zkiego ko
o-pera.nta. Miejmy nadziej ę, ż.e 
te zmiany w pla:na.ch na 5-lat
kę nie spa<lną na lódzkle prze<!· 
s!ębio,rstwo w o-statillej chwili. 
w fo-rmie nag!eg-0 zaskoczeilla. 
Poważnym koo·pera.ntem fa· 

bry.k sam.o-chodowych Jest tak· 
że łódzka Fabryka Osprzętu 
Samochodowego .,Polmo" 
pro<l·ucent ukJadów zasilają· 
cych i hamwlcowych ru-az Lódz· 
ka Fabryka Zegarów. 

Z przemysłem mo-toryzacyj· 
nym, po1za branżą metalową 
współpracują również łódzkie 
prze<l.siębio.rs tw.a lm.nych bra.nż, 
m. lin. ,,Az.best" I „Po•oprem''. 
W teJ g.ru,pie za.k.la.clów naj po
wa1'mejszym koopera.ntem są w 
Lo<lz! Zakłady Wyrobów Wul· 
kaniz-acyjnyoh „Plytolex". Ta 
rozbud-0wująca się obecrue la.
bryka jest, obok Bydgoszczy, 
największym dustawcą foteli sa· 
mocho<lowych, a właściwie łeb 
oparć. W bież. roku oparcia z 
włókna kokosowego produko· 
wane w Lod~ otrzyma 65 tys. 
„Fiatów". Opar-e ta z m1esz.anek 
wMkien stilonowych" 1 szczeci· 
ny świńskiej pro<lukuje sl ę w 
tych zakładach takie dla in· 
ny>eh typów samoch·odów kra· 
jQIWYICh. 

M. KRAJOWNA 

W pustyni 
I , 

1 w puszczy 
Ekipa polskich 
filmowców pod· 
czas kręcenia je· 
dnej ze scen na 

pustyni. 

CAF Ka.rpoiwdcz 

SOBOTA, 20 LISTOPADA 
1971 R. 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „Nad :Z:óltym · 

Krzyżem" gawęda. 10.25 
Kompozytor tygodnia. 10.50 
Powrót ao zdrowia. 11.00 Cu
krownle na eksport - rep. 11.30 
Przed mikrofonem polskie ze
społy młodzieżowe. 11.49 ABC 
rodziny. 12.05 z kraju I ze 
śwlata. 12.25 Melodie 1 rytmy. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Jesień. 13.20 Rosyjskie pleśni. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 
Czy znasz tę książkę? 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia. 
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dl11 
dziewcząt I chłopców. 16.00 Wia· 
domości. 16.05 „Czas I ludzie". 
16.20 Al. Borodin - „W stepach 
Azji SrodkoweJ" poemat 
symfon. 16.30 Popołudnie z mło
dością. 18.50 Muzyka I aktual
ności. 19.15 Dobry wieczór, za· · 
czynamy. 19.30 Wędrówki mu
zyczne po kraju. 20.00 Dziennik. 
20.30 Wieczór z piosenką. 20.47 
Kronika sportowa. 21.00 Podwie
czorek przy mikrofonie. 22.30 
Do Studia · S·l zapr;isza B. 
Klimczuk. 22.45 Sobotni non stop 
taneczny. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Sobotni non 
stop taneczny. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 
11.15 Muzyka. 11.25 Poranny 
koncert. 12.05 Wlad. 12.10 Re
portaż dnia. 12.30 w. A. Mozart 

Divertimento B-dur. 12.40 
(L) Komunikaty. 12.45 (L) Po· 
łudnlowe aktualności łódzkie. 
12.50 (L) „Głos ziemi łódzkiej" 

mag. 13.05 (L) „Melodia, 
rytm I piosenka". 13.40 ;,Jak 
zostałam nauczycielką" 
fragm, 14.00 Wlad. 14.05 o śpie
wie, pieśniach i piosenkach. 
14.30 „Kłopoty uczonych" - hu
moreska. 14.45 Błękitna sztafe
ta. 15.00 Chór nauczyclell mia
sta Poznania. 15.25 Nowości pły
towe. 15.50 o czym pisze prasa 
literacka. 16.00 Wiad. 16.05 Mu· 
zyka na pa rklecie. 16.45 (L) 
Aktualności !ódzkle. 17.00 (L) 
„Okolice kultury" - fe!. 17.10 
(L) Mozaika muzyczna. 17.40 
(L) Reportaż. 18.10 Przewozy je
sienne. 18.30 Widnokrąg. 19.00 
Echa dnia. 19.15 t.ekcja języka 

francuskiego. 19.31 Matysiako
wie. 20.01 Recital tygodnia. 20.40 
Samo życie. 20.50 Koncert. 21.20 
PrzeglĄd filmowy Kame_ra. 
21.35 Budapeszt na płytach. 22.00 
Z kraju I ze świata. 22.30 Wia
domości sportowe. 22.33 W W\e· 
czornym nastroju. 22.45 Radio
kabaret „Trzy po trzy". 23.50 
Wiadomości. 

PROGRAM lll 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 

Za kierownicą. 13.00 Na szcze
cińskiej antenie. 15.00 Należy do 
historli - gawęda. 15.10 Album 
muzyki. 15.30 Ekspresem przez 
świat. 15.35 Róże dla naszej pa
ni - rep. 15.50 z drugiej stro
ny Tatr. 16.15 Powracająca me
lodyjka - „Mona Liza". 16.45 
Nasz rok 71. 17.00 Ekspresem 
przez swiat. 17.05 Quodlibet. 
17.30 „Półtora parseka" - odc. 
pow, 17.40 Klub Grającego Krąż
ka. 18.20 Antologia miniatury 
mu,zyiczm.ej - .roilldo. 18.30 E.k.s· 
presem przez świat. 18.35 Mój 
magnetofon. 19.00 Pisarz miesią
ca - Roman Bratny. 19.15 Pio
senki „z włoskiego buta". 19.35 
E. N. Mehul - uwertura. 19.45 
Polityka dla wszystkich. 20.00 
Muzyka ze starych I nowych 
płyt. 21.00 SP 71 - start I - rep. 
21.20 Wieczór w „Nowym Zacz-
ku". 21.50 W. A. Mozart 
„Król Pasterz''. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie
czorow. 22.15 „Lalka" - odc. 
22.45 „Nie ma miłości bez za
zdrości". 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Joanna Jedlew
ska. 23.05 Wieczorne spotkanie 
z Ch. Aznavourem. 

TELEWIZJA 
PROGRAM J 

9.15 „w styiJ.u Sherlookia Ho-1-
mesa" - ~m fab. prod. franc. 
(W). 1-0.00 Nauka -0 i:z.!owieku 
- Pir.zewód po.ka,.rmowy (W). 
u.~ Język po1ski dla klas I-IV 
Ucea,Lnych - Satyra I żart w 
poezji (W). 13.00 Spra-w-0.zdam.ie 
z moozu piłki ne>i:nej o mtstrz-0-
stwo I ligi Pogoń (Sz.czecin) -
Góm!tk (Za.br.re) (i..e Szczecina). 
16.15 Reda.klcja Szkol.na zapo· 
WJ.ad.a (W). 16.30 Dziennik (W). 
LG.40 Dla mlo<lych wi<iww -
Teatr Młodego Wictiza (W). 17.40 
Spot.kani.a Z prZ}'II'O.cią (W). 18.05 
„Tu mies.z.ka-my" reporta.ż 
(W). 18.3~ Pegaz (W). 19.~0 Do
branoc (z Kra.k-OW>a). 19.30 M-0· 
nitor (W). 20.20 "z wlizytą u 
Was•• - progra-m de<lykowany 
Lód~kim Zakla<lom P~zemysłu 
Baiwelni.a>Ilego tm. Obr-0ń<:6w Po
koju „Uni-0.n'l>ex" (z L-O<llzi). 
l!J.50 Dllienntk. 2JZ.10 „w stylu 
Shel"l<>·cka Hod.mesa" fil.m 
fab. pr-0d. fra!ll-c. (W). 

PROGRAM Il 
17.20 ;,Ja Axel Ce.za.r Sp.r!Jn

ger" ooc. liI - film fab, NRD. 
18.45 Energetyka jądrowa. 19.2C 
Dobran-0c. 19.30 M-onl~-0.r. 20.20 
z seru - SWi>a.t który nie mo
że za.gLnąć - film o.świat-Owy • 
20.45 „Spotkama 'Z F.ram.-cją" -
krooiika pr.remyisloW<>-JtuJ.tu.ral. 
na Fra.n.ej!. Zl.35 Spiewa Char
Les .Amla.vewr. 22.4;0 '1ł ~;y. 
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Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEL dze powrotnej P!'.zez ~!!fa!!!!" P!'.ZY,&tl;~ 

nęła. 

Chłopiec wstał i odszedł posłusznie, i 
Nadine uniosła głowę, by spojrzeć nie 
na niego, lecz w twarz świekry. Pani 
Boynton odprowadzała syna wzrokiem 
szyderczym, pełnym złośliwej uciechy. 
Ray prawie otarł się o Sarę, która po· 
patrzyła nań jak gdyby z nadzieją I 
spochmurniała znowu, gdy sięgnął s'Zyb· 
ko po papier I równie szybko wrócił na 
dawne miejsce. Był śmiertelnie blady. 
Czoło miał zroszone kroplami potu. 

- Aa... - westchnęła cicho starsza 
pani i nagle dostrzegła w zwróconych 
ku sobie oczach synowej c<>ś, co roz• 
drażniło ją najwidoczniej. - Gdzież to 
obraca się pan Cope? - rzuciła pyta
nie. 

Nadine spuściła wzrok. 
- Nie wiem. Nie widziałam go Cizi· 

siaj - odpowiedziała głucho. 
- Lubię go, bardzo lubię podjęła 

świekra. - Musimy częściej się z nim 
widywać. Odpowiadałoby ci to, Nadi· 
ne? Prawda? 

- Tak. Ja też bardzo go lubię. 
- Co to dzieje się ostatnio z twoim 

mężem? Len.nox jest jakiś otępiały, mil· 
czą cy. Chyba nie ma żadnych nieporo· 
zumień między wami? 

· Czemu miałyby być nieporozumle-
nia? 

Hal Różnie bywa. W małżeństwie · 
n~e zawsze wszystko układa się gład
ko. Może czulibyście się lepiej we wła· 
snym domu? 

Nadine milczała. 
- I cof Nie odpowiada cl tak! po· 

mysł? 

- Nie sądzę, by mamie odpowiadał 
uśmiechnęła się synowa. 

Pani Boynton zmrużyła oczy. 
- Ty zawsze byłaś przeciwko mnie, 

Nadine - rzuciła swrstko, jadowicie. 
- Przykro mi, że mama jest takiego 

zdania - padła spokojna odpowiedź. 
Stars'Za pani pochyliła · się, mocno O• 

parła na lasce. Jej twarz posiniała jesz. 
cze bardziej. 

Zapomniałam wziąć krople - pod
jęła Innym już tonem. - Pójdziesz po 
nie, Nadine? 

- Naturalnie. 

Młoda kobieta wstała I pośpieszyła w 
stronę windy. Stara pobiegła za nią 
spojrzeniem. Raymond siedział bez ru
chu w fotelu; oczy miał szkliste, udrę

czo-ne. 

Na piętrze Nadine Wf!Szła do aparta
mentu zajmowanego przez rodzinę Boyn
tonów. Lennox siedział przy oknie w 
bawialn•i. Miał w ręku książkę, ale nie 
czytał. 

- Oo... Nadine.„ - powiedział tak, 
jak gdyby się ocknął. 

..:. Matka zapomniała wziąć krople -
wyjaśniła. - Przysłała mnie po nie. 

Poszła do pokoju świekry, gdzie u
ważnie odliczyła przepisaną dozę I kie
liszek dopełniła wodą. Później, w dro· 

- Lennox.w 
Odpowiedział po dobrej chwdll, jali 

gdyby słowo musiało odby~ długą dro· 
gę, nim trafiło do niego. 

- Aha.~ Co powiesz! zapytał 
.wreszcie. 
' Ostrożnie ~tawiła na stole kieltszek 
z lekarstwem, aby następnie podejśą 
~ stanąć obok męża. · 

Spójrz w okno, Lennox, na s2one
czne światło, na życie. Jakie to wszy. 
stko piękne, prawda? I my moglibyśmy 
być tam, nie tkwić tu l patrze~ !14 
świat przez szyby. 

- Aha... - odpowiedział I tym ra• 
zem po długiej pauzie. - Chcesz tan; 
pójść? 

- Taki - podchwyciła żywo. - Chc41 
tam pójść z tobą, w słoneczne światło, 
do życia. Chcę być tylko z tobą. -
Ciężko opadł na fotel. 
- Nadine... moja droga.„ Ozy jeszcze 

raz musimy omawiać te sprawy? -
- Tak. Musimy. Odejdźmy, Lenno~ 

Rozpocznijmy gdzieś własne życie. 
- Jak? Gdzie~ Przecież nie !lla!l11. 

· pieniędzy. 
- Pieniądze można zarabiać. 
- Jak? Gdzie? Co moglibyśmy robić? 

Ja nic nie umiem, a dziś wśród bezro
botnych są tysiące fachowców. Nie. Nil! 
poradzilibyśmy sobie. 

- Ja zapracuję na nas obydwoje. 
- Kochane dziecko I Nie ukończyła§ 

nawet kursu dla pielęgllliarek. Sprawa 
jest beznadziejna, przegrana z góry. 

- Nic podobnego! Sprawa beznadziej
na I przegrana z góry to nasze terai
niejsze życie. 

- Sama nie wiesz, co mówisz, Nadi· 
ne. Matka jest dla nas bardzo dobra. 
Zapewn-ia nam dostatek, daje wszyst
ko ••• 

- Wszystko z wyjątkiem wolności! -
przerwała. - Zdobądź się na odwagę, 
Lennox. Odejdt ze mną dziś... Zarazi 

. - Czy ty oszalałaś. Nadine? Na to 
coś wygląda.„ 

(19) (Dalszy ciąg nastą.pl) 
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NIEDZIELA. 21 LISTOPADA B& 

PROGRAM l 

... 

= n 

= o 
~ 
t 

'I.U PIJ:'Ogram dindA. 7.50 Opas jałówek · wybrakowainycil z 
hoo<:>•w'll". 8.25 PrzYlpommamy, rad.zimy .• , 8.35 Nowoczesność 
w ao-m u I za.grodzie. 9.00 Telewizyjny Klub Smiałych -
„Akcja Wlel". - „PC>żar w rez.erwa.cie" - f1llm z serli: Mój 
przyjaciel Ben. - „Sport I za-oawa". 10.&0 „w c.zit.ery Aw!a· 
ta mo-ny" o.die. X pt. „Kana<la 4 USA". 11.25 Sprawozda• 
nie spoirtowe. 12.50 PKF. 13.00 Dziennik. 13.'15 „Złote w.rota" 
- teatr:zylk. L4 05 Przemiany. 14.35 „W obiektywie". 15.05 TV 
Spotkania Teatralne: Po.la Gojawl.czyńska - „.Ozlewczęta z 
Nowe>lLpek" - Franta. 16.2Q Gra Zesp. Kameral!stów Fil
harmonii N3'l'o-dowej pod kier. KaTola Teu,ts.cha, 16.50 Z cy
klu: Piórkiem I węglem. 17.15 „Podwójna <la-wilca" - cz. J 
- włoski pro!l\I'. ro-zr. 18.05 z cyklu: „Inna twarz pomnika - + 

':! Kobiety t.ch ży-c;a - „Jego Marie", 19.20 Do-brano-c. 19.30 
"" Dziennik. 20.~5 „Ostatnie wakacje" - film fab. P'J'Od. ang. 
I!: 21.30 Maga'Zyn spC>rtowy. Z!.00 „Kabaret starszych panów". 
~ 22.'50 Program na ponle<lzialek. 

O PROGRAM ll 
<!! 
N ... 16.05 Prom-r.m d.n.1a. 16.10 „ Talenit 71" - pro.gram rou. Fe

stiwal mlodych talentów o nagrodę „ztotego Smocz'ka". 1?.2i0 N 
„Ga.!erta sztuk'.". 17.50 Ktno Interesujących FlJl.mów „Czter- ;i. 

" dziesty plel'Vlt1SZY" - tum fab. radz. 19.20 OobrMl-OC. 19.30 n 
zł><: Dzlen.n13c. 20.0~ Stl.Ld.to 63 „Za nami szla Polska". 21..10 Klub lll 
'"' dobrej lmiążki. 21.35 Dźwięk I Unia. 22.1>5 Reflekisje na do- 9 
I!: bra-noc - Jak s.lę przedstawiać, 22.10 Program na W'tolrek. t 

PONIEDZIALEK - 22 LISTOPADA BR, 

• PROGRAM I • „ 15. 20 PollilJtechnllka TV. 16.25 Program d!n1!a. 16.3Q Dzieruilll:. 
< llCl.40 Zwie.rzyniec, w prog>ra-mie ,.,K!opotu.-wy lo-kato;r" - film ~ 
I!: z serii: •• Augie Doggte" - „Baloniki" - f111m z ser11: „Wal- ><l 
O ly Gatocr". 17.25 Echo stadi<>nu. 17.55 Kdno Filmów Amator- ~ = skich. 18.25 LWD. 18.45 Eu.relka. 19.2'0 DObTanoc. 19.30 Dzlen- t: 
~ nik. 20.05 Teatr TV: „Diabelska gra". :U.20 „WlecZ-Ory Cho-
N piJilCYWISJde". Po teatrre O<k. 2!1.50 Dziennik. 22.10 Poliitiechni- ... 

ka TV. ... 
WTOREK - 23 LISTOPADA BR. = 

:J PROGRAM I n 

E 9.00 Języ'k pol.Skl d!la klas I l:t.c. 9 . .25 ?~zerwa, 10.00 Ola kl. ~ 
1» IV - RY\Sujemy ma•pę, 10.20 Prrerwa. l!0.55 Języ{k poilski dla :i. 

l!Jl. Iii l.i.ceaJ.ny>ch. 11.35 „Królewskie Igraszki" - film fab. ~ 
prod. czecho.sł. 1.3.15 Prrerwa. 13.55 Dój I pootępowa.nle z + mlekiem. 14.2'5 ~rzerwa. 15.11:0 Poli<bechnilka TV. 16.25 Plro- + 
gram dnia 16.30 Dziennik. 16.4-0 „Ja l nowoczesność". 111.os 
r,wD. 17.25 TV Ekiran Młooych. 1.9.20 Dobra111.oc. 19.30 Dzlen
nilk. 20.()5 „Królewskie Lgras?.lki" - mm fab. proo, czechosl. :'J 

:;, 21.4'' Pano.rama L.iltera.cka. 22.15 Dzien.n.lk. 22.33 Prog;ram na ~ 
I!: śro-dę. 22.45 Potitechn.iJka TV. c 
~ PROGRAM n 
o 
< 
N 

1'1.GS Program dnJLa. 1'1.ll.B hz b~a 1 dasleka". 1T.ł5 .r,tcvva- ... 
teroruistrzostwo-" - z cyfici.11: „Ml.Utaaia, obronaiość, n-0w-0- N· 
c2leS!Ilość". JJl.1.5 „Hologra.fia" 18.45 En francals (6) - lekcja il> 

... jęz. franc. 1s.20 Dobra.noc. 19.30 Dziennllk. 20.05 ZiernJ.a, pla- n 
neta lLUdzi, 20.35 „B~z przerywników". 21.20 JM go<l!zlny. ~ I; 21.30 RUJSSklj ja:zylk po TV. 2:2.00 Kino Wersji OryglnaJ.neJ - ~ 

f:; „DzLka Elżbieta". - czechosłowacki ffilm fab. 23.30 Pirogram :i. 
!>< na środę. ~ 

I!: SRODA - 24 LISTOPADA BR. 

• PROGRAM I 

!l.0.&5 FizYlka dl!a kJ.as vn. u.25 y,Addru.tant jego E!kscelen· „ „ ej!" - część IV, rad.z. fiilim fab. ser. 12.35 Rrzerwa. 13.40 
< WY'bieramy zawód. 14.10 PI'zerwa. 15.20 Poli<bechnilca TV. ~ 
J:!: 16.25 Pro.gram <linia. 16.30 D:clennlik. 16.40 Dla młodych w!- Ml 
O dzów. 17.29 PKF. 17.30 Wszechnd.ca TV, 18.00 Syłwetlki X ~ 
~ Muzy, 18.25 LWD. 18.45 Obywart;el a państwo. 19.2-0 Dobranoc. i!l 
< 19.3'0 Dtiemruk. 20.00 •• Ad.'l!wtant jego- elk!scelen.cjl" - część IV w 
N ra<lz. film •1 ser. 1:1.15 Słucllamy i patrzyimy. 22.'15 Swiatow:ld. .., 

22,4.5 DtienniJk. 23.00 Program na cziwwtelk. 23.05 Połlitech
... nika TV, N 
::s ~ 

PROGRAM U n 

! '114.5, Plrogra.m dalia. 15.00 Spr.a.woodanie z mec7JU pllkl ~ 
~ nożnej - Bulgaaia - Hls2l]>antla. 16.45 Pirzerwa. 17.20 Polski i: 

FlJm Dokwneniamy. JJl.10 „:End.ie" cz. r - Un!lwersyitet To- w + warzystwa Wiect.zy PO'Wsżechnej. 18.45 Wa.liber and Connie \8) 
lekcja jęz, amg. 19.00 Dobranoc. 19.30 Dtien.nilk. 20.05 Wę- + 

d.rów'k!. mUJeylCZ!\e: 21.05 24 go-d.7Jilny, 21.u; Medycyna i ty. 
21.4ll En h'8.!Mais - lekcja jęz. train.c. (6). .ll2.15 „ To się 

"' 7Jdairzyi!o w Buda.pesroie" - seryjny flJ:m węg. C>dic. m. ~ 
< 23.05 PtrCl'lfram na czwartelk.. ~ 
jl: CZWARTEK\ - !!I LISTOPADA BB. ~ 5 ' PROGRAM I t: ... 
~ 8.19 llil&temaityka w szllroile. U5 Przerwa. 9.00 3'ę$ t>OJ· 

Ski! dila kil. I lkeimtych. 9.30 Pr.zerwa. IJ2.45 JęzYlk pe>lskl dla ~ 
"' kl. VIII. lll.15 PJ-zerwa. 13.50 Mechanizacja rołtlictwa, 14.20 n 

Przerwa. ~4.3S MechanLza.cJa r<>lnlctwa cz. n. 15.05 IQ 
:! P.r2l€a"Wa, 15.20 Po.l!Jtechnika TV. 16.25 P!'ogra,m dnia. 16.3-0 O 
Z DzteOJ!1lik. 16.40 Ekran z bratJklern. 17.§0 Magazyn ITP. 17.55 ~ t: Pro.gram pu'bllcyStye7ltly. 18.~ LWD. 18.50 Sp!ewa Halina t 
~ Kiunidka. 111.ail Dobranoc. 1.9.30 Dziennik. 20.00 Przyipomina-

my, radlzlmy. 20.10 Teatr Kobra - Francis Durb.riodge „w 
bllaly dtień" - O.OO. m. Po teatrze o'.k. 21.15 „Zalotna + pasterka". Jl..55 „Na lalki sam<:>chód czekamy" - rep. 22.25 
Dziennlk 1 wiad-0mości sportowe. 22.45 Pro.g>ram na piątek. + 

:;, 22.SO Pol!Lteolmiika TV. 

~ PROGRAM U ~ 
- 11.'l'.l!S P\ro-gram ·ctMa. 17.30 Za Odrą; za Labą - - program ~ 
publ!!.cystyezmy, 18. l)t) Pulhsary - z cyfid11: - Ze świaita fl
Z}"lm, 18.20 Scien.tlst speruks (7) - lekcja Języika a.nglell.sildego ... 

= o 
~ 
... w nauce 1 technice. 18.50 ,.Syria w drodze" - film doku-

me11Jtailny, 19.20 Dobranoc. 19.30 DtiennLk. 20.()5 Balet na Jo
::! <lizte. 21.00 24 gO<li2llny, 2'1.10 „Fatima" - film fab. prod. ra<lj. 
z 22.45 Scienittst speaJ!rs (7) powt. - leklcj a języka am.gielskie· 
~ go w naiuice 1 techn.We. 23.15 Program na -piątek. 

i!: PIĄTEK - 26 LISTOPADA BR. 

• PROGRAM I 

8.oo TV Kurrs '.l'to<l,njczy - Zlanowe żywienie kirów mlecz
nych, 8.35 Przerwa. 9.10 „Garaż ct.zta<lka Andrysza" - tilm 
bb. prod. czech. 1-0.lO Prze.rwa. 10.55 Wychowanie o.bywa- + 

~ te!Jslk:le dila klSiS VIII, - Sla<lem WaiSZY'Ch U.stów, 11.25 Przer-
wa. 15.20 Geometria wyfk:re-śbna I rc>lm - Obroty I kłady - ~ 

I!: czę§~ I I cześć l'I. 16 . .2'5 Pro.gra-ro dnia. 16.30 Dzt.enni.k. 16.40 ><! i Pora na Telesfo.!'a~ - ,,Rozmo-wy ze smokiem". - Ftlmy: ~ 

N
~ „.Ta.ceik! 1 wiewló:rik:l" - pro.d. rum. \ „Gdy kot przebieqnie ... „z 
..., drogę" - film prod. radz. 17.25 Wszechnica TV z cyik:Ju: 

„Nasi lliCZen.l". 111.55 LWD. 18.15 rotaj. 18.55 „15 mlnut z B-0-
r)'lSem Ama·racri.towem" bułga.nski pro.gram roZTYWikowy. 

... 19.20 Dobran-0c - „Przygody gą•skl BaJMnkl. 19.30 D>.i.ennik. 

„ 

::S 20.00 Sprawo<da.-ile z międzyipaństwowego meczu bo·kser-
Z skleg-0 NRD - Pol:Ska (z Berlina). Po meczm o-k: 22.30 nzien
~ niik. 22.45 Pro•gtram na <;;obotę. 22.50 Geometria wykreślna -
; ront I (powt.), 

PROGRAM Il 

• 16.4~ Flrog.ram dnia. 16.~5 Nasze recenzje, 17.00 SY\Sltem -
czy zadMlla -wyclnlk:owe z cY'J<[u: - Naiukowa Organizacja + 

:;, Pra.cy. 17.25 Po.ls.k! fiwm telewizyjny z serii: - „Czterej 
I!: pancerni I pies" - „Brzeg me>rza". 18.10 w śre>dJk,u Polski 
0 OTV Lódź na ekranie. 18.4-0 Rus~klil jazY'k po TV - lekcja 
=: języka rosyjSkieg.., (9). 19.20 Dobra'!loc. 19.30 Dzlen.nl.k. 20.05 
o Ch1Jle - repOTt>aż ffilmo-wy, 20 . .20 Elektroniey - te!et>urnieJ 
~ sooj•C>log!cmy - So-nda. 21.10 24 godzi.ny. 21.2-0 Suita Yoruba 

... - wl<dO'WiJsko baletowe. 21.45 Wielka sztiuka małyieh form -
reportaż z te!(oroczne110 FestlwaJ.u Tea1lru Mały.eh Form w 
S:ziczeclnie. 22.11) Walt.er and Connie (8) powt. - lekicja ję· 
zylka ain.gle&skiego, Z!.40 Program na sobotę . 

UWAGA: TV ZASTRZEGA SOBIE MOŻNOSC 
ZMIAN W PROGRAJ\UE 

+ + WYTNIJ I ZACHOWAJ + WYTNIJ ZACHOWAJ 

N 

~ 
= o 
~ 
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